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otrzyma! pierwsza nagrodę artystyczna m. Łodzi w sumie 10 tys. z. 


Laurcaś jest jednym z majbardziej krańcowych 
przedstawicieli modernizmu 


W dniu wczorajszym o0 ge- 
dzinie 12 w południe zebralo 
się w sali konferencyjnej ma- 
gistratu jury pierwszej nagro- 
dy artystycznej m. Łodzi na 
rok 1932, celem dokonania wy 
boru laureata z pośród przed: 
stawicieli polskich sztuk pla- 
stycznych, godnego odznacze- 
nia za całokształt pracy arty- 
stycznej : zasługi dla rozwoju 
sziuki ojczystej. 

Na wstępie posiedzenia ko- 
mitetu wygłosił krótkie prze- 
mówienie powitalne prez. Zic- 
mięcki, wyjaśniając członkom 
komitetu intencję władz miej- 
skich przy ufundowaniu na- 
grody artystycznej. 

Następnie „przystąpiono do 
wiaściwych obrad, które 
trwały bez przerwy blisko 6 

in, 
4 zakończyły się około 4-ej po 
południu. 

Obrady komitetu nagrody 
nosiły, zgodnie z brzmieniem 
statutu, charakter poutny. Mi- 
mo to udało się nam uzyskać 
kilka szczegółów, dotyczących 
przebiegu posiedzenia. 

Z imformacji, przez nas ze- 
branych, wynika, że na posie- 


dzeniu wywiązała się długa t 

nader ożywiona dyskusja nad 

osobami kandydatów, a prze- 

dewszystkiem 

nad interpretacją statutu na- 
grody. 

Chodziło o to, aby ustalić, 
czy nagroda powinna być przy 
znana malarzowi, lub rzeżbia- 
rzowi, za całokształt pracy ar 
tystycznej i zasługi, czy też na 
leży jej nadać charakter sty- 
pendjalny dla poparcia mio- 
dych, a wybitnych talentów, 
rokujących najlepsze nadzieje, 
Co. do tej sprawy zdania człon 
ków komitetu nagrody były 
rozbieżne. 

Przedstawiciele akademji po 
skich i niektórzy krytycy fa- 
chowi utrzymywali, że przede- 
wszystkiem należy za podsta- 
wę wyróżnienia artysty wziąć 
wartości jego pracv artystycz- 
nej, uwzględniając zasługi spo 
łeczne, w pierwszym rzędzie za 
sługi dla rozwoju całej sztuki 
polskiej. f 

Przeważał jednak pogląd, że 
należy 
poprzeć orędowników młodej, 

modernistycznej sztuki, 
torującej nowe drogi malar- 


stwu polskiemu. Opinję tę ró- 
wnież podzielali dwaj z pośród 
reprezentantów samorządu 
łódzkiego. 

Zgodnie ze statutem, po dy- 
skusji ogólnej, poszczególni 
członkowie jury zgłaszali kan- 
dydatury, uzasadniając je krót 
kiemi przemówieniami, 

Ogółem wymieniono 8 nī- 
zwisk, jako kandydatów do na 
grody. M. inn. padły następują 
ce nazwiska malarzy łódzkich: 
Karola Hillera, Maurycego Trę 
bacza, Władysława Strzemiń- 
skiego, Artura Szyka i Szczy- 

glińskiego. 


'pozatem — zgłcszono również. 


kandydaturę nestora unalarzy 

polskich 

prof. Wyczółkowskiego oraz 
prof, Wojciecha Weissa, 


Po obszernej dyskusji przy- 
stąpiono do t. zw. głosowania 
eliminacyjnego. Po kolei gło- 
sowano wszystkie kandydatu- 
ry. Malarz, który otrzymał w 
głosowaniu najmniejszą „ilość 
głosów odpadał automatycznie 
z następnego głosowania. 

W rezultacie kiłkakrotnych 
głosowań, największa ilość gło- 


sów otrzymał młody teoretyk 
polskiej sztuki plastycznej, a 
zarazem przedstawiciel moder- 
nistycznych kierunków w sztu 
ce, 


Tem samem został on laurea 
tem łódzkiej nagrody artystycz 
nej na rok 1932. 


Po wyborze laureata komi- 
tet sporządził odnośny proto- 
kuł i wszyscy członkowie jury 
pcdpusali krótki tekst uchwały. 

Po posiedzeniu komitet pod- 
jęty został przez miasto obia- 
dem w Złotej sali Grand - 
Hotely Po obiedzie zwiedzo- 
no miejskie muzeum kultury Í 
sztuki im. Bartoszewiczów. Ko 
mileti zainteresował się szcze- 
gólrie wystawionemi tam pra- 
cami świeżo uwieńczonego ma 
larza łódzkiego, Strzemińskie- 
go, oraz największą bodaj w 
Europie kolekcją sztuki nowo- 
czesnej, którą udało się zdobyć 
dla miasta, w znacznej mierze 
dzięki staraniom Władyst+wa 
Strzemińskiego. Wieczorem 
członkowie komitetu opuścili 
nasze miasto. 


O decyzji komitetu zostanie 
powiadomiona w drodze ofi- 
cjalnej łódzka rada miejska na 
uroczystem posiedzeniu, które 
w myśl słatutu, musi być zwo- 
łane w miesiącu maju r. b. Na 
posiedzeniu tem prezydent mia 
sta wręczy p. Strzemińskiemn 
dyplom honorowy, a w kilka 
dni potem zostanie laureatowi 
wypłacona. 


nagroda w sumie 10.000 zi 


W dyplomie umieszczony za 
stanie tekst uchwały komitetu, 
oraz jej uzasadnienie. 


Jak zdołaliśmy się poinfar- 
mować, komitet, przyznając p. 
Strzemińskiemu zaszczytną na- 
grodę, miał na uwadze to, iż 
jest on poważnym  reprezen- 
tantem bojowej myśli w sztuce 
polskiej, i 
jednym z najbardziej krańco- 

wych modernistów, 


Strzemiński jest, jak wiado- 
mo, formistą i w pracy swej 
hołduje t, zw. „unizmowi*, któ 
ry jest syntezą wszystkich for- 
mistysenych kierunków w pla 
styce. 

Gel. 


8 lat ciężkiego więzienia 


Drożyński, zabójca tancerki w teatrzyku „Ananas“, skazany 


Sala przepełniona jest publiez- 
nością, żądną usłyszenia co powie 
prokurator. Oskarżony  Drożyński, 
po wprowadzeniu na salę, rozgląda 
się i, 

zauważywszy matkę, 
prosi przez komendanta eskorty 
policyjnej, aby wyszłą. Chce o0- 
szczędzić jej nerwów. Spodziewa 
się gromów potępienia. Pani Dro- 
żyńska wychodzi. P. Wielgusowej 
nie widzimy; przebywa w domu. 

Godz. 10 min. 15. Sąd wchodzi. 

— Udzielam głosu panu prokura 
torowi — obwieszcza przewodniczą 
cy. 


Prokurator ma glos! 


Prok. Grabowski wstaje. 

— Panowie sędziowie! W począt 
kach tego procesu, słusznie nazwa 
nego romantycznym, oskarżony 
Drożyński wypowiedział wielką 
prawdę życiową: 

„Nie zabija się istoty, którą się 
kocha” 


Ta wielka prawda nie może być 
zakwestjonowana, Istotnie nie za- 
bija się osoby ukochanej. W tych 
prostych kilku słowach tkwi roz- 


wiązanie całego zagadnienia dzisiej 
szego procesu. | l 

Jeśli zwrócimy się do słów, wy- 
głoszonych przez oskarżonego, to 
jak one wyglądają. Należy rozu- 
mieć je, że o ile ta istota sama ko- 
cha i jest kochana, to nie zabija 
się jej bez powodu niezwykłego, 
nieuzasadnionego. Stanowi to pra- 
wdę straszną, groźniejszą dla Dro 
żyńskiego, niż sam akt oskarżenia. 

Nie podejrzewam Drożyńskiego, 
żeby chcjał prawdę tę rzucić na 
salę sądową po to, aby znaleźć w 
sumieniach sędziowskich wyrok 
bezwzględny, aby unicestwić wszel 
kie okoliczności łagodzące. 


To nie jest oskarżony, który 
szczerze i lojalnie wygłasza swą 
spowiedź. 


Tam każde słowo jest przemyślane, 
wyuczone, pełne efektów teatral- 
nych. W tych słowach mieści się 
cała jego obrona, bo logicznie 
rzecz biorąc, 
albo nie zabił, a jeśli zabił, to nie 
k Ą 

Tu mieści się całe tłumaczenie. 

Tłumaczenie jego, bo oto twierdgją 


że musiało zajść coś tak strasznie 
dramatycznego, musiał być w ta- 
kim stanie podniecenia, że ważył 
się i popełnił krok, sprzeczny z na 
turą i logiką. Kronika życiową, 
skarbnica wypadków niezwykłych, 
i niezrozumiałych, zna niesłychane 
tragedje ludzi, doprowadzonych do 
przeżyć krańcowych, do zagłady 
rodziny i siebie w chwili, gdy 
śmierć głodowa puka w okno. Na- 
zywa się to zabójstwem i samobój- 
stwem. 


Ale panowie sędziowie zdają 80- 
bie sprawę, jakie to są sytuacje, 
gdy doprowadzony do rozpaczy, 
głodny zabija żonę, dzieci, siebie. 
Można mnożyć takie przykłady. 
Ale to męczące zagadnienie w tej 
sprawie nie występuje. 

Gdzie są tu te bolesne straszliwe 
dramaty? 
Ozy ten dramat ma na imię i Pa- 
zwisko A? Czy ten romantyczny 
proces, może jest ciekawy dla słu- 
chaczy, ławy prasowej, przeciętne- 
go obywatela- ale dla fachowych 
prawników redukuje się on do kil- 
ku bardzo istotnych zaganień t r3- 
czej ubogi jest w materja, niż bo- 


gaty. Dla nas te romantyczne pro- 
cesy może są bardziej nieciekawe 
od innych. 

Prokurator przechodzi do omó- 
wienia sylwetki zmarłej. 

— Cóż można powiedzieć o niej? 
Chciałbym mówić _ jaknajmniej. 
Jest to duch tak prosty, jasny, 
świetlany, przy całej swej prosto- 
cie, małej edukacji, że 

ten proces kala jej pamięć. 
Nie robi dobrego wrażenia, atmo- 
sfera jego nie jest czysta. To też 
chciałbym jaknajmniej  mówiś o 
niej, która jest w dysharmonji z te- 
mi cechami procesu. 

W dalszym ciągu przemówienia 
prokurator charakteryzuje ujemnie 
Drożyńskiego. 

Mówili świadkowie obrony -- 
twierdzi prokurator — że Drożyń- 
ski jest dżentelmenem, że nie mógł 
brać pieniędzy od kobiety, ale 
mógł kraść, włamywać się, fałszo- 
wać podpisy i uchylać się od woi- 
ska 

Prokurator domaga się skazania 
Drożyńskiego z art. 453 za zabój- 
stwo z premedytacją. 


Wyrok i mofywy 


Po przemówieniach obrońców, 
sąd udaje się na naradę, po której 
wynosi wyrok skazujący Zacharju- 
sza Drożyńskiego na 8 lat ciężkie- 

go więzienia, 

Sąd uznał oskarżonego winnym 
przestępstwa z art, 458 cz, 1. Na po 
czet kary postanowił zaliczyć mu 
areszt prewencyjny. 

W motywach wyroku podano, ż 
Drożyński dokonał przestępstwa 
pod wpływem silnego wzruszenia 
duchowego. Krytycznego dnia. Kor- 
czyńska -odnosiła się do oskarżone 
go lekceważąco, czego dowodem 
jest szyderczy śmiech jaki doszedł 
z jej pokoju. Oskarżony był czło- 
wiekiem gwałtownym i miał za- 
miar popełnić samobójstwo. Prze- 
wód przyniósł ujemną charaktery= 
stykę oskarżonego i z tego powo- 
du sąd zastosował najwyższy wy- 
miar kary. 

Po ogłoszeniu wyroku zarówm 
Prokurator jak i obrona wnieśli 
apelacje, 

Drożyński przyjął wyrok spo 
kojnie- 


1.V. — 
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Tardieu wiedział, co robi, 
wyznaczając datę głosowania 
do parlamenta na pierwszą nie 
dzielę po wyborach pruskich. 

Olbrzymi sukces faszystów 
niemieckich, który dał im 162 
mandaty w sejmie pruskim (a 
wraz z Hugenbergiem i inne- 
mi grupkami prawicowemi 
dwieście), jest wodą na młyn 
nacjonalizmu francuskiego. — 
Nie ulega wątpliwości, iż fakt 
ten, dając prawicy francuskiej 
doskonały atut agitacyjny, po- 
większy w znacznym stopniu 
jei szanse wyborcze (skądinąd 
niezbyt świetne...) 

Nie trzeba jednak wyolbrzy- 
miać tego momentu. Może on 
tylko zmniejszyć w pewnym 
stopniu zwycięstwo lewicy, ale 
mowy być nie może o tem, że- 
by miał on przechylić zupełnie 
szalę na drugą stromę. Trzeba 
pamięlać o tem, że we Francji 
-- mimo wszystko — decydu- 
jącą roię grają zawsze momen- 
ty polityki wewnętrznej, a nie 
Zagranicznej; „francuz z ulicy“ 
(le Francais moyen) interesuje 
się niewiele polityką zewnętrz- 
ną (to jest rzecz 
polityków; dziennikarzy, parla 
mentarzystów itd.); dla niego 
decydującą rzeczą są sprawy 
wewnętrzne. 

Przypomnijmy sobie co było 
w maju 1924 roku. Odbywały 
się wówczas również prawie 
--jednocześnie wybory w Niem- 
czech i we Francji: 4-g0 w Niem 
czech, 11-go we Francji. Mimo, 
iż niemieckie wybory przynio- 
sly wielkie zwycięstwo nacjo- 
nalistom, dając im — wespół z 
faszystami — około 150-ciu 
mandatów 
Reichstagu został nawet wtedy 
nacjonalistą, Wallraf), Francja 
w tydzień potem obaliła Poin- 
CETUgO, wybierając lewicowy 
parlament. 

Obaliła go nie dlatego, że on 
prowadził „politykę Ruhry“ 
(co w gruncie rzeczy niewiele 
obchodziło „przeciętnego fran 
cuza z ulicy; pasjonowali się 
tem jedynie dziennikarze i par 
lementarzyści), a dlatego, że 
Poincare bezpośrednio przed 
wyborami nałożył na kraj sześć 
miljardów ciężkich podatków 
(a francuz nie lubi płacić...), no 
i dlatego, że francuzom wogóle 
obrzydło pięć lat panowania 
Bloku narodowego; chcieli po- 


Dźwiękowe 


I-szy Kino-Teatr Dźwiękowy 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 
Dziś i dni nastepnych ! 
Teatr Swietlny 


CASINO 


zawodowych 


(przewodniczącym |. 


prostu „odświeżyć“ atmosferę, 
która ich „nudziła“, bo abyt 
długo trwała. Chcieli poprostu 
odmiany... Naiwnem zaś było- 
by twierdzić, iż Poincare prze- 
grał wybory dlatego, że prowa- 
dził ;politykę Ruhry“. 

Tak samo i teraz. Sukces 
Hitlera przysporzy oczywiście 
pewną ilość głosów (może na- 
wet dużo) prawicy, ale decydu- 
jącego przechylenia szali na 
tę stronę nie spowoduje. 

O wiele większe enaczenie, 
niż wpływ wypadków niemiec- 
kich, może mieć dla dzisiej- 
szych wyborów „polityka szan- 
tażu“, uprawiana przez prawl- 
cę francuską — z jej leaderem, 
Tardieu, na czele — w stosun- 
ku do wyborców francuskich. 

Polega ona na tem, że ci pa- 
nowie straszą rentjera francu- 
skiego (a prawie każdy wybor- 
ca francuski jest posiadaczem 
rent) groźbą zachwiania się 
franka w razie dojścia do wia- 
dzy lewicy. Przypominają mu, 
co było sześć — siedem lat te- 
mu, gdy rządził kartel i socja- 
liści... 

Go właściwie działo się wte- 
dy? Było tak: Reakcja, chcąc 
obalić znienawidzony rząd lewi 
cy i nie mając dostatecznych 
do tego sił w parlamencie, 
chwyciła się środków pozapar- 
lamentarnych, „bezpośrednich'* 
Pokazała wtedy, że finansjera i 
wielki kapitał, nie mając na- 
wet na swoje usługi większości 
w parlamencie, mogą dużo zro 
bić innemi, nieparlamentarne- 


mi sposobami; ostatecznie chwy 
ciły państwo „za gardło“ i zmu 
siły demokratyczny rząd do 
kapitulacji... 

Gra ta była bardzo zręcznie 
przeprowadzona. Finansjera 
rozpętała panikę na giełdzie, 
grała na zniżkę franka, podbi- 
jając kurs funta do 250-ciu, a 
dolara do 50-ciu, wywoziła ma 
s0wo kapitały zagranieę, Frank 
spadał „na łeb, na szyję“. Setki 
tysięcy zatrwożonych obywate- 
li pędziło do okienek Banku 
Francuskiego, aby coprędzej 
wycofać swoje papiery i zamie- 
nić je na obce waluty. Pań- 
stwo, zaskoczone takim sztur- 
mem do okienek bankowych, 
nie mogło podolać swoim zobo 
wiązaniom; skarb trzeszczał w 
posadach, frank spadał, wiatr 
paniki dął na ulicach... 

„Operacja“ się udała. Finan- 
sjera zmusiłą Herriot'a do usta 
pienia (działo się to wszystko 
w gorącym lipcu 1926 r.) 


„Niech zginie wałuta, niech 
zginie skarb“ — mówili w đu- 
chu ci panowie, — aby tylko 


zginął znienawidzony rząd... 
I postawili na swojem. De- 
mokratyczny rząd musiał o- 
dejść, a miejsce jego zajął maż 
zaufania prawicy i finansjery, 
Poimcare. Jemu, oczywiście, ci 
9999919950 


PODZIĘKOWANIE 
Niniejszem wyrażam podziękowa- 

nie firmie RADIO AUDION, w Łodzi, 
Traugutta 1 za sprzedany mi od- 
biornik elektryczny dwulampowy, na 
którym z łatwością głośno i wyraźnie 
odbieram 16 stacji europejskich. 

Lekarz-Dentysta Z. Gordin 

Łódź, MAL go Listopada 18. 


Łódź, dn. 30.4. 


Dziś Francia wybier: 


panowie nie przeszkadzali sa- 
nować finansów; nie rzucali 
mu kłód pod nogi, jak jego 
poprzednikom: Herriotowi, 


Briandowi, Paimleve' mu, Cail- 
laux. Gdy tylko objął władzę 


giełda — jak na komendę! — 
uspokoiła się, frank stanął, ka- 
pitały przestały uciekać... 

I oto dzisiaj, gdy Francja 
idzie do urn, aby wybrać no- 
wy parlament, a tem samem 
rząd, ci sami panowie — z Tar- 
dieu'm na czele — usiłują szan 
tażować naród. „Wybierzecie 
lewicę? Znów hędzie to samo?!“ 
(Ca recommencera...| — gro- 
Zass 

W swojej mowie w Giroma- 
gny Tardieu powiedział: „Jeże- 
li socjaliści dojdą do władzy, 
frank będzie wart jeden sous* 


A francuz boi się spadku wa 


| luty. Niejeden obywatel, które- 


go sympatje są nawet po stro- 
ni lewicy, drżąc o swoje ren: 
ty £ papiery wartościowe (któ- 
ryż francuz ich nie ma?..), od- 
da glos na kandydata „uwniar- 
kowanego*. Jak trafnie powie- 
dział prof. Andre Siegfried, 
„serce jego (..przeciętnego* fran 
cuza) jest nalewo, ale kieszeń 
— maprawo (son coeur esl a 
gauche, mais sa poche est a 
droite). A u francuza sprawy 
kieszeni (interesu  materjalne- 
go) biorą zazwyczaj górę nad 
sprawami serca (sympatji poli 
tycznych)... 

Widzimy więc, jak nierówną 
walkę prowadzi lewiea francu- 
ska z przepotężnemi siłami re- 


został w tych dniach wysadzony w powietrze i zrównany z ziemią, ponieważ wymagała te- 
go budowa wielkiego tunelu pod Sk aldą. 


Zemsła Nieloperza 


W rolach 
głównych: 


Film osnuty 
na tle życia 
dzieci 
Warszawy 


w ac 


iwan pawie: i Anny Ondra Jana ję OE 
Reżyserja: Karola Lamaca. 


Nadprogram najnowszy tygodnik an 


ni Mozżuchi 


$uzy Vernon i Jean Angelo. E3 Dziś pocz. e g. 12 


w roli tytuło- 
wej kapitalne- 
go filmu dźwię- 
kowego p. t. 


Nr. 1320 


akcji, mającej na swoje usługi 
finansjerę, giełdę, wielki kapi- 
tat. Co te „ciemne sily“ potra- 
fią, widzieliśmy doskonale pa- 
rę lat temn... 


Dochodzimy więc do wnio- 
sku, że wynik obecnych wybo- 
rów francuskich, zależy w zna- 
cznym stopniu od dojrzałości 
politycznej francuskiego rentje 
ra i od tego, czy zdobędzie się 
on na narażenie swojej kie- 
szeni na pewne — przemijają- 
ce — niebezpieczeństwo., 

+ * a 


Jakież są ostatecznie nasze 
horoskopy na temat dzisiej- 
szych wyborów? 


Zaznaczamy, iż we Francji, 
gdzie niema proporcjonalnego 
prawa wyborczego, trudno jest 
przewidzieć — nawet w najo- 
gólniejszym zarysie — wynik 
wyborów w mandatach. Przy 
obowiązującej tam ordynacji 
zdarzają się takie paradoksy, iż 
stronnielwo, które zebrało nie- 
spena miljon, otrzymuje 80 
miejse.... 

Zaznaczamy też z naciskiem, 
iż zgubna taktyka wyborcza ko 
munistów (prowadżona na roz 


|kaz z Moskwy, mimo głuchego 


niezadowolenia wielu światlej- 
szych komunistów francu- 
skich) dopomaga potężnie pra- 
wicy, której kandydaci w wielu 
okręgach przechodzą dzięki 
biernemu poparciu komuni- 
stów (okręgów takich było w 
poprzednich wyborach zgórą 
40....) 


t e e 
Reasumując nasze poprzed 
nie wywody (patrz „Głos Po: 


ranny“ z dnia 12 i 20 kwietnia) 
i biorąc pod uwagę: 1) wpływ 
zeszłorocznych wyborów pru- 
skich, 2) szantażowanie wybor- 
ców francuskich przez Tar- 
dieugo i Go groźbą spadku 
franka, 8) sprzyjająca prawicy 
taktyka komunistów, — prze- 
widujemy następujący wynik 
obecnej konsultacji wyborczej, 
jaka odbędzie się w dniach 1 
i 8 maja: 
nieznaczne, nieprzekracza- 
jące zapewne 30 — 35 man- 
datów, przesunięcie wiewo, 
co jednak okaże się wystar- 
czającem do upadku obecne- 
go rządu. 


R. W. 


— [Miś początek o g. 12 w poł. Ceny miejse na poranki J$ gr. i 1 zł. 


Passe-partouts, bilety ulgowe i wolnego wejścia nieważne. 


Ji 


W rolach głównych: Zosia 


erzant.X 


Mirska, Tadensz Bilek 


Stefan Rogólski i Jeż. Robisz 
Nadprogram: Tygodnik dźwiękcwy Poramountu 
Początek o 4.30, 6, 8 i 10.20, 


W sobotą i niedzielą o godz. 12 w poł. 


J 
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— „GŁÓS PORANNY“ — 97932 


$etsatyjne orzeczenie biegłego lekarza w procesie Gorgonowej 


LWÓW, 30 IV. W proce- 
sie Gorgonowej z kolei sąd 
przesłuchuje biegłych. 


Wyjaśnienia składa dr, Piro, 
który przeprowadzał sekcję 
zwłok Lusi. Stwierdził on na 
glowie po stronie lewej trzy ra 
ny. Tuż nad brwiami znajduje 
się ranka szczelinoewata. Ogle- 


dziny wewnętrzne wykazały 
obfite obrzęki krwi w okoli- 
each czaszkowych. Z części 


rodnych sączyła się krew, W 
okolicy części rodnych nie 
stwierdzono żadnych Śladów 
nasienia męskiego. Błona dzie- 
wieza była przerwana. Plama 
krwi na futrze Gorgonowej na 
leży do grupy A (krew Lusi). 
Ślady krwi grupy O (Gorgono- 
wej) znaleziono: na bluzce o- 
skarżonej pod pachami, na ko- 
szuli dzicinnej, na koszuli Za- 


Krwawy p 


remhy, na drugiej koszuli dzie 
cinnej. Co do śladów krwi na 
świecy, chusteczce, znalezio- 
nej w piwnicy, na oknie ogro- 
dnika, nie można było ustalić 
grupy. 


Włosy na oknie ogrodnika 
są pochodzenia zwierzęcego, 
zabarwione. Dalej następuje 


znów przesłuchiwanie dr. Piry, 


który na pytanie stwierdza, że, 


trzecia rana bez zadraśnięcia 
mogła być ewentnalnie zadana 
ostrzem dżagana, letz eZzwaria 
z zadraśnięciem, nie. 


Słowa te wywołują na sali 
wielkie wrażenie. 
Prokurator: Czy możliwe 


jest, że dżaganem ztstało po- 
pełnione morderstwo? 

-— Możliwe, nie wykluczam 
tego z wyjątkiem czwariej ra- 
ny, 


— Czy po zamordowaniu t 
złamamiu czaszki nie mogła na 
stąpić reakcja ze strony denat- 
ki, która spowodowała zmianę 
w trzymaniu dżagana? 

— Być może, mogła się np. 
denatka odwrócić głową. 

— Czy zbrodnia dokonana 
została przez mężczyzne, CZY 
przez kobietę? 

— Raczej przez mężczyznę. 

— Czy obrażenia pochwy 
wskazują na to, że masiętu do 
czynienia z mordem na tle lu- 
bieżności? 

— Rozum przypuszczać na- 


kazuje, że ta mórd na tle tu- 
bieżności. 
Po przesłuchaniu. rzeczo- 


znawców sąd przystąpił do od 
czytania zakwestjonowanej ko- 
respondencji oskarżonej GOr- 


gonowej, poczem obrońca za- 
znaczył, że orzeczenie eksper- 
tów stwarza dla niego nową 
sytuację, w związku z czem za 
mierza wystąpić z szeregiem 
wniosków, Aby się  jedrak 
mógł do nich przygotować, pro 
si o pozwolenie podania tych 
wniosków na następnej rozpra 
wie. - 


Przewodniczący godzi się 
tylko na krótką przerwę, po 
której obrońca wnosi m. in, © 
poddanie świadka Stanisława 
Zaremhbę badaniom ypsychja- 


ieężczyzna mordował! | 


WODA CHINOWA. | 


VEGETAL 
I SAAMPOO | 


Polityczne wizyty 


W dniu wczorajszym min. Zale- 


trycznym, dalej wnosi o zha- | ski odbył szereg wizyt, którym w 


danie psychjatryczne Gorgono- | kołach politycznych 


wej, o ponowne przeprowadze 
nie wizji lokalnej i t. d. 


Prokurator sprzeciwia 
wszystkim wnioskom. 


się 


przypisują 
wielkie znaczenie. O g. 11 został 
przyjęty przez prezydenta na Zam- 
ku, o 1 przez premj. Prystora w 
prezydjum ministrów, o 6 wraz Z 
posłem Patkiem został przyjęty 
przez marsz. Piłsudskiego w Bel- 
wederze, 


on zamachu 


Japonia iwierdzi, że mie wyciąśmie kcoómscelcwemcji 
z bomby szanmóhajskcicj 
ale pospiesznie wysyła posiiki wojskowe do Mandżurii 


LONDYN, 30 IV, Wybuch 
bomby, rzuconej na sztab ja- 
poński w czasie rewji japoń- 
skiej w Szanghaju, odbił się do 
nośnem echem w całej Japo- 
nji. We wszystkich miastach 
odbywają się 

manifestacje antychińskie 1 

antysowieckie. 

W Tokio dzienniki wydają 
bezustannie dodatki nadzwy- 
czajne, zarnieszczające komuni 
katy o słanie zdrowia ofiar wy 
buchu. 


Sian zdrowia ofiar 
SZANGHAJ, 30 IV. Dziś w 
nocy 
zmarł jeden z rannych, Kowa- 
bata, prezes kolonji japoń- 
skiej w Szanghaju. 
Poseł Sigemitsu spędził noc 
względnie dobrze, jednakże 
dziś lekarze przystapią do 
amputacji nogi. 
Istnieje nadzieja utrzyma- 
nia chorego przy życiu. 
Dowódcy 9 dywizji 
skiej, generałowi Uyeda, 
odjęto dziś w nocy palce pra- 
wej stopy. 
Admirał Nomura był podda- 
ny operacji 
wyjęcia prawej gałki ocznej, 
Generał Szirokawa ma 
rozp!łatany brzuch, 
Generalny konsul Murai rő- 
wnież był operowany po prże- 
wiezieniu do szpitala. 


Konsekwencje 


Zamach w parku w Hong - 
Kew pociągnie za sobą szereg 
przesunięć na wyższych słano* 
wiskach w administracji japoń 
skiej w Szanghaju. Park ten, 
jako leżący na terylorjum ja- 
pońskiem, nie był 


japoń- 


dla chińczyków. Mimo to po 
zamachu i 
aresztowano kilku chińczy- 
ków, 
co świadczy, że nadzór nie był 
dostateczny. 

Wśród osób, których karig- 
ra jest zwichmięta, jest wymie- 
niane nazwisko rannego konsu 
la Murai. Dygnitarz ten pełnił 
jednocześnie obowiązki szefa 


policji konsularnej. Pozatem 

niektórzy Oficerowie żandať- 

merji połowej będą oddani 
pod sąd. 


Aresztowania 


Natychmiast po wybuchu 
bomby, żołnierze japońscy 
schwytali cudzoziemca, które- 
go zachowanie się budziło po- 


Nikłe zwyciestwo ce Valery 


Wyrzeczenie się przysięgi uchwalone 6 głosami 
większości 
LONDYN, 30.4, — Parlament | który ponad wszystko ceni konor 


irlandzki uchwalił na nocnem Fo- 
siedzeniu, dziś o godz. Ż nad tā- 
nem wyrzecz*die się przysięgi na 
wierność koronie angielskiej. 
Uchwała została przyjęta 77 głosa- 
mi przeciwko 71. Za wnioskiem de 
Valery głosowati posłowie z partji 
pracy. 

Gdy ostateczne wyniki głosowa 
nia stały się wiadome, de Valera 
oświadczył: „Jesteśmy narodem, 


i męstwo. Świadczą a tem kości 
irlandzkich żołnierzy na pobojo- 
wiskach Flandrji. Z Anglją będzie 
my rokowali jako równi z równy- 
mi, jako wolna i nierozdzielna 
Irlandja”. 

DUBLIN, 30.4. (PAT) — Przy- 
puszczają tu, że senat wołnego pań 
stwa irlandzkiego prawdopodobnie 
ndrzuci wniosek zniesienia przysię- 
gi na wierność. 


dejrzenie, Wyszło na jaw, że 


jest to 
obywatel amerykański, nuazwi- 
skiem Hibbard, 
Aresztowany spędził noc na 
odwachu policyjnym, lecz dziś 
rano, wskutek interwencji kon 
sula St. Zjednoczonych, odzy- 
skał wolność. Jednakże wladze 
japońskie zastrzegły sobie pra 
wo poddania go dodatkowemu 
przesłuchaniu. 


Po nitce do kłębka 


Domniemany sprawea wybu 


chu, koreańczyk  Yinhokitsu, 

jest 

członkiem partji niezawisłości 
Korei, 


przywódcą komunistycznej e- 
migracji koreańskiej w Szang- 
haju. Wymieniano go w ko- 
łach komunistycznych, jako 
członka „Koreańskiej republi- 
ki rad“. Przybył on z Mandżu 


rji przed 8 miesiącami i praco- 
wał w pralni chińskiej na tere 
nie koncesji francuskiej. 

Właściwym inicjatorem 
machu, 


za- 


którego wladze poli- 


g 


LEM 
| 4 


Hip 


? mili 


ona irancuzów gii 


Raduka?i liczą na zdobycie 130—140 mandatów 


PARYŻ, 30.4. (PAT) — Przy ju 
trzejszych wyborach 11 i pół miljo 
na francuzów ma prawo głosu. 
Ilość wstrzymujących się od głosu 
obliczają na 15 do 20 proc. Licz- 
ha kandydujących wynosi 5 kan- 
dydatów na 1 mandat, 
oficjalnych przypuszczają, że w 
200 do 250 okręgach głosowanie 
da definitywne wyniki już przy 


pierwszym razie, 
Drugie głosowanie w dniu 8 ma- 


dostępny | ja będzie miało pod względem poli- 


W kołach 


tycznym większe znaczenie niż gło 
sowanie w dniu 1 maja. 

Głównym punktem, wokół które- 
go ogniskuje się ogólne zaintere- 
sowanie jest kwestja nie która 
partja uzyska większą czy mniej- 
szą ilość głosów, lecz kwestja, w 
jakiej mierze przyszły rząd będzie 
mógł stawić czoło wielkim proble- 
mom narodowym, a zwłaszcza mię 
dzynarodowym. 

Przypuszczają, że jeśli nawet na 
stąpia pewne przesunięcia w kie- 


runku lewicy, "oś polityki francu- 
skiej, zwłaszcza zagranicznej nie 
ulegnie większej zmianie, 

Panuje przekonanie, że większość 
izby deputowanych uzyska nawet 
kilkanaście mandatów. Partja ra- 
dykalna liczy na uzyskanie od 130 
do 140 mandatów. 


Wspólnym wysii- 
kiem i ofiarą pomóż- 
my bezrobotnym 


| 


Daae e a: 


cyjne skrupulatnie poszukują, 
jest członek tymczasowego rzą 
du koreańskiego, Liyupei, ža- 
mieszkały w» koncesji francu- 
skiej. 

Dzisiejsza prasa tokijska do- 
nosi, że a 
w kieszeni Yinkohitsn Znale: 
ziono granat ręczny z zapalni- 
kiem wojskowym, typu obecgo. 

Pozatem władze japońskie 
stwierdzają, że chińczycy, are- 
sztowani w związku z zama- 
chem, utrzymywali bliskie sto- 
sunki z rządem Chin południa 
wych, komunizujących. Istnie- 
je nawet mrzypuszczenie, że 
Kanton nie stał na uboczu od 
ostatnich wypadków. 

Na terenie koncesji japoń- 
skiej oraz 
w dzielnicy Sza - Pei i Hong - 
Kew władze japońskie ogłosiły 

stan oblężenia, 


Komunikat japoński 


LONDYN, 30 IV. Rząd japoń 
ski komunikuje oficjalnie, że 
zarówno ministerstwo spraw 
zagranicznych, jak i minister- 
stwo wojny 
nie zamierza wyciągrąć 2% 
dnych konsekwencji z zama- 

chu 

bombowego w Szanghaju w 
stosunku do Chin, ponieważ 
zamach ten był wykonany na 
terenie koncesji japońskiej. 
Komunikat wzywa prasę japoń 
ską, by wpłynęła uspakajająco 
na podniecone umysły. 


Posiłki do Mandżurii 


LONDYN, 30 IV. W Kobe i 
w Osaka rozpoczęto dziś 
załadowywanie wojsk, prze 
znaczonych na front mandżur- 

W ciągu tygodnia będzie wy- 
słane 30.000 piechoty. poza- 
tem kawalerja, artylerja i for- 
macje lotnicze. Załadowyws- 
nie odbywa się w trybie przy- 
spieszonym. Żołnierze są wy- 
ekwipoówani na sposób letni. 


4 1V. — „GŁOS PORANNY” — 1533 Mr. 120 


Jest tylko jeden sposób... 


na pozbycie się piegów, wągrów, żołtych plam i t. p. nieczysto- 
ści ceryl Cel ten osiągnąć można jedynie przez zastosowanie 
tak wysokowartościowzch, opartych na wiedzy lekarskiej, środ- 
ków kosmetycznych, jakiemi są mydło i krem Herba. Łączą 
one przyjemne z pożytecznem. Obok niezwykłej bowiem sku- 
teczności leczniczej, posiadają preparaty Herba niezrównane wa- 
lory kosmetyczne. Śnieżno-białe mydło Herba jest bardzo ła- 
godne o miłymi trwałym zapachu. Dyskretnie perfumowany 
krem Herba wnika natychmiast w pory, wygładzając każde po- 
pękania i stanowi temsamem idealny podkład pod puder: Krem 
i mydło Herba to rzeczywiście najlepsze i najskuteczniejsze środki 
kosmetyczne, jakie kiedykolwiek istniały! Do nabycia u Majew- 
skiego, Piotrkowska 124, Keilicha, Główna 52, Polańskiego, 
Rzgowska 139. 


OFIARY WIELKIEGO ZAMACHU W SZANGHAJU. 


Podczas wielkiej defilady w Szanghaju, urządzonej z okazji urodzin mikada, pewien ko- 
reańczyk, o czem donosił już „Głos Poranny*, rzucił bombę pod trybunę, na której zgro- 
madzeni byli liczni dygnitarze japońscy. Wśród ciężko rannych znajdują się (od lewej) głó- < 
wnodowodzący wojsk japońskich w Szanghaju, admirał Nomura, który utracił wzrok, głó- PAPIEŻ — PRZYJ ACIELEM NAUKI. 
wnodowodzacy japońskich wojsk lądowych, gen. Szirokawa i japoński konsul generalny w | 
Szanghaju, Murai. s i 


FETE 


komiforíowe wiezienie 


Wszystko uczyniono, aby pobyt uczynić zdrowym i... przyjemnym 


W Brandenburgji zbudowano godnie urządzone, niż w daw-|nię kiełbas, chłodnie, śpiżarnie 
ostatnio więzienie, które może |nych więzieniach. Ściany poma |i pralnie. Dla zatrudnienia więź 
być wzorem nowoczesnego bu- |lowane są na przyjemny jasny |niów istnieją warsztaty stolar- 
downictwa więziennego; odpo- |kolor, Okna zbudowano duże, |ski, krawiecki i śluszrski, wypo 
wiada ono najnowszym kierum | przyczem nie pokryto ich gę-|sażone w najnowocześniejsze 
kom teorji kryminologicznej, |słą kratą żelazną, lecz ubezpte- | maszyny. Początkowo 1stniał 
stawiającej jako cel główny wy |czono jedynie żelaznem skrzy- |plan wykonywania wszystkiego 
chowanie więźniów i przywró- |żowaniem. Łóżka na dzień skła | ręcznie, aby zatrudnić większą 
cenie ich potem społeczeństwu | dają się do ściany, tak że zy- |ilość więźniów, jednakże po za- 
jako zdrowe jednostki, skuje się w ten sposób sporo | stanowieniu, postanowiono 

Gmach więzienny w swej kon | miejsca. Szczególna uwaga zo0- | wprowadzić maszyny, aby dać 
strukcji niema nic wspólnego z |stłała zwrócona na urządzenie | więźniom warunki pracy, odpo 
dawnym ponopłycznym syste- | sanitarne, ogrzewanie i wenty- | wiadające warunkom na wono 
mem budowania i centralizacji | laeję. Nigdzie nie brak bieżącej | ści. 
więziennej, lecz podzielony jest | wody, w każdym sektorze znaj| Wogóle pod wszelkiemi mo- ; ri a. A 
na sektory, pozwalające dokład | dują się pomieszczenia do my- |żliwemi względami nowy Papież Pius XI (na prawo) słucha wyjaśnień Marconiego 
nie odgraniczyć od siebie gru- |cia i kąpieli, zniknęły oczywi- | gnach więzienny urządzony | (obok papieża) w sprawie doś wiadczeń z ultrakrótkiemi fa- 
py poszczególnych więźniów. |ście także słynne kubły wię- | jest w ten sposób, aby dla sa- lami w ogrodach Watykanu. 

Sam gmach zzewnątrz  niczem | zienne, zastąpione przyzwoiie- | mego więźnia był raczej zakła- ; 

nie przypomina więzienia, choć | mi wygódkami. Świeże powle-|dem wychowawezym, a nie kar 

jest otoczony wysokim RAAK | 354 dostarcza doskonale urZą- | nym, SENSACYJNY PROCES W HONOLULU. 
j z 


murem. Posiada on cele poje- | dzony system wentylacyjny. — TT TA EK 
dyńcze dla stale izolowanych, ; Urządzenie jest ady ko LE a mw 0 ZĘ 
o pojemności .22 mtr. sześcien., | woczesnym systemem sygnałów M » 

kj mie eadymya ony | ryc, |. ia W BANA. 

łedynie na noc, tak zwane cele Ze specjalną pieczołowitością | __ E f 4 3 
do spania o pojemności 15 mtr, | potraktowane zostały pomiesz- | 8 WADE az 
sześć., wreszcie cele zbiorowe |czenia, w których znajdują się 
dla 4 do 6 osób I wielkie cele | więźniowie poza celami, a więc 
dla 30 osób. Zarówno pojedyń- | zaklady pracy, nauki, kościół 
cze jak i zbiorowe cele są zna- | więzienny itp. Więzienie posia 
cznie jaśniejsze i bardziej do-|da własną piekarnię, wytwór- 
ORREGZI CZY ACZ KPE A RZA ZZA RAW AZ A EEA 


WATKI ZE STREJRUJĄCYMI W AMERYCE, 


W Honolulu na wyspach Hawajskich opinja publiczna 
jest niezwykle podniecona sensacyjnym procesem, który ma 
się odbyć w najbliższym czasie. Cztery osohy z najlepszej sfe- 
ry amerykańskiej są oskarżone o zamordowanie tubylca, na- 
, zwiskiem Kahahawai, który obraził żonę oficera marynarki p. 

Przed kilku dniami polka, p. SZA (druga sojowa ROWY ie zgięciu). 5 
Wanda Stanislawa Brodowioz, otografja przedstawią oskarżonych o zamordowanie Ka 
mieszkająca w Winnipegu, zdała | bahawai, Od lewej: Robert Bell, pani Fortescue, pani Thomas 
egzamin lotniczy i otrzymała dy-| Massie, jej córka i mąż jej porucznik Massie, 
plom pilotki. Przed rokiem zdała 
egzamin na mechanika., s 

Panna Brodowicz ma około 22 PARK Przy dobrej pogodzie. W niedzielę i święta, 


Ekaa « 06 S pozór HIÓŃI PNI | maż rane PORANKI I Koncerty 

jako emigrantka w 1925 roku. | popołudniowe. [Wejście zł 1 i 50 gr. 

Podczas strejku górników okręgu węglowym Cadiz w Jak się okazuje jest ona pierw- i - Ę 
ni yeh starć ask Otwarcie 52700 13 maja! 


stanie Ohio doszło do poważnych starć między strejkujący- szą polską lotniczką w Kanadzie 
mi i policją. W sukurs służbie bezpieczeństwa przyszło woj- |i jedsą z pierwszych lotniczek w 1 ET i 
sko , które zaprowadziło spok ój. Kanadzie. IEBZEZBEZEZ "NZ BRM KEZOMEM 


KAAR ARAARA RARZIIZI KIA IOOODOOOOOOOODOCODOCEWY YW 


zę w najnowszym, salonowo-erotycznym 100-proc. filmie dźwiękowym 
ano - eLA : w wersji francuskiej p. t. ź 
niewidziany FA 
ulubieniec Hwe | | 
Publiczności E a n 


nocząfek 0 U. 12 Nieśmiertelne arcydzieło dźwiękowe Bostojawskiego, reżyserji Fedora Ozepa 


Bracia KARAMA Z OW 


Wn. gł. Amma Stem, Fritz Korínmer. — Nadia kochanków niewinnie skazanych i zesłanych na Sybir. 
Nadprogramy. Passe-partouts, bilety ulgowe i wolnego wejścia bezwzględnie nieważne! 


Kwadranse literackie 


zapowiada tra- 
m ent pł. „W twardej służbie” x | 
powieści 7 Ostrowskiego 


Dnfa 4. V. o godz. 21,10 usłyszą |, 


radjosłuchacze opowiadanie oparte 
na bempośredniej obserwacji pt. 
„Most, napisane przez Jana 
Śzozepkowskiego, flustrujące po- 
wrót gen, Żeligowskiego do kraju 
z Odessy w roku 1919. 


Dnia 5. V. o godz. 21,55 w dziale 
radjówych kwadransów literackich 
zostanie odożytana nowela Mieczy 
sława Weinerta, autorki piszącej 
pod pseudonimem męskim pt. „Roz 
kwitła wiosna w ogro 
dzie”, Literatka ta znana jest jako 
laureatką konkursu literackiego, na 
którym odznaczyła się doskonała 
i. kiki p. t „Rąkopła Ulricha 

ianda” 

Dnfa 6. V. w przerwie Koncertu 
symfonicznego z filharmonji war- 
szawskiej znakomity pisarz współ- 
czesny Juljusz Kaden-Bandrowski 
wygłosi feljeton Nteracki pt. „Trud 
Pisarza”, w którym zapozna ogół 
ełuchaczów z> warsztatem  literac- 
kim gdzie nabierają kształtu myśli 
tematy I fantazje twórcze. (r) 
EOT 

Przy braku apetytu, kwaśnem 
odbijaniu się, zepsutym żołądku, upo- 
śledzonem trawieniu, obstrukcji, 
wzdęciu kiszek, zaburzeniach prze- 
miany materji, pokrzywce i swędze- 
niu skóry naturalna woda gorzka 
„Franelszka-Józefa'" usuwa z orga 
nizmu substancje gnilne, zatruwające 
organism, Żądać w v aptekach i drog. 


Prawdziwą saty- 
siakcję 


może mieć każdy łodzianin, pomi- 
mo kryzysowych czasów, za bar- 
dzo niewielką sumę w malowniczo 
położonym pensjonacie Zofjówka, 
właścicielka p. P. Zielke. Całodzien 
ne utrzymanie kosztuje tylko oko- 
ło 5,50. Na miejscu znajdują się 
kąpiele słoneczne, radjo, możliwość 
jeżdżenia łódkami, kręgle, a dla 
młodzieży siatkówka i ime gry 
sportowe. Bliższe szczegóły znajdą 
Czytelnicy w ogłoszeniu. 


$kkładaj odzież 
i bieliznę dla 
bezrobolnych 


Para, czy nie para? 


Oszustwe, <RPorme. w jasny dzień na oczach 
wiadcz Bezpieczeńsiwa 


Na skrzyżowaniu ulic stol 
grupka ludzi. Robotnicy w wy- 
szarzałych paletkach. Paru 
uczniów. Mali chłopcy przeci- 
skają się między nogami star- 
szych. Służąca z koszykiem. Z 
poza muru ciekawych dolatują 
pojedyńcze słowa: 

— No, proszę, proszę! Para, 
czy nie para? Bez pieniędzy. 
Każdy może wygrać, Para, czy 
nie para? 

Przeciskamy się przez grup- 
kę ciekawych. 

Krąg błyszczących oczu oła- 
cza mały drewniany stolik. Za 
stolikiem stoi człowiek. Na 
stoliku leżą cukierki. Czło- 
wiek wyrzuca z siebie urywane 
wyrazy.i przesypuje cukierki. 
Ubrany jest biednie i niepo- 
rządnie. Na głowie ma płaską 
czapkę sportową o nieokreślo- 
mym kolorze i kształcie. Rysy 
twarzy chytre, Twarz poorama 
bruzdami ciężkich przejść albo 
rozpusty, Wszystkie linje jego 
oblicza zdają się zbiegać pod 
ostrym kątem ku dołowi. Nad 
wszystkiem góruje nos. Cienki, 
długi, zakrzywiony. Rzuca z 
podełba krótkie spojrzenia. W 
oczy nie patrzy nikomu. Chude 
prestidigatorskie . palce układa- 
ja na stoliku rząd « cukierków. 

— Proszę policzyć. Proszę. 
Każdy może się przekonać. — 
Każdy liczy. Cukierków jest 


Moe 


Błyszczący krąg oczu prze-! 


biega po rządku cukierków. — 
Każdy widzi: jest ich 16. 

Demonstrator dokłada jeden. 
Potem nagłym ruchem zbiera 
resztę i układa w kupkę. Nie 
robi tego jednak zbyt szybko. 
Można było i teraz przeliczyć 
pozostałe: Było żch 9. Widział 
to każdy. 

— Para, czy nie para, proszę 


państwa? Nikt się nie odzywa. 

— No, przecież, państwo wt- 
dzieli. 

Nikt nie chce ryzykować. 

— Bez pieniędzy! Proszę po 
wiedzieć, para czy nie para? 

Służąca z koszykiem odzywa 
się wstydliwie; 

— Nie para. 

Wszystkie oczy skierowują 
się na nią. Wszyscy kiwają gło 
wami z uznaniem. 

Demonstrator odkrywa 
kierki. Jest ich 9. Nie para. 


ou- 


Ostrzeżenie? 


Istnieje tylko jeden oryginalny i niezae 
fwodny, we wszystkich kulturalnych 
państwach "Rami! preparat 


DARMOL: 
zekcładki przęczyjszczają ce! 


znany od kilkudziesięciu lat. 


Prosimy więc żądać wyrażnie 
„Darmol* gdyż preparat ten 


bywa często podrakiany i 


Trzeba 
a 


— Widzi panienka. 
było postawić złotóweczkę, 
byłyby już dwie. 

Zbiegające się linje twarzy 
demonstratora rozszerzają się 
w pobłażliwym uśmiechu. 

— Jeszcze raz, proszę pań: 
stwa. Bez płentędzy, 

Teraz odzywa się jakiś ro- 
botnik. Jednak nie zgaduje. W 
następnych dwuch razach wy- 
grywają widzowie. 

— Widzą państwo. Nima tu 
nijakiego oszukaństwa, Proszę 
państwa. 

Na stoliku leży 17 cukierków 
Demonstrator dokłada 1. 
Wszyscy. zauważyli, że jest 18, 

— Kto stawia?! Para czy nie 
para? Za złotówkę daję dwie, 
za dwie cztery. 

Gracze nie mają jednak o0- 
choly. Nagle jizkiś uczeń wy- 
ciąga 20 groszy, Kładzie i mó- 

wi: para. 

Demonstrator powoli i z na- 
maszczeniem odkrywa cukier- 


-— 


Niemcy zniżają teny biletów 
Kiedy u nas jazda koleją będzie tańsza? 


ci letnich biletów urlopowych 
z 20 proc. zniżką od ceny nor- 


Celem ożywienia ruchu po- 
dróżnych na kolejach niemiec- 
kich rada administracyjna to- 
warzystwa kolei Rzeszy uchwa 
liła z ważnością od 1 czerwca 
obniżyć ceny pasażerskich bt- 
letów kolejowych, oraz przepro 
wadzić inne daleko idące zniż- 
ki i ułgi. Dopłaty do pociągów 
pospiesznych i kurjerskich zo- 
staną zniżone o połowę. Przy 
kartach miesięcznych, biletach 
uczniowskich, biłetach okreso- 
wych, zniżki wahają się od 8— 
20 proe, Pozatem koleje Rzeszy 
wprowadzają nowość w posta- 


Inej na przestrzeni od 30 
kilometrów, w czasie od czerw- 
do października. 


Usiłowania niemieckie w kie- 
tumku zwiększenia frekwencji 
ħa kolejach i podniesienia Ich 
ventowności mogą służyć za 
przykład dla naszych polskich 
kolei państwowych, których pó 
Jityka taryfowa jest jak wła- 
domo przedmiotem słusznej kry 
tyki i przynosi olbrzymie defi- 
«yty, 


OBYWATELE? 


Niedawno odbyte ciągnienie 24-ej Loterji Państwowej zakończyliśmy, premją ~ 


która padła na Nr. 72423 sprzedany w naszej Kolekturze! 


Wielkie szanae wzbogacenia 


Zł. 143,009.— 


się!!! 


Zwracamy się acha do Was 25-tą Loterją Państwową | 
Znaczna ilość wie kich i średnich rka: 111 


Każdy chętny fortuny i dobrobytu powinien bezwzględnie nabyć nas% los! 


s. JATK 


PIOTRKOWSKA 32 
PIOTARKOWSKA 668 
Pnbjanice, PI. Dąbr. 3. 


Odcinek Powieściowy „Głosu Porannego". 


CZ ERWONA 


LIMU 


ZYNA 


Powieść sensacyjna J. Weisla. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU 
POWIEŚCI. 


Z biurka generała Holma wy- 
kradziono w ezasie balu ważne 
dokumenty wojskowe. Śledztwo 
w tej sprawie powierzono komi- 
sarzowi policji dr. Spechtowi. 
Ten naskutok listów  anohima- 
wej damy, umawia się z nią na 
maskaradę, gdzie tajemnicze do- 
mino daje mu wskazówkę, aby 
zainteresował się domem przy 
nl. Parkowej nr. 46, jeśli chce 
rozwikłać afere szpiegowską. 
W trakcie rozmowy domino Ø- 
trzymuje wiadomość. że ktoś zo- 
stał zastrzelony, Istotnie komi- 
suz dowiaduje się, że w miesz- 
kaniu parterowem przy ul. Par: 
kowej nr. 46 jakiś robotnik na- 
zwiskiem Strebing został zamor- 


dawany., Wszczęte śledztwa daje 
l ( b 


bardzo skąpe informacje, Okazu- | 


je się, że Strebing, to najprawdo 
podobniej fałszywe nazwisko, a 
zabity pochodzi z lepszej sfery. 
Śmiertelny strzał musiał paść z 
przeciwległego domu z partero. 
wego mieszkania. Pewien taje- 
mniczy elegancki pan, którego 
policjant widział przez okno w 
rozmowie z zamordowanym pa- 
rę minut przed zbrodnią również 
zniknał bez śladu. Po naradzie 
w prezydenta policji, do śledztwa 
zostają dodatkowo wezwani ko- 
misarz Martens i młody . baron, 
który po raz pierwszy ma %spół- 
pracować z policją. Charaktery- 
stycznym szczegółem jest, że za- 
równo tajemnicze domino, jak i 
nieznajomy jegomość używali 
owego dnia czerwonej limuzyny. 
Referujac dotychczasowe wyniki 
śledztwa, na naradzie u prezyden 
ta policji, radca policyjny Wurz 
kończy w sposób następujący: 


(Ciąg dalszy). 

Nie wiemy, kim jest zamordo- 
wany. 

Nie wiemy, jak i czem dokonano 
przestępstwa. 

Brak nam wszelkich punktów 
wytycznych co do osoby morder- 
cy, a w związku z.tem brak wszel- 
kiej hypotezy o do motywów 
zbrodni. 

Radca Wurz zamilkł, jakgdyby 
czekając na pytania, czy uwagi. 
Ponieważ wszyscy  milczeli, cią- 
engt dalej: 

— Należy jeszcze wspomnieć o 
trzech momentach: czerwona limu 
zyna, nieznajomy świadek morder 
stwa, oraz tajemnicze domino na 
reducie 12 stycznia, w dniu doko- 
nania morderstwa, 

Co się tyczy czerwonej limuzy- 
ny. to jest takich 128 zarejestrowa- 
nych. Wiele z nich należy do naj- 
wytworniejszych i najwpływow- 
szych osób. Nie bacząc na to agen- 
ci nasi przesłuchali wszystkich szo 
ferów i wszyscy odpowiedzieli prze 
cząco na pytanie, czy byli w dniu 
12 stycznia o godz. 9 wieczorem 
na ulicy Parkowej. Nie zdołaliśmy 
znaleźć również tej maszyny, któ- 
ra uwiozła tajemnicze domino z re 
duty. Nie należy się temu dziwić. 
Maszyna prawdopodobnie nie była 


"== A 
Z Z 


SKORZYSTAJCIE Z OKAZJI!!! 
CZAS NAGLI [11 


DYR 

zarejestrowana, a potem wystar- 
ćzyło ją jedynie pomalować na in- 
ńy kolor, aby zatrzeć wszelki ślad. 


Tajemniczy świadek mordu vpi- 
sany został przez policjanta i goś- 
ci kawiarenki, jako elegancki, wy- 
soki blondyn, z przeżytemi rysami 
twarzy, blond wąsem, w pięknem 
futrze z monokleń w oku. Męż- 
czyzna ten był obecny w pokoju w 
czasie dokonania morderstwa. Zga 
sił światło, wyskoczył przez okno, 
p zebiegł przez ogród, przeskoczył 
przez płot, pobiegł do narożnej ka 
wiarenki. gubiąc po drodze list, i 
czekał tam mniej więcej kwadrans, 
aż przyjechała poń czćrwona limn- 
zyna. Działo się to około trzy na 
dziewiątą. A więc prawdopodobnie 
nie był to ten sam samochód, któ- 
ry spotkał doktór Specht o godz. 
11. Nie daje się równieź znaleźć 
śladn. tego tajemniczego człowieka. 


Wreszcie tajemnicze domino jest 
damą z najlepszego towarzystwa, 
jak zapewnia doktór Specht, o in- 
teligentnym umyśle. Doktór Specht 
prowadził z ta damą anonimową 
korespodencję. Doktór Specht zo- 
stał zaproszony na maskaradę, 
odzie wzbudziła jego podejrzenie 
zbyt żywem zainteresowaniem afe- 
rą szpiegowską i zwróceniem nwa- 
gi komisarza właśnie na dom przy 


ki. Jest ich 19. Każdy to widzi. 
. Demonstrator zgarnia 20 gro 
Szy. Uczeń patrzy osłupiały. 

Na stoliku leży 16 cukierków 
Dodaje 2, jest 18. Każdy to zdą 
żył zauważyć. 

— Proszę państwa! Para czy 
nie para? Za złotóweczkę dwie 
za dwie cztery. 

Uczeń marszczy czoło. My- 
śli o czemś intensywnie. Na- 
głym ruchem) kładzie 50 gro- 
szy. Mówi: 

— Para. 

Demonstrator odkrywa 
kierki. Jest ich 17. Widzi 
każdy. 50 groszy znika. 

Uczeń staje się czerwony, za 
ciska usta. Obecni patrzą na 
niego z zaciekawieniem. De- 
monstrator zaś uśmiecha się po 
błażliwie. 

Na stoliku jest 17 cukierków 
Dodaje 3. Leży teraz 20, Nawet 
ślepy może to zawważyć. Uczeń 
bez namysłu kładzie znów 50 
groszy. Demonstrator odkry- 
wa ręce. Okazuje się, że cukier 
ków jest 19. 

Uczeń sławia-potem 70 gro- 
szy i przegrywa. 

Demonstrałor roi kamien- 
2a minę. Uczeń powoli się wy- 
opfuje, Usta mu drgaja, Oczy 
zaczynają błyszczeć  szklistym 
połyskiem. 

Przegrał 2 złote, Dostał je na 
książkę, Nauczyciel matematy- 
ki powiedział matce, że syn jej 
jest słaby. 

— Może jest naweł zdolny, 
ale brak mu wprawy. 

Dwa złote dostał na zbiór za 
ań. A teraz je przegrał. Pew< 
die zostanie na drugi rok. A 
ojciec powie mu, że odbierze 
go ze szkoły. 

— Tyle trzeba płacić. A ty 
się nie chcesz uczyć. 


cu- 
to 


Powoli idzie do domu. W 
gardle ma sucho. 
Na rogu z grupy ludzi do- 


biega. głos: 


— Para czy nie para. Każdy 
może wygrać. Oszukaństwa żad 
nego nima... 


Emcha. 

[pie EA Nr ROSSO PTC TE WAZA 
ulicy Parkowej nr. 46, w  chwik, 
kiedy od innei maski otrzymała 
wiadomość, która nią głęboka 
wstrząsnęła. prawdopodobnie wia- 
domość o dokonanej zbrodni, po- 
nieważ zdradziła się okrzykiem: 
„Zastrzelony?!” Do tego dochodzi 
fakt, że w kieszeni zamordowanego 
znaleziono urywek listu wysłanego 
do niej przez doktora Spechta, 
oraz że drugą część tego listu zgu= 
bił w czasie ucieczki ów nieznajo» 
my świadek morderstwa, Związelę 
tych faktów będzie prawdopodobe 
nie następujący: nieznajomy, który 
był wtajemniczony w korespondem 
cję damy z doktorem Spechtem, 
miał przypadkowo przy sobie list, 
gdy przyszedł mm ulicę Parkowa 
W trakcie rozmowy trzeba było 
toś zanotować. Ponieważ nie było 
pod ręką papieru, oderwał część II 
stu, aby po ezystej stronie poczy- 
nić notatki. Resztę schował praw- 
dopodobnie do zewnętrznej kiesze- 
ni i zgubił w czasie ucieczki. No- 
tatka na skrawku listu brzmiała: 
„Zatelefonować jatro o pół do dzie- 
wiątej” i potem szereg cyfr. Cyfry 
te sa pismem szyfrowem. Niestety, 
nie znależliśmy jeszcze klucza de 
tego szyfru. 


(d. e. n) 
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„GŁOS PORANNY” — 1952 


Wisdomśi tie Pożeracz szGzurów I myszy 


P. Juraszkowi mie służą łódzkie „smakołyki” 
Przeleżał kilka dni w szpitalu, lecz już występuje dalej 


12 maja wybór 
prezesa rady miejskiej 


Jak się dowiadujemy, prezydjum 
rady miejskiej wyznaczyło najbliż- 
sze posiedzenie plenarne na czwaf- 
tek, dnia 12 maja. 

Pierwszy punkt porządku dzien- 
nego obemuje wybór prezesa rady 
miejskiej 1 jednego wiceprezesa 

Frakcje socjalistyczne wysunęły 
kandydaturę radnego  Andrzejaka 
na stanowisko prezesa i radnego 
Kowalskiego na wiceprezesa rady. 

Pozatem rada miejska zajmie się 
sprawą statutu opłat komunalnych 
do opłat stemplowych od aktów re 
jentalnych, wreszcie sprawą planu 
regulacyjnego. (b) 


Lepsze obiady 


w kuchniach dla bez- 
robotnych 


Z okazji święta narodowego 
grodzki komitet do spraw bezrobo 
cia w Łodzi zarządził, by kuchnie 
grodzkiego komitetu na terenie m. 
Łodzi w dniu 3 maja rb. polepszy- 
ły obiady wydawane bezrobotnym 
i najbiedniejszym. Na ten cel grodz 
ki komitet przeznacza po 10 groszy 
na każdy obiad dodatkowo, wobec 
czego koszt obiadu w dniu 3 maja 
dla pracowników fizycznych wynia 
sie 40 gr. dla pracowników um;7sło 
wych 60 gr. 


Akademia 1-majowa 


o godz. 4 pop. odbędzie się w sali 
straży ogniowej w Chojnach przy 
ul. 11 Listopada Nr. 14 akademja 
1-szo majowa. Udział w akaderji 
biorą: Polska partja  socjalistycz- 
na, Niemiecka socjalistyczna partja 


pracy, oraz Łódzka organizacja 
młodzieży "TUR, 
EE" Na program złożą się przemówie 


i miw ekolicznościowe, występy chó- 
ru i sekcji dramatycznej koła im. 
G. Narutowicza Ł. O. M. TUR, 
chóru Niemieckiej Socjalistycznej 
Partji Pracy oraz ozęść koncerto- 


wa. 


Noene dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A. Potasza Plac Kościel 
ny 10); A. Charemzy (Pomorska 
12); E. Millera (Piotrkowsza 4); 
M. Epsteina (Piotrkowska 225), Z. 
Gorczyckiego (Przejazd 59); G. 
Antoniewicza (Pabjanicka 50). 


Wczorajszy „Głos Poranny“ 
donosił o niezwykłym „lokalu 
rozrywkowym ', jaki rozbił swe 
namioty w lokalu posklepo- 
wym przy zbiegu ulic Pomor- 
skiej i Piłsudskiego. 


Największą atrakcją progra: 


mu owego lokalu jest, jak wła 
domo, występ słynnego już w 
Łodzi połykacza szczurów i my 
szy, p. Juraszka z Poznania. 
Ten człowiek o niespotykanym 
żołądku i wybitnie zdeprawo- 
wanym smaku, dla którego ma 
łe myszki, szpilki, agrafki i t 
p. stanowią lekką przekąskę 
przed tak poważną i smakowi 
tą porcją, jaką stanowi tłusty 
szczur podwórzowy, zasługuje 
na szersze omówienie. 

Otóż p. Juraszek, mężczyznu 
młody, dwudziestokilkuletni, 0 
szczupłej twarzy i wyrazie í» 
czu zdeklarowanego suchotni- 
ka, miał w swej karjerze „ar- 
tystycznej* niebylejakie nume- 
ry „podziw i sensację wzhu- 
dzające". Na powszechnej wy- 
stawie w Poznaniu produko- 


ż 


wał się w zamkniętej klatce, ja 
ko zawodowy głodomór, który 
potrafi pościć przez 25 dni z 
rzędu. QOglądały go tłumy lu- 
dzi, podziwiały powagi nauko- 
we... Wytrzymał — zebrał tro- 
chę pieniędzy i wstąpił do ob- 
jazdowej trupy, która zawitała 
do Łodzi i obecnie stanowi a- 
trakcję przedmieścia, 


P. Juraszek występuje na sce 
| e > ot O wo Mr R w a 


PASTA po ZEBÓW, 


o 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA POLSKĘ i w. m. GDAŃSK: 


D|H. JÓZEF HOSIASSON, WARSZAWA 


Nie było nadużyć 


Rehabilitacja urz. A. Ferencowicza 


Jednym przykładów, ma 
jak często błahych  podsta- 
wach opiera się oskarżenie, go 
dzące w cześć ludzką i mogące 
m 


z 


NIEMA TE GO ZŁEGO... 


— Nie masz pojęcia, jak ja się cieszę, mój Jacku! Już od- 


dawna przecież 


GARY COOPE 


tęskniłeś do dwuosobowego auta! 


w wielkim filmie dla mło- 


dzieży i dorosłych p. t BB 


z O, 1 AN 


unicestwić egzystencję jed- 
nostki, jest wczorajszy procs 
w sądzie okręgowym w ł.odzi 
przeciw p. Arturowi Ferenco' 
wiczowi, urzędnikowi woje- 
wództwa łódzkiego, zatrudnio: 
nemu w dyr. robót publ. 

Oskarżenie to, spowodowane 
na skutek doniesienia niejakie 
go p. W. Kowalczyka, wiaści- 
ciela autobusu, zam. przy ul. 
Rzgowskiej 109, domagało się 
wymiaru kary za rzekome po 
kieranie łapówek. 


Przewód sądowy ujawnił 
bezpodstawność oskarżenia, 
Tak świadkowie mdwodowi, 


jak i dowodowi, a nawet sam 
oskarżyciel prywatny p. Ko- 
walczyk w zeznaniach swych 
wydali świadectwo obwinione- 
mu, nie mogące w żadnym wy 
padku zakwalifikować go ta- 
ko człowieka, którego postępo 
wanie koliduje z kodeksem 
karnym. 

Sąd po krótkiej naradzie wy 
niósł wyrok, uniewinniający 
całkowicie oskarżonego urz. 
Ferencowicza, zawieszonego 
od dziewięciu miesięcy w urzę 
dowaniu. 


nie we wschodnim  kostjumie, 


| okrywajacym  półnagie ciało. 


Przez lewe ramię ma przepa- 
saną wstęgę z odznaczeniami 
za swe „niebywałe wyczyny żo 
łądkowo - nerwowe“, 
Ponieważ. jak się domyśla- 
my, niewielu z pośród Czytel- 
ników „Głosu Porannego“ zde- 
cyduje się na oglądanie „poży 
wiającego się* tak wytwornem 
menu; wydelegowaliśmy na- 
szego fotografa do wytworne- 
go „lokalu rozrywek“, który 
uwiecznił na kliszy p. Jurasz- 
ka w momencie, kiedy ze sma- 
kiem połykał, drobniutką, nie- 
winną, białą myszkę... 
Najcharakterystyczniejszem 
w karjerze p. Juraszka jest to, 


że przed paru dniami przer- 
wał on swe występy. Nie dla 
nabrania dalszego apetytu, 


lecz na skutek specjalnej dja- 
gnozy lekarza... chorób żołąd- 
kowych. 

Tak, p. Juraszek o żelaznym 
żołądku, zachorował właśnie 
na żołądek. Nie posłużyły mu 
najwidoczniej łódzkie szpilki i 
agrafki, szczury i myszy okaza 
ły się niestrawne. Żołądek po- 
czął szwankować. Lekarz skon 
statował zapalenie otrzewnej i 
polecił odwieźć p. Juraszka do 
szpitala. Przeleżał parę dni, 
odpoczął i teraz dalej ze sma- 
kiem spożywa swe wstrętne po 
trawy... 


Ar 11- 


Tomaszów 


SKAZANY KOMUNISTA, 

W roku ub. w dniu 1 maja, pod- 
czas pochodu socjalistycznego, 
przechodzącego ul. Wojciechowskie 
go, został zawieszony na przewo- 
dach telefonicznych transparent z 
hasłami komunistycznemi, Docho- 
dzenie policyjne ustaliło, iż było 
dwuch sprawców tego czynu, leez 
udało im się zbiec zagranicę. Do- 
piero w styczniu r. b. jeden z nich, 
a mianowicie Chaim Himmelfarb 
(Jerozolimska 10) wpadł w ręce 
policji. Sprawę skierowano do Są- 
du okręgowego w Piotrkowie, któ 
ry skazał Himmelfarba na 4 lata 
więzienia. Już w roku 1927, za 
wznoszetie podczas obchodu 1-ma.- 
jowego w Łodzi okrzyków komuni- 
stycznych, Himmelfarb skazany 
został na 1 rok więzienia, 


TWARDY SEN. 

W nocy z dnia 29 na 30 kwietnia 
r. b. nieustaleni amatorzy cudzej 
własności dostali się w nocy 
przez okno kuchenne do mieszka- 
nia Tauba Orenbucha (Piłsudskie- 
go 25) i poderza snu domowników 
splądrowali całe mieszkanie, krad 
nac różną garderobę wartości 400 
złotych. 


ZAWODY SPORTOWE. 

W niedzielę (8 maja) odbędą Slę 
w Tomaszowie zawody główne 0 
mistrzostwo podokręgu tomaszow- 
skiego ŁOZLA. Na mistrzostwa 
złożą się następujące konkurencje: 

Męska klasa C: biegi na 100, 500 
i 1500 mtr., skoki wdał, wwyż i 4 
tyczce, rzuty oszczepem, dyskiem 
i kulą oraz sztafeta 4x100. 

Kobieca klasą B.: biegi 60, 100 
i 200 mtr., skoki wdal, wwyż, rzu- 
ty dyskiem, oszczepem i kulą oraz 
sztafeta 4x100. 


Wspólnym wysił- 
kiem i ofiarą pomóż: 
my hezrobofnym 


YONNE i 


Ławnik Kuk 


obejmie z powrotem przerwane czynności 
służbowe 


Jak wiadomo, od czerwca 
1931 toczy się śledztwo w spra- 
wie zarzutów,  podniesionych 
przeciwko ławn. Kukowi przez 
p. Wielińskiego. Początkowo, 
do grudnia, dochodzenie pro- 
wadziła prokuratorja, a w dniu 
10 grudnia sprawa przekazana 
została sędziemu śledczemu II 
rewiru przy sądzie okręgowym. 

W dniu wezorajszym w spra 
wie tej nastąpił zasadniczy 
zwrot. Mianowicie, jak się do- 
wiadujemy, rzecznik  ławnika 
Kuka, adw. Stefan Brzeziński, 
został oficjalnie powiadomiony 
że sędzia Śledczy zakończył do- 
chodzenie i przesłał je z pewro- 
tem do prokuratorji z wnio- 
skiem 6 umorzenie. 

„Głos Poranny* otrzymał o- 
ficjalne potwierdzenie, że sę 
dzia śledczy zakończył w dnin 
wczorajszym prowadzone prze- 
zeń dochodzenie. 

W związku z tem,  wezoraj 
ławnik Kuk urzędowo powiado 
mił o powyższem prezydenta 
Ziemięckiego, prosząc o wyda- 
nie zarządzeń, umożliwiających 


R i Mary Bri 


Krwawy odwet” 


mu objęcie z powrotem prze- 
rwanych czynności służbowych 

Jak widać z powyższego Sę- 
dzia śledczy, po skrupulatnem, 
wielomiesięcznem dochodzeniu 
i zbadaniu około 100 świadków 
nie znalazł żadnych podstaw do 
jakichkolwiek zarzutów prze- 
eiwko ławn. Kukowi. Jest to 
najlepszym dowodem, że ław- 
nik Kuk został zupełnie lekko- 
myślnie oskarżony I cała sprą- 
wa, która przez tyle czasu sta- 
nowiła niezdrową sensację, @- 
kazała się efemerydą. 


PRACOWNIA OKRYĆ DAMSKICH 
SZ. KOŁTUN. 


W ubiegłym miesiącu urucho 
miony został w naszem mieście na- 
wy zakład okryć damskich į futer 
Sz. Kołtun, przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 26 


P, Sz. Kołtun zajmował stanowi- 
sko kierownika i krojczego w fir- 
mie J. Moszkowicz, skąd przed 
pewnym czasem udał się do Pary- 
ża. Obecnie przywiózł szereg pier- 
wszorzędnych modeli wiosennych 


i letnich. w 


Nr. 120 


Kącik dla pań 
Bluzki wiesznne 


Bez bluzki dzisiaj obyć się nie- 
podobna: kostjum jest niezbędny 
na wiosnę, a bluzka ze spódniczką. 
oddaje nieocenione usługi. Tanim 
kosztem można mieć parę ubiorów 
na różny użytek, a o ten koszt prze 
cie tak bardzo dzisiaj chodzi. Trze 
ba korzystać z tego, że moda dzi- 
siejsza jest praktyczna, eo się nie 
tak często zdarza, 

A zatem do tej samej spódniczki 
należy mieć parę bluzek. Przede- 
wszystkicm tak modną dziś włócz- 
kową, ręcznej roboty z cienkiej 
włóczki, oczywiście kolorową, w 
kolorze dobranym tonem do spód- 
niczki. Koło szyi, na plecach i na 
rękawach — to ostatnie zresztą nie 
koniecznie — w innym kolorze, 
aby stworzyło coś w rodzaju koł- 
nierza, Modne połączenia; rdzawe 
w dwóch odcieniach — ciemny i ja- 
sny, czarny z błękitnym, czarny z 
seledynowym, różowym. Na chłod- 
niejsze dni pod kostjum, do biura, 
do noszenia w domu, jest to rzecz 
nadzwyczaj praktyczna i ładna. No 
si się z paskiem skórzanym, lakie- 
rowańym, lub zamszowym. 

Pozatem trzeba oczywiście mieć 
bluzkę jedwabną. białą lub koloro 
wą. Figarko bez rękawów, z tego 
samego materjału, co spódniczka, 
tworzy komplet, w którym można 
pójść wszędzie: na wizytę, do te- 
atru, na koncert. Spódniczki nosi 
się trochę dłuższe, niż do połowy 
łydki, czyli nie się prawie nia zmie 
milo. Klosz jest zaledwie dostrze- 
galny w układanych fałdach, tyle 
tylko, aby Sylwetka nie była zu- 
pelnie równa i miała zgrabną linję. 
Modne materjały: orispella, diago- 
nale, wełniana crepe georgette, 

Rękawki bluzek przeważnie Erót 
kie: bufki, albo gładkie, dochodzą- 
ca do łokcia. Sezon obecny jest 
jednak na nie trochę za chłodny, 
dlatego lepiej zostawić je na póź- 
niejszą wiosnę i lato, kiedy będa 
panować niepodzielnie, a narazie 
nosić jeszcze bluzki z długiemi rę 
kawami. nie naśladując ślepo mo- 
dy francuskiej, zastosowśnej do 
znacznie cieplejszego klimatu. 

Tam jednak, gdzie są krótkie rę 
kawki, muszą być długie rękawicz 
ki. Oczywiście w teatrze, na kon- 
cercie itd., nlo w domu i przy pra 
cy. Jeśli chodzi o eleganckie ubra 
nie, długie rękawiczki są nieodzow 
ne. 

Moda obecna krótkich rękawów 
pociaga za Bobą cały łańcuch kon- 
sekwencji, dość logicznie ze sobą 
związanych Pierwsza rzez — Tę- 
kawiczki, druga — wobec tego, 
że ręce Bą więcej na widoku — 
bramsoletki Bransoletki zaczynają 
wi teras tak modne, jak naszy jni- 

i tak samo dopasowane do suk- 
ni i całości ubrania. Przeważnie są 
z błyszczącego metalu, z nieliczne- 
mi dużemi kolorowemi kamienia- 
mi. Dobrze, jeżeli naszyjnik i bran- 
soletka mogą być jednakowe. Na- 
szyjniki całe z metalowych kulek, 
tak noszone tej zimy do jumprów 
i sukien sportowych, już się sprzy- 
krzyły, jak było do przewidzenia. 
Błyskotek nie można nadużywa, 
muszą być połączone z czemś bar 
dziej dyskretnem, aby nie opatrzeć 
się w bardzo krótkim czasie. 


ANITA. 


« 
„Praca 
Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod, 


wśród Kobiet Żyd. 

Wólczańska 21, tel. 167-15 
Przyjmuje zapisy na nast. dzlały: 
1. Krawiectwo-damskie 
2. Haft ręczny 
8. Modniarstwo- kapelusze 
4, Bieliźniarstwo 
5. Ondulacja 
6. Manicure 

Sekretarjat czynny od 9—1 

13—7 po vol 


1.V 


— „GŁOS PORANNY” — 1932 


Piiiosierdzie lodziam 


Wielkie plany na 


Radjo nietylko przynosi swo 
im słuchaczom wielostronnie 
urozmaiconą rozrywkę, nietyl- 
ko wyrabia ich muzykalność i 
kształci umysty. Radjo kształci 
również serca, 

Na każdym kroku spotyka- 
my coraz liczniejsze tego do- 
wody. Każda ,„Skrzyneczka po- 
cztowa* zawiera w pewnych o- 
kresach lub nawet w formie sta 
łej dziął ofiar radjosłuchaczów 
na różne cele miłosierdzia. 3ły- 
nie z tego rozg!ośmia Iwowska, 
gdzie ks. M. Rękas zainiejował 
radjową opiekę nad ubogimi 
chorymi. Wiele dobrego przy- 
niosła cierpiącej ludzkości ka- 
towicka „skrzynka* „Papy 
Stephana*, Na specjalną uwa- 
gę zasługuje również akcja łódz 
kiej „skrzynki pocztowej“, któ 
ra doprowadziła ostatnio do 
stowarzyszenia pod nazwą 
„Łódzka Rodzina Radjowa*. 

Już w pierwszych _ miesią- 
cach istnienia rozgłośni łódz- 
kiej jej „skrzyneczka* wysta- 
piła z apelem o składanie ofiar 
na radjo dla najuboższych, na 
powodzian wileńskich, na bied- 
ne dzieci itp. Mniej więcej rok 
temu, zetknąwszy się bliżej na 
gruncie miejscowym z niedolą 
dzieci  ociemniałych, zaczęła 
„skrzymeczka'* propagować 
wśród swoich słuchaczów myśl 
stworzenia trwałych podstaw 
pod stałą pomoc dla tych dzie- 
ci. Apel ten nie przebrzmiał 
bez echa, Mimo kryzysu, który 
może specjalnie dał się w Łodzi 
we znaki, posypały się coraz 
liczniejsze ofiary, przyczem naj 
więcej zapału i przekonania 0- 
kazały w tym kierunku war- 
stwy robotnicze, Doszło do te- 
go, że przy zakładach przemy- 
słowych i innych powstały spe 
cjalne komitety, zajmujące się 
zbieraniem ofiar. Nadsyłali 
nawet najbiedniejsi z biednych 


je 


przyszłość Łódzkiej 


— bezrobotni. Młodzież szkol- 
na wyrzekła się kina i tramwa- 
jów, przeznaczając w ten spô- 
sób zdobyte drobne oszczędno- 
ści na pomoc dla ociemniałych 
rówieśników.  Zczasem akcja 
tą przybrała tak wielkie roz- 
miarę, że łódzka „skrzynka po- 
cztowa* P, Radja uznała za 
yaskazane rzncenie inicjatywy 
w kierunku utworzenia specjal- 
nej organizacji  radjosłucha- 
czów. Organizacja ta pod na- 
zwą „Łódzka Rodzina Radjo- 
wa“ w myśl intencji projekto- 
dawcy mieć będzie na celu nie- 
tylko akcję dobroczynną, lecz 
jednocześnie słać się ma ser- 
decznym łącznikiem między 0- 
gółem radjosłuchaczów, cò 
zwłaszcza w czasach dzisiej- 
szych posiada bezwątpienia 
wielkie znaczenie moralne, 
Niedawno odbyło sie organi- 
zacyjne zebranie tego stowarzy 
szenia, gromadząc z górą A: 
jego członków - założycieli. 
branie to cechował tv żak 
szy entuzjazm do samej akcji 
oraz do jej radjowych inieja- 
torów. Gorącemi oklaskami po- 
witali zebrani list naczelnego 
dyrcktora Polskiego Radja, dr. 
Zygmunta Chamca, który Ży- 
cząc zebraniu pomyślnych ob- 
rad, podkreślił w zakończeniu, 
że specjalną radością przejmu- 
je dyrekcję i pracowników Pol 
skiego Radja fakt, że fale radjo 
we, wypromieniowane przez an 
teny rozgłośni łódzkiej, odegra- 
ly w tym wypadku rolę cemen- 
tu, łączącego przedstawicieli 
różnych narodowości, wyznań i 
zawadów w zbiorowej i wytrwa 
łej akcji niesienia pomocy cier- 
piącym bliźnim. Serdeczne przy 
jęcie zgotowano również popu- 
larnemu kierownikowi rozgłoś 
ni p. Henrykowi Tokarczyko- 
wi, powołując jednocześnie re- 
daktora „Skrzynki* Jana Pio- 


Z okazji 150 rocznicy urod zin znakomitego pedagoga i wy 


chowawcy Henryka Fróbla, wa rto rzucić okiem 


do wnętrza 


jednego z instytutów freblowskich, w którym wychowanie 
milusińskich odbywa się w duchu wielkiego reformatora: ma 
a A ai aiee wcześnie kształcą się w gospodarstwie domo- 


Maszyny sie buntuja 


i razem z samowarem idą na wycieczkę 


Dzisiaj o godz. 15,55 program 
dla dzieci starszych rozpocznie 
niedzielny tygodnik, następnie p. 
Benedykt Hertz wygłosi wesoły 
felieton pt. „Majówka Samowara”. 

Dnia 3. V. w związku z rocznicą 
narodową zostanie odegrane słu- 
chowisko historyczne pt. „Dwie 
przysięgi”, pióra Kazimierza Ko- 
narskiego. 

Dnia 5. V. o godz. 15,55 p. Hen- 


ryk Wardzała zajmie młodzież po- 
gawędką przyrodniczą na temat 
„Za Pan brat z przyrodą”. Pozatem 
p. J. Wiśniewski, wygłosi poży- 
teczny feljeton pt. „Szkoła radoś- 
ci”. 

Dnia 7. V. o godz. 16,40 zostanie 
odegrane w studjo warszawskiem 
słuchowisko pióra J. Stępowskiego , 
i J. Wiśniewskiego pt. „Bunt ma- 
szyn”, 


irowskiego na stanowisko do- 
żywotniego honorowego człon- 
ka zarządu. 

W chwili obecnej radjostu- 
chacze łódzcy otaczają swą 
opieką internat dla dzieci o- 
ciemnialych przy szkole spe- 
cjalnej, mając zamiar w miarę 
dalszego rozwoju akcji przystą 
pić do budowy pierwszego w 
Łodzi,a siódmego w calym kra 
ju zakładu dla ociemniałych. 

Na ostatniem zebraniu za- 
rządu łódzkiej rodziny radjo- 
wej ukonstvtuowało się prezy- 
djum w składzie następującym: 
prezes — Wściślicki Józef, 
pierwszy wiceprezes — ppulk. 
Haberling Adam, drugi wice- 
prezes — red. Milker Aleksan- 
der, skarbnik — Haage Adolf, 
zastępcą skarbnika — Pawłow- 
ski Władysław; sekretarz zarzą 
du — red. Stefański Benedykt, 
zastępca Karo Adam. Pozatem 
członkami zarządu zostali p.p.: 
Ciesielski Marjan,  Dobrowald 
Oskar, adw. Forelle Daniel, re- 
daktor  Gumkowski Czesław, 
Meisner Emanuel, Nowak Te- 
odor, red. Rozenberg L, Skrzyp 
kowska Adela, dyr. Tokarczyk 
Henryk, oraz Wróblewski Cze- 
sław. W sklad komisji rewizyj- 
nej weszłi p.p.: dyr. Bromirski, 
nacz. Denys Franciszek, oraz 
komisarz Andziak Marcin, (r) 


NIE 
UNIKAJMY SONCA 


UCHRONI NAS KRE M 


Rodziny Radjowej 
dniu rozegrała się w Tomaszo- 
wie krwawa tragedja — finał 
ośmioletniego stosunku miło. 
snego między 43-letnią  Rojzą 
EL, a 31 letnim Bonifacym Ge- 
rardem, zajmującym ostatnio 
| wspólne trzypokojowe mieszka 
nie na parterze w domu przy 
ul. Antoniego 36. 

Tło powyższej tragedji przed 
stawia się następująco: 

Ell, jeszcze przed wojną 
światowa wyjechała do Amery 
ki, z której powróciła do kra- 
ju w roku 1924, przywożąc ze 
sobą dość znaczny majątek. 

Wkrótce za przywiezione ze 
sobą pieniądze nabyła dwa wię 
ksze gospodarstwa wiejskie, o- 
raz młyn, znajdujący się we 
wsi Bejnach (pow, rawskiego) 

W młynie tym, jako robot- 
nik, zatrudniony był Gerard i 
wkrótce między nim, a jego 
chlebodawczynią zawłązał się 
stosunek miłosny, trwający dc 
ostatniej chwili, przyczem Ge- 
rard był na calkowitem utrzy- 
maniu swej kochanki, sam nie 
pracował i żadnych innych źró 
deł dochodów nie miał. 

Ostatnio Ell chciała zerwać 
ze swym kochankiem, jednak 
ten wszelkiemi siłami starał 
się nie dopuścić do tego. Na 
tem tle powstawały częste sev- 
(sje, które w rezultacie dopro- 


= OD PIEGOW 


Sprawy 
Aicherf—Prywin 


mają podłoże osobistych 
nieporozumień 


W związku z podaną przez 
nas w dniu 27 ub, m, sprawą, 
wytoczoną przez p. Prywina 
przeciwko p, Ajchertowi o kra- 
dzież części maszyn, dowiadu- 
jemy się, że w sądzie grodz- 
kim znajduje się sprawa z o- 
skarżenia p. Ajcherta przeciw- 
ko p. Prywinowi o samowolne 
włamanie do jego pomieszcze- 
nia fabrycznego i celowe t- 
szkodzenie przekładni do mo- 
toru. Pozałem w toku jest 
jeszcze kilka spraw wzaje- ` 
mnych zarówno ną tle cywil- 
nem, jak i karnem. 


Wszystkie te sprawy p- 
wstałv na tle porachunków i 
nieporozumień osobistych po- 
między p. Prywinem, jako wła 
ścicielem gmachu fabrycznego 
i p. Ajchertem, jako lokatorem 
części tego gmachu, a szcze- 
gólnie na tle korzystania z na 
peda i wzajemnego rozrachun* 
ku z tego tytułu. 


Prawdziwą istotę i podłoże 
tych spraw niewątpliwie wyja- 
śni przewód sądowy. 


Krwawa tragedja w Tomaszowie 


Strzela do kochanki i sam odbiera sobie życie 
Wczoraj o godz. 2 po połu- wadziły do krwawego rozw!i4- 


zania. 

W dniu wczorajszym Ell w 
zdecydowanej formie zakomu- 
nikowała Gerardowi, iż osta- 
tecznie zrywa z nim. Po ostrej 
wymianie słów, Gerard błyska 
wiecznym ruchem  wyciagnął z 
kieszeni rewolwer t wycelował 
w stronę kochanki. Ell, nie 
tracąc zimnej krwi, rzuciła się 
do okna, pragnąc ratować się 
ucieczką, jednak nie zdążyła u- 
przedzić zamiarów Gerarda. 

Padły dwa strzały. Jedna z 
kul ugodziła Ell w głowę, Ge- 
rard bez chwili namysłu przy: 
stawił rewolwer do skroni, 
Padł trzeci strzał, którym ko- 
chanek usilował pozbawić stę 
życia. 

Zaalarmowane władze be*« 
pieczeństwa przybyły nie- 
zwłocznie na miejsce krwawej 
tragedji. Zawezwany lekarz 
stwierdził u Ell ranę postrzało 
wą głowy i ponałożeniu opa- 
trurku, pozostawilł ją na miej 
scu, natomiast walczącego ze 
śmicrcią Gerarda  przewiezio- 
no do szpitala. Stan samobój- 
ey jest beznadziejny. 


Krwawa  tragedja miłosna, 
której główną aktorką jest za- 
n.ożna obywatelka Tomaszo- 
wa, wywołała w całem mie- 
Ście wstrząsające wrażenie. 
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1.V. — 


(o robić ima młodzież 


po ukończeniu szkoły średniej? 


IL. 


Przyszły student musi zdawać 
sobie sprawę z 3-ch następują- 
cych rzeczy: 

1. Jakiemu zawodowi zamie- 
rza się poświęcić? 

2. Jakie posiada środki ma- 
terjalne na czas studiów? 

3. Gdzie, uwzełedniwszy wy- 
brany zawód i posiadane środ- 
ki, ma studjować? 

Najwięcej trudności sprawia 
rozwiązanie pierwszego  pyta- 
nia, gdyż składa się na nie cAły 
szereg czynników. Bezwzględ- 
nie rzeczą najważniejszą jest 
zamiłowanie, względnie powo- 
łanie do jakiegoś zawodu. Ale 
pozatem należy posiadać rów- 
nież odpowiednie warunki psy- 
chiczne i fizyczne do wykony- 
wania danego zawodu; zjawi- 
skiem niemnem przytem jest, 
gdy w wyborze jakiejś spe- 
cjalności, decyduje jedvnie je- 


Pobór rocznika 191 


Jakie dowody należy przynieść ze sobą 


W dniu 2 maja r. b. rozpoczyna 
się na terenie m. Lodzi pobór rocz 
nika 1911. 


W pierwszym dniu poboru, t. j. 
düia 2 maja, pewinni się stawić 

Przed komisją poborową nr. 1 
(ul Narutowicza 75) mężczyźni rocz 
nika 1911, zamieszkali na terenie 
Il komisariatu, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: A do Ł.; 


przed komisją poborową nr. 2 
(ul. Ogrodowa 34) mężczyźni rocz 
nika 1911, zamieszkali na terenie 
1 komisarjatu, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: A, G, 
1, J; 

przed komisja poborową nr. 3 
(AI. Kościuszki 21) mężczyźni rocz 


Odczyty historyczne i naukowe 


dominują w bieżącym tygodniu w radju 


Dzisiaj o godz. 17,15 prof. Adam 
Czartkowski wygłosi odczyt oby- 
czajowy, w którym scharakteryzu 
je szlachetną postać Anny z Dzia- 
łyńskich, Janowej Potockiej z Ro- 
manowa. Tegoż dnia o godz. 17.80 
b. wojewoda Władysław Soltan 
wygłosi odczyt pt. „Dar narodowy 
3 maja”. 


Dnia 2. V. o godz. 17,10 płk. 
Henryk Eile mówić bedzie przed 
nikrofonem warszawskim „O czte- 
tech kotstytucjach”, do których 
zaliczyć należy konstytucję 3 maja 
i konstytucję wskrzeszonej Polski 
w r. 1918, wyrażających głos na- 
rodu i dwie: z roku 1807 — księ- 
stwa warszawskiego j z roku 1815 
— królestwa polskiego, narzucone- 
przeż Napoleona i kongres wiedeń- 
ski. 


Dnia 3. V. o godz. 16,40 wybitny 
popularyzator idei słowiańskich 
red. Stanisław Poraj w adczycie 
pt. „Korstytucja 3 maja, jako wy- 
raz demokratyzmu polskiego”, wy 
jaśni tkwiące od wieków w naro- 
dzie polskim poczucie demokratyz- 
niu, jako charakterystyczna cecha 
volaków, które dopiero pod koniec 
wieku XVII zostało wypaczone, 


Tegoż dnia o godz. 17,15 usły- 
kza, radjosłuchacze przez mikrofon 
wileński felieton świetnego esseisty 
Stanisława Wasylewskiego „,Zuch- 
walstwo roku 1832”, którem było 
wydanie przez Mickiewicza w Wil- 
nie „Ballad i Romansów”, uderza- 
jących w panujący wówczas wszech 
władnie pseudoklasycyzm. a jedno 
cześnie tworzących nową erę w na 
szej literaturze. 


Dnia 4. V. o godz. 16.20 prof. 


zawodu, mniej rozpowszechnia 
negu, ale dającego zato większą 
możliwość „wybicia się“, z po- 
wodu braku w nim specjali- 
stów. 


Bardzo mało interesuje się 
takimi zawodami jak: specjsl- 
ność propagandy reklamowej, 
inżynierja chłodnictwa, zegar- 
mistrzostwo i mechanika pre- 
cyzyjna, jedwabnictwo itd... A 
są to zawody ciekawe i dla kra 
ju pożyteczne. 


go ewentualna „rentowność“, 

Każdv zawód, zwłaszcza w 
obecnym okresie coraz większej 
specjalizacji, wymaga specjal- 
nych uzdolnień. Sa zawody, któ 
re wymagają od nich wykonaw 
ców, np. silnego zdrowia (inż. 
górniczy, inż. aeronautyk), wy 
robienia społecznego (dzienni- 
karz, ekonomista), rzutkości i 
energji (adwokat, inż. handlo- 
wy), pamięci wzrokowej i pew- 
nej fantazji (architektura, ma- 
larstwo), itp. 


Ale młodzież, w przeważają- 
cej cześci idzie zwykle „ow- 
czym pędem“ za falą zawodów 
w pewnej chwili „popular- 
nych“, jak np. medycyna, bak- 
terjologja, chemja, elektronae= 
chanika itd, nie bacząc, że 
zamiłowania jej znajdują się 
właśmie poza obrębem utartych 
i popularnych zawodów. Mlo- 
dzież jest naogót mało zorjen- 
o wybór 


Z powodu - niedostatecznej 
ilości szkół wyższych w Polsce, 
przeważająca część młodzieży 
naszej zmuszona jest studjować 
zagranicą, eo ma jednak itẹ 
dobrą stronę, że ma możność 
zapoznawania się z szeregiem 
specjalności, nie istniejących 
na krajowych uczelniach. 


Z pośród krajów  zagranicz- 
nych, największe skupienia stu 
dentów polskich wykazują: 
Framcja, Belgja, Czechosłowa- 
cja. Ostatnio jednak, wsku- 
tek rozmaitych ograniczeń 0O- 
raz przez znaczne podwyższe- 
nie opłat uniwersyteckich dla 
cudzoziemców, ilość studentów 
polskich w Czechosłowacji, ma- 
leje. 


towana, gdy chodzi 


nika 1911, zamieszkali na terenie 
11 komisarjatu, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter A do M. 

Poborowi winni staną przed ko- 
misją poborową z dowodami osobi- 
stymi lub zaświadczeniami, wyda- 
nemi przez komisarjaty, stwierdza- 
jace tożsamość osoby, posiadanemi 
kartkami odroczeń służby wojsko- 
wej z zaświadczeniami rejestracyj- 
nemi, wystawionemi przez magi- 
strat m. Łodzi oraz dowodami, 
stwierdzającymi ich zawód i wy- 
kształcenie (szkolne). 

Obowiązek posiadania zaświad- 
czeń tożsamości dotyczy również 
poborowych kat. B., którzy takie 
zaświadczenia na komisji poboro- 
wej złożyli w latach poprzednich. 


W przeciwieństwie do Cze- 
chosłowacji, Włochy nietylko 
nie robią cudzoziemcom _—żad- 
nych trudności, lecz w susz- 
nem zrozumieniu propagandy 
naukowej, obniżyły opłaty stu- 
denckie dla cudzoziemców do 
połowy, czyniąc im prócz tego 
wszelkie możliwe ułatwienią i 
udogodnienia. 


Włochy posiadają kilka do- 
skonale postawionych fakulte- 
tów medycznych (Rzym, Nea- 
pol, Peruggja), słynną akade- 
mję sztuk pięknych (Florencja) 
oraz kilka _ pierwszorzędnych 
politechnik (Turyn, Medjolan). 

G'ównym zaś ośrodkiem stu- 
denterji polskiej zagranicą jest 
Francja, która odnosi się do na 
szych rodaków ze znaną sym- 
patja, czyniąc im różne ułatwie 


dzie z Krakowa „O siedmiu cudach |nia w studjach. Tak np. nie- 
świata starożytnego”, odnoszących | które egzaminy wstępne na 


się do architektury i rzeźby mont- | uniwersytet w Nancy można 
mentalnej wieków antycznych. składać w wersji polskiej. i 

Pozatem wyższe uczelnie 

Dnis 5. V. o godz. 16,40 red. ~ z : a 

SZK Mk PORE DY + niczne, handlowe itp. przy 

Jan Soltan w krótkim odczycie tean 5 śr ŁÓW e atp LEA. 

przedstawi radjcstuchaczom sylwe A KAREN, ZYDZI 

tę Napoleona w świetle lerendy 1 jących matur, na zasadzie RZA 

prawdy, bowiem o jego wspaniałej NON SIĘBRERO lub po ukoń- 

RAECZE: RL GR | czeniu kursu przygotowawcze- 

cpopci wiemy jednocześnie za du- ez 


żo i za mało. Legenda przekazała BETS 
nam zbyt obficie szczegóły, mię- 
dzy któremi brak jest jednak ci$- 
ałości. W rozultacie przeczuwainy 
raczej Napoleona niż go rozumie- 
my. 


Wroszcie o godz. 17,10 Kraków; 
nadaje odczyt prof. Romana Dy- 
bowskiego, z cyklu odczytów ilu- 
strowanych „Świat przez radjo” — 
„Życie amerykańskie”, 


Głównym ośrodkiem akade- 
|mickim Francji, a nawet Euro 
ipy, jest Paryż, posiadający stu 

tysięczną armję studentów i 
czterdzieści przeszło wyższych 
uczelni, przygotowujących do 
wszelkich możliwych zawodów 
| poczynając od medycyny, a koń 
cząc na specjalnościach, jak 
radłotechnika, chłodnictwo, im- 
żynierja handlowa („Ecole Su- 
per Technique et Gommercia- 
le“). Prócz tej „Ecole“ dyplom 
inżyn. handlowego, wydaje  je- 
dynie uniwersytet w Nancy. 


M. Sz-g. 
CEI O OI EREI 


Dnia 6, VI. 0 godz. 17.10 nadany 
będzie przez rozgłośnie wmrszaw- 
ska odczyt, który wygłosi rektor 
uniwersytetu warszawskiego prof. 
dr. Jan Łukasiewicz, czołowy ba- 
dacz i znawca logiki, nietylko w 
kraju, lecz i w świecie, Prelekcja 
ta, traktująca o dziejach logiki, za 
pozna ogół radjosłuchaczów 7 ory- 
gjnalnemi, a nieznanemi dotąd po- 
glądami na historję logiki, prosti- 
jac wiele powszechnych błędów. 


Dnia 7. V. o godz. 15,25 prof. T. 
Maleszewski będzie mówił z Pozna 
nia w odczycie pt. „Wnętrze daw- 
nego Polskiego domu”, o dwuch 
typach mieszkań — miejskim do- | rza: 
mu patrycjusza i wiejskim dworze; — Dawniej, gdy siedziałam przy 
szlachcica. Scharakteryzuje zamiło | tobie jechałeś z szybkością najwy- 


Trochę humorn 
POŻERACZ KILOMETRÓW. 
Siedzieli razem przy kierownicy 
samochodu. Ona była smutna. 
— Nie kochasz mnie już, Fred? 
— Dlaczego się pytasz o to? 
Spojrzała na tablicę szybkomie- 


wanie wschodnie do tkanin, futer i| żej trzydziestu kilometrów na go- |naddatki chował 
PS- | kieszeni. 


klejnotów, ilustrując przykładami! dzine. A teraz, od kilku dni, 
elegancji dworów w Nieświeżn, w | dzisz z szybkością stu na godzinę, 


Ludwik Wygrzywalski mówić bę-! Białymstoku, Krystynopolu itd. i 
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drogim nam zwłokom 


Bernarda 


odźtałowanego, niezapomnianego 


pomnika, o czem zawiadamia 


Władze policyjne w Łodzi 
ujęły w dniu wczorajszym da- 
wno poszukiwanego oszusta i 
fałszerza. Jest nim dwudziesto- 
kilkoletni Antoni Michalski, b. 
urzędnik państwowy 
'Występna działalność Mi- 
chalskiego polegała na tem, że 
podając się za akwizytora i in- 
kasenta najróżniejszych insty- 
tucji, zbierał datki pieniężne 
na rzecz kolonji letnich dla 
dzieci gruźliczych. 


Oszust zaopatrzony był w 
sfałszowane legitymacje oraz 
przez siebie sfabrykowane za- 
świadczenia ze słarostwa grodz 
kiego, nic więc dziwnego, że 
długo grasował bezkarnie, Zbie 
rając pieniądze, na grzbietach 
kwitarjuszów wypisywał mniej 
sze od zainkasowanych sumy i 
do własnej 


W dniu wczorajszym urząd 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Ohorych 


ANKOR CHOUN i Komitet- „UZDROWISKA 


podają do wiadomości, że w miesiącu maju 1932 r. 
odprawione będą nabożeństwa żałobne w Synagodze 
Towarzystwa przy Placu Wolności 10, na które zapra- 
szają krewnych, przyjaciół i znajomych, a mianowicie: 


zab.p. Zygmunta Jarociń- 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posłagą 


składają serdeczne podziękowanie 
Żona, synowie, córka i rodzina. 


Dziś, 1-go maja, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci nie- 


b. p. Malsa Marka Barga 


odbędzie się nad grobem Jego nabożeństwo żałobne oraz odsłonięcie 


Nr. 120 


skiego 
Jakuba Kremera 
Basi Uryson 
Marji Goldsobeł 
Heleny Joel 
Szymona amona 
Jadwigi Arbuzowej 
Tekli z Szofmanów 
Rutstein 
Izraela K. Poznań- 
skiego 
Hirsza Wołchowicza 
Izraela Cynamona 
Mojżesza Dynina 
Prezesa Zygmunta 
Lichtenfelda 
Natalji Krell 
Józefa Perelberga 
Witolda Janusza Be- 
kermana 
Jetty Kellerowej 
Rabina Eli Chaima 
Mayzla 
Marji Grodzeńskiej 
Nisona Hanftwurcla 
Bertolda Bluma 
Marjana Fryszera 
Szmula Piotrkow- 
ę skiego 
Juljusza Rozentala 
Rebeki Prusak 
Sary Wyszewiańskiej 
Maurycego Monczki 
Ulrycha Wołożyń- 
skiego 
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Estery Kon 


Hermana 


RODZINA. 


Pomuysiowy oszusí 


Inkasował nieprawnie ofiary 


Śledczy, na skutek doniesienia 
dyrektora jednej z instytucji, 
którą usiłował nabrać Michal- 
ski, aresztował go. 


Przy ujętym znaleziono fał: 
szywe legitymacje, kwitarju: 
sze i t. p. Pieczęcie przechowy., 
wał w jednej z cukiemi. Wy- 
wiadowcy odnaleźli je i skonfa 
skowali. Michalski został osa* 
dzony w więzieniu do dyspo* 
zycji sędziego śledczego. 
KEENiEGN=K TW "TYT TA 


SALON WIOSENNY, 


Dziś, w niedzielę o godz. 12-eĵ 
w południe, uroczysta otwarcie 
wystawy dzieł sztuki pod nazwą 
„Salon Wiosenny”. Zorganizowana 
w instytucie wystawa drukarstw% 
nowoczesnego daje przegląd roz- 
maitych wysilków w tej dziedzinie 
dokonanych w szeregu krajach 
Europy. 


Nr. 120 


1 V — „GŁOS 


Wyzysk ma cmeniarzu 


fioremdalma cena za śrób 


Bardzo dziwne stosunki pa- 
nują w zarządzie cmentarza 
gminy ewangielickiej św. Jana. 
Oto. jak się dowiadujemy, po 
śmierci wybitnego i zasłużone 
go przemysłowca łódzkiego, 
która miała miejsce przed pa- 
ru dniami, syn zmarłego udał 
się do kancelarji kościelnej 
gminy, aby załatwić formalno- 
ści, związane z pogrzebem. 
Aczkolwiek rodzina zmarłego 
mia a zakupiony grób familij- 
ny nacmentarzu, zarząd emen 
tarza zażądał powtórnej zapla- 
ty tio w wysokości poważnej 9 
tys. zi, przyczem podkreślo- 
ho, że suma ta musi być na- 
tychmiast wpłacona gotówką, 
gdyż inaczej nie będzie się 
mógł odbyć pogrzeb, 

Nie pomogły perswazje i 
prośby, nie pomogło okazanie 
kwiłu gminy, wedle którego 
zmariy zakupił grób familijny 
na wieczne czasy już przed 42 
laty. Przedstawiciej kolegjum 
kościelnego zażądał powtórnej |- 
zapłaty. Chcąc uniknąc przy- 
krych zajść w czasie pogrzebu 
z winy zarządu cnertarnego, 
syn zmarłego zdecydował się 


MARJA VON WASHINGTON 


ostatnia z żyjących jeszcze krew- 

nych Jerzego Waszyngtona, pierw 

szego prezydenta Stanów Zjedno- 

czonych, mieszka w zupełnem odo- 

gobnieniu w miasteczku Erding 
pod Monachjum, 


Reeifal 
E. Feuermanna 


Dzisiaj o godz. 21,50 wystąpi w 
studjo warszawskiem profesor ber- 
lińskiej akademji muzycznej, Ema- 
nuel Feuermann, jeden z Czoło- 
wych wielc::czelistów  współczes- 
nych, w wykonaniu którego usły- 
szą radjosłuchacze na wstępie So- 
natę A-moll Fr. Schuberta, napisa- 
ną w oryginale na „arpedźżion”, tj. 
sześciostrunnią wiolonczelę o stro- 
ju gitarowym.  Instrumentu tego 
praktyka muzyczna nie przyjęła, 
Wdzięczne (i jedyne) dzieło tapi- 
sane na arpedźżion — sonata Schu- 
berta — przeszło do literatury wia 
lonczelowej. Istnieje ona też w 
przeróbce, jako koncert wioloncze- 
lowy w układzie G. Cassado, gry- 
wany obecnie często. Pozatem arty 
sta wykona mełodyjną rapsodję na 
żydowskie tematy liturgiczne — 
„Kol Nidrei” M. Brucha, wreszcie 
efektowne „Allegro appassionato” 
Saint-Saensa zakończy recital. 
Przy fortepianie prof. Ludwik Ur- 
stein ©) 


zapłacić 675 zł. rezygnując je- 
dnocześnie z części zakupidne- 
go w swoim czasie grobu famt- 
lijnego. Zakupione miejsce wy 
nosiło w swoim czasie 176 łok 
ci kwadratowych, a obecnie 
już po ponownej zapłacie, za- 
rząd cmentarny przyznał tylko 
46 łokci kwadratowych. 


i 


Oburzona do żywego tak 
niesłychanem postępowaniem 
rodzina zmarłego wystąpiła 
przeciwko gminie św. Jana na 
drogę sądową. Czas najwyższy, 
aby miarodajne eżynniki wef 
rzaly w te zabagnione stosun- 
ki i położyły kres nieuzasadnio 
nemu wyzyskowi. 


PORANNY* — 1932 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


9,00 Transmisja cichej mszy z 
Wilna z koncertem organowym. 

10,00 Transmisja nabożeństwa z 
cerkwi wołoskiej we Lwowie z 0- 
kazji l-go dnia świąt Wielkanoc- 
nych w-g obrządku grecko-kato- 
lickiego. 

1315 Poranek symfoniczny z fil- 
harmonji warszawskiej. Wykonaw- 
cy: orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. Feliksa Rybickiego, Henryka 
Korska (sopran), i Aleksander Wiel 
horski (fotr.). 

1. C. Saint-Saens: Poemat symfo 


Joan Crawford i Clark Gale 


to rekordowa obsada wspaniałego filmu obyczajowego p. t. 


| HUEUGEKOSOBENCUNACZEBCZZGNOZNKOSEUZSECZZADERKSIZEDORANZAANEREZNZNOZZASUABZZEKZ 


TEATR, MUŻYRA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 4-ej oraz w ponis- 
działek wiesz. .„Azef”. 

Dziś wieczór uroczyste przedsta- 
wienie z okazii święta robotnicze- 
go l-go maja „Sprawa Dreyfusa”. 

W rocznicę Konstytucji 3 maja 
dany będzie we wtorek e godz. 4 
po południu i 8,30 wiecz. „Pan 
Geldhab”, 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś. w niedzielę į we wtorek o 
5ej „Kłopoty Bourrachona”, 

Dziś, jutro i pojutrze wiecz. 
„Omal nie noc poślubna”, 

Wkrótce premjera popularnego 
autora „Roztworu prof. Pytla”, 
wybornego ironisty i satyryka Bru- 
nona Winawera trzyaktowa dosko- 
nała komedja „Poprostu truteń” z 
udziałem artystv scen warszaw- 
skich W. Grabowskiego. Reżyseru- 
je J, Walden. 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
„ARARATU” 

Dziś, w niedzielę, dnia 1 maja o 
godz. 8 i 10 wiecz. w dalszym cią- 
sn  arcywesoly program p. 1. 
„Fajglin der Łuftn”, grany przeszło 
pięć tygodni z niesłabnącem powo 
dzeniem. 

„Ararat” pozostaje w Łodzi je- 
szcze tydzień, poczem wyjeżdża ra 

| gościnne występy do Warszawy, 
Krakowa, Lwowa, Wilna. 


JACK RECHZEIT. 

W środę w filharmonji pożegnal- 
ny występ znakomitego artysty 
amerykańskiego Jack'a Rechzeita 
i utalentowanej artystki śpiewacz- 
ki Jochewed Zylbergę, Na wieczór 
ów przygotowano program rewjo- 
wo operetkowy. 


„Q. P. Q” NA OTWARCIE 
„SCALT”, 

Wszystkie sfery Łodzi naznaczy- 
ły sobie dnia 3-go maja rendez- 
vous na premierze warszawskiego 
teatru rewji „Qui Pro Quo”, który 
zainauguruje sezon rewją Pp. t. 
„Nos do góry!” 

Od 3 do 8 maja codziennie 


Przedsprzedaż biletów od ponie- 
dzialku, dnia 2 maja, przy kasach 
„Scali” w godz. od 11 do 2 i od 
5 do S-ej wiecz. 
CEECEE ZO WA EI TOR BE REA 


$kładaj odzież 
i bieliznę dla 
bęztobołnych 


| 
2j 
przedstawienia: o godz. 8 i 10 w.| 


A E 
4 


Al. I-go 


dyd. Teatr Kameralny, Aires 


Dyr. Celmajster i Berman 


Gośc. wyst. Teatru Kam. 


„ARARĄT” 


przebojowego programu p. t. 


„Fajgi in der Łufin” 


Dziś 2 przedstaw. po RAA naj- 
niżssych od 50 gr. do 1.60. 
Pocz. o godz. 7.45i 10 wiecz. 

Prsedsprzedaż biletów od g. 6 


Opera RRS. 


Jak już donosiliśmy w dniu 5 ma 
ja o godz. 12 w południe łodzianie 


będą mieli okazję podziwiać w te-, 
atrze miejskim niepowszednie wido ' 


wisko. Mianowicie uczniowie Miei- 
skiej Szkoły Pracy wystawiają po 
raz pierwszy w Łodzi operę dzię- 
cięcą Bronisławy Ostrowskiej p. t. 
„Taniec kwiatów”, W przedstawie- 
niu bierze udział 100 dzieci. Próby 
6zecy dobiegają końca i wróżą do- 
skonałe widowisko. Jeśli dodać, że | 
czysty zysk przeznaczońty został | 
na fundusz wycieczkowy dla ucz- 
niów, to nie ulega wątpliwości, że 
niewielka ilość pozostałych biletówy 


Po Przystępnych Cenach (od 50 gr. | 


do 3 zł.) zostanie w kanzeiarji szko 
ły zakupiona, wzgl. zamówiona 


(Tel. 138-36) już w ciągu ponie- 
działku. 


THEUNIS 


były belgijski premjer i mini- 
ster finansów, będzie przewo- 
dniczącym konferencji repara- 
cyjnej, która ostatecznie roz- 
pocznie swe obrady w dniu 16 
czerwca w Lozannie. 


UMYUMYUNYUNDYUNUMYNUNYUM || 


UMUDYNDYUPUDPUMYDYUDTUJI 


Grzesznica” 


Codziennie 2 przedstawienia 


od 11 — 2-sj i od 


nieczny „Phaeton”. 2. Saint-Saens: 
Koncert fortepianowy c-moll, 2. 
Arje i pieśni. 4. ©. Franck: Sym- 
fonja d-moll. 
15,00 Koncert. 
15.15 Audycja 
lecka. 


15,55 Program dlą dzieci: 1. „Co 
się dzieje na świecie” — w oprac. 
J. Milewskiego. 2. Wesoły feljeton 
B. Hertza pt. „Majówka Samowa- 


ra”. 


16.20 Płyty gramofonowe. 

16.40 „Porcelana w życiu kobie« 
ty — wygl. p. Jadwiga  Małowi- 
czówna, 

16,55 Płyty gramofonowe. 

17,15 „Z Działyńskich ostatnia” 
— wygł. prof. Adam Czartkowski. 

17,80 „Kącik językowy”. 

17,45 Koncert popołudniowy. 

19,20 Kalendarzyk filmowy. 

r 19,35 Komunikat sportowy łódz- 

19,45 Słuchowisko pt. „Stary 
mąż” p-g Józefa Korzeniowskiego 

20,15 Koncert popularny, 

21,55 Kwadrans literacki — Je- 
rzy Ostrowski — „W twardej służ 
bie” fragment z powieści „Sztan- 
dar na maszcie”, 

22,10 Recital wiolonczelowy E- 
manuela Feuermanna, 

23,00 Muzyka taneczna, 


OBNIŻYLIŚMY . GENY 


na wszelki sprzęt radjowy. 
IPrzyjdźcie! — Przekonajcie się! 
RADIO AUDION Łódź, Traugutta1, 
(gmach Grand Hotelu) Fel 153-71. 


żołniersko-strze. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Berlin (419) i Konigswusterhaw: 
sen (1635) 
18,45 Kwintet F-moll Brahmsa. 
20,00 Koncert pod batutą R. 
Straussa (Symfonja C-dur Mozarta 
„Don Juan” R. Straussa, 


Strassburg (345) 
| 20,30 Koncert (Uwórtura, „Kar- 
nawał rzymski” i Symfonja fanta- 
styczna Berlioza, Symfonja IX Bee 
thoena). 

Florencja (501) i Medjolan (331) 

21,00 Opera Mascagmiego „Silva 
no”, 

Bukareszt (394) | 

20,00 Operetka Flechtenmnachera 
„Baba Harca”. 

Budapeszt (550) 

19.30 Operetka J. Straussa „Ba- 
ron cygański”. 


KSIĘŻNICZKA I WIEŚNIACZKA 


Prawdziwem świętem dla dzieci 
Łodzi będzie następna niedziela, 
gdyż szkoła plastyki i rytmiki St. 
Paszkówny wystawia w  filharmo- 
nji bajkę taneczną w dwuch ak- 
tach p. t. „Księżniczka i wieśniacz 
ka”. 

Bilety w cenie od 1 zł. do 6 zł. 
są do nabycia w kancelarji szkoły, 
Gdańska 94, codziennie į w święta 
od godz. 12 — 1 i od 5 — 8 wiecz, 


JBGONOGOBSYOBEGOGB50008668 


NAJ PIĘKNIEJSZE ARTYSTKI WARSZAWY | 
NAJŻYWIOŁOWSI KOMICY 


DOBOROWE TEKSTY 
OLŚNIEWAJĄCE DEKORACJE 
NAJLEPSZE PRZEBOJE MUZYCZNE 


w inauguracyjnej rewji teatru 


„Qui-Pro-Que" 


z Warszawy 


dnia 3 maja 


na otwarcie teatru R ~ € A L A" 


(wspaniale przebudowany gmach dawnej „Scali* — Śródmiejaka 15) 


o godz. 8-ej i 10-ej wiecz. 


Przedsprzedaż biletów od poniedziałku, dn. 2 maja, w godz. 


5-e] do 8-ej wiecz. 


Łódź, 1 maja 1932 r. 


G LO S H ARnNDLOWY = Łódź, 1 maja 1932 r. 


Kwadratura koła 


Pogłębiający się Światowy 
kryzys finansowy  zaakcento- 
wał różnice, jakie istnieją mię- 
dzy krajami  wienzycielskiemi, 
a dłużniczeini. Pierwsze — to 
przedewszystkiem Stany Zjedno 
czone, Francja i Anglja, posia- 
dające w bilansach płatniczych 
poważne nadwyżki z tytułu zo- 
bowiązań państw dlużniczych. 
Kraje dłużnicze, do których na 
leży i Polska, nie posiadają na- 
ogół w swych bilansach płatni- 
czych innych poważniejszych 
aktywów poza nadwyżkami z 
tytułu handlu zagranicznego i 
tylko od tych nadwyżek zależy 
kch wypłacalność. Innemi sło- 
wy — mogą one placić swe zo- 
bvywiązania wobec państw wie- 
rzycielskich jedynie w towarze. 
Wydawałoby się więc, że w in- 
tcresie krajów wierzycielskich 
powinno leżeć ułatwienie tego 
procesu likwidowania zobowią- 
zań na dradzn wymiany towa- 
Towej. 

Tymczasem dzieje się prze- 
ciwnie. Krajem, który, odgro- 
dziwszy się od przywozu z za- 
granicy prohibicyjną taryfą cel 
ną, zajmuje pierwsze miejsce w 
międzynarodowym wyścigu ceł 
jest właśnie główny wierzyciel 
wiata — Stany Zjednoczone. 
Następne zaraz miejsce w tym 
wyścigu zajmuje Francja, roz- 
szerzająca na coraz to nowe 
artykuły, stosowany z ca!ą bez- 
względnością system kontyngen 
towania przywozu. Podobnie 
postępuje Anglja, która wszedł- 
szy niedawno na drogę protek- 
cjonizmu celnego, stara się w 
szybkiem tempie nadrobić swe 
opóźnienie na tym odcinku, 

W rezultacie tworzy się błęd 
ne koło: kraje dłużnicze dążą 
za wszelką cenę do osiągnięcia 
w obrotach towarowych nad- 
wyżek, któreby zrównoważyły 
odpiyw dewiz z tytułu ich zo- 
bowiązań zagranicznych. Co- 
raz trudniej jest im osiągać te 
nadwyżki w obrotach między 
sobą. Rosnące tendencje do 
oparcia wzajemnych obrotów 
między państwami dłużniczemi 
na zasadzie kompensaty są wy- 
razem jednakowej sytuacji, w 
jakiej się te kraje znadują. Z 
drugiej strony protekcjonistycz 
na polityka krajów wierzyciel- 
skich uniemożliwia krajom 
dłużniczym osiąganie na jch 
rynkach nadwyżek  wywozo- 
wych. 

Jaskrawym tego przykładem 
są nasze stosunki handlowe z 
Francją, która w zakresie 
wszystkich bez wyjątku arty- 
kułów, będących przedmiotem 
przywozu na jej rynek wyra- 
źnie nas upośledza, udzielając 
Polsce nieproporcjonalnie ni- 
skich w porównaniu z innymi 
krajami kontyngentów przywo 
zowych. W rezultacie do wy- 
miany towarowej z „bankie- 
rem świata“ Polska musiała do 
płacić za pierwsze dwa mie- 
siące r, b. poważną sumę 23 
milj. fr. wobec 16 milj. fr. na 
naszą korzyść w tym samym 
okresie r. ub. 

Trudno przewidzieć, jak roz 
wiązana zostanie ta kwadratu- 
ra koła, w której ekspansja wy 
'wozowa, będąc dla krajów dłu- 
żniczych jedynym środkiem 
wywiązania się z zobowiązań 
jest krępowana przez samych 
wierzycieli. Wydaje się, że roz 
strzygnie ją samo życie, które 
już dziś stawia kraje wierzy- 
cielskie w obliczu bankructwa 
swych dłażników. 

M. K. 


Dwiękowy Kino-Teatr 


„LAPITOL” 


Dziś poraz ostatni! 


Zwroty cel obniżone? 


Nowe niekezpieczeństwo zagraża eksportowi włókienniczemu 


W dniu 29 b. m. w izbie prze 
mysłowo - handlowej odbyło 
się w obecności prezydjum iz- 
by oraz dyrekcji posiedzenie 
komisji eksportowej, na któ- 
rem w pierwszym rzędzie oma- 
wiano świeży projekt rozporzą 
dzenia ster miarodajnych, do- 
tyczący 
REWIZJI DOTYCHCZASO- 
WYCH STAWEK ZWROTÓW 
CEŁ PRZY EKSPORCIE TO- 

WARÓW WŁÓKIENNI- 
CZYCH. 

Projekt ten wywołał kolosal- 
ne zaniepokojenie w sferach. 
eksportowych. 

Wszyscy bez wyjątku ucze- 
stnicy konferencji stwierdzili 
jednogłośnie, że 
ZASTOSOWANIE JAKICH- 
KOLWIEK BĄDŹ ZMIAN W 
BOTYCHCZASOWYCH STAW- 
KACH ZWROTU CEŁ SPOWO 
DOWAĆ MOŻE ZUPEŁNE ZA 
HAMOWANIE TAK CORAZ 


domo, zostały już w swoim 
czasie wydatnie obniżone. 

Następnie delegacja izby 
przemysłowo - handlowej, któ 
ra bawiła w Paryżu złożyła 
szczegółowe sprawozdanie 2 
wyników swe pracy. 

Jak się okazuje, sprawa wy- 
wozu naszej koniekeji do Fran 
cji nie zostala jeszcze do tej 
»»arję ostatecznie załatwiona i 
rokowania w sprawie tej trwa- 
ją w dalszym ciągu. Nie ulega 
wątpiiwości, że pewien nie- 
wielki kontyngent dla naszej 


odzieży we Francji będzie wy- 
znaczony, <odo jednakże zwię 
to 


kszenia tego kontyngentu, 


w sprawie tej trwają nadal ro- 
kowania, 

W wyniku Głuższej dyskusji 
postanowiono, że konieczne 
jest, celem ukrócenia dzikiego 
poprostu eksportu, uprawiane- 
go przez poszczególnych eks- 
porterów, 
ZSYNDYKALIZOWANIE EKS- 
PORTERÓW GOTOWEJ O- 


DZIEŻY 
i to nietylko tych eksporterów, 
którzy wywożą towar do 


Francji, ałe i na wszystkie in- 
ne zagraniczne rynki. 

Co do dalszych możliwości 
eksportowych do Anglji, to wo 
bec zmniejszenia ceł, które wy 


Na 100 wolnych posad 


jest przeciętnie 3476 kandydatów 


Wedlug ostatnich danych sta 


` tystycznych, na każde sto wol- 


Zarząd związku angielskich przę 
dzalń i fabryk bawełnianych po- 
wziął jednomyślną uchwałę w spra 
wie wypowiedzenia  dotychczaso- 
wej umowy zbiorowej w tych galę- 
ziach przemysłu, dotyczącej płac 
i czasu pracy. 

Uchwała, którą otrzymają w for- 
mie zalecenia wszystkie fabryki tej 
branży, wywołana była odmową 
związków robotniczych w sprawie 
nawiązania rokowań o zredukowa- 
nie warunków płace, 

Wymówienia obejmą przeszło 
200 tysięcy robotników. 


nych posad w Polsce było prze 


ciętnie w dniu 1 marca b. roku 


3.476 kandydatów. 

Największą stosunkowo licz- 
bę poszukujących pracy zano- 
iowano w przemyśle budowla- 
1ym, mianowieie 17.348 kandy- 
latów na każde 100 wolnych 
>osąd. Wśród pracowników u- 
nys'owych na każde sto wol- 
1ych posad kandydowało 
10.687 osób. w przemyśle włó- 
<ienniczym 5.945 osób, w prze- 


ZE Nd PY WR p S po l E WE AW wą 


fol enr 


) a WE 


CZ e 


OTA ROS 


Taki jest Paryż!... 
Czy pani tańczy la biguine?... 
Kochaj mnie, Jaquelino!... 


CUGGTEJMZ: 


myśle górniczym 3.694, w prze- 
myślć metalowym 3.185, w 
grupie robotników niewykwali- 
fikowanych 3.078, wśród ro- 
botników młodocianych 1.748, 
w przemyśle hutniczym 1.313, 
w grupie robotników rolnych 
1.258 osób. 


Najmniejszą liczbę kandyda- 
tów zanotowano w grupie służ- 
by domowej i robotników ko- 
munikacyjnych, mianowicie 
543 osoby na każde 100 wol- 
nych posad. 


Oto piosenki, które odśpiewa ulubieniec publiczności 


ea 
x 


rz 


KIE EIT 
ANI TE RZCZ ALTO BM 


SPE rza Ny WA” 


dą zę 
Pere 


w najnowszej komedji muzycznej p. t. 


Czarujący 


— z — 


Meg Lemonnier 


w głównej roli kobiecej, 


Składa] odzież i bielizne 
dla bezrobotnych 


nosić mają obecnie 20 procent 
ad valorem, zamiast dotych- 
czas obowiązujących 50 procs 
nałeży mieć nadzieję, że eks- 
port do kraju tego będzie na- 


i dal wzrastać. 


LINEK PIENIĘŻNY 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8,90 8,89 

4 proc. poź premj. dol. 48,50 48, 
Bank Polski 74— 75— * 
1endencja słaba, 


a 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,89 

CZEKI 

Belgja 124,80 

Holandja 361,10 

Londyn 32,50 

Nowy Jork — czeki 8,004 

Nowy Jork — kabel 8,50 

Paryż 85,08 385,07 ` 

Praga 26.37 

Szwajcarją 173— 

Włochy 46,— 

Berlin 212— 

AKCJE 

Bank Polski 73.— 

Lilpop bez kup. 

Ostrowieckie serja B, ż.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
4 proc. inwestycyjna 88.— 88,25 
6 proc. dolarowa 56— 
T proc. stabilizacyjna 50,75 53,25 
54,25 57.— odcinki po 100 sł. 
8 proc. BGK.: Y4— 
y i pół proc. ziemsk. 37,50 (drob- 
ne). 
8 proc. Warszawy 59.— fi0.- 
(odcinki drobne) 59,50 
OBROTY PRYWATNE 


ą 


Sprzedaż Kupnó 
Dolary 8,89 8,90 
Marki 211— 212— 
Funty 32— 32,50 
Poż. inwest. 87 — 88,— 


4 proc. stabil, nie notowana wska 
tek ciągnienia. 

8 proc. L. Z. Łodzi 59,50 6U,— 

8 proc, L. Z. Piotrk. 54,50 54,75 

Bank Polski 12— 73— 

Waluty utrzymane, papiery paú- 
stwowe słabsze, A. B. w zaofiaro- 
waniu. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK. 

Loco 5,85 kwiecień — maj 5,72 
czerwiec 5,79 lipiec 6,87 sierpień 
5,94 wrzesień 6,01 październik 6,09 
listopad 6,15 grudzień 6,22 styczeń 
6,28 luty 6,35 marzec 6,43. 

NOWY ORLEAN 

Loco 5,84 maj 5,59 lipiec 5,85 
październik 6,06 grudzień 6,19 sty- 
czeń 6,25 marzec 6,43, 

LIVERPOOL 

Loco 4,82 kwiecień 4,49 maj 4,48 
czerwiec 4,46 lipiec 4,45 sierpień 
4,46 wrzesień 4,47 październik 4,49 
listopad 4,50 grudzień 4.52 styczeń 
4,53 luty 4,54 marzec 4,59 kwie- 
cień 4,61 maj 4,63 czerwiec 4,67 
lipiec 4,72. 

Egipska: loco 6,55 maj 6,20 W- 
piec 6,85 październik 6,60 listopad 
6,64 grudzień 6,69 styczeń 6,74 
marzec 6,86. 

Upper: loco 5.77 maj 5,58 lipiec 
5,62 październik 5,75 listopad 5,78 


grudzień 5,78 styczeń 5,838 marzet 


5,89, 


Wybitnie artystyczne arcydzieło dźwiękowe, które świst cały podziwia z niekłamanym wyrazem zachwytu i entuzjazmu. 


Kongres taficzy 


Role główne w wykonaniu: Liljan Harvey, Henri Garata, Lil Dagover 
Wspaniała wizja obrad cesarskich, olśnie wającego przepychu orszaków dworskich chciwych i przebiegłych konszachtów politycznych, beztroskich 
z 


abaw i uciesznyc 


Mimo wysokich kosztów filggu cenw miejsc normalne. 


Produkcja ERYKA POMERA. 
Reżyserja ERYKA CHERILLA, 


miłostek, śród dźwięków upojnych walczyków S TRAUSA 


Początek seansów ð gedz. 1,— 


GEOS SPORTOWY 


Vienna—Kraków 


interesująca transmisja 
meczu piłkarskiego 


W dniu dzisiejszym w Łodzi nie 
odbędzie się żaden ligowy mecz 
footbalowy. Polskie Radjo dba jed 
nak o to, aby miłośnicy piłki noż- 
nej nie nudzili się i trasmituje z 
Krakowa na wszystkie stacje, A 
więc i na Łódź, poważny fragnient 
interesującego meczu międzynaro- 
dowego, a mianowicie spotkanie 
doskonałego teamu wiedeńskiego 
„Vienna” z reprezentacją Krako- 
wa. Transmisja odbędzie się od 
godz. 18 — 19, (r) 


Klimczak i Pisarski 
otrzymali wykreślenie 
z T. G. Sokół 


Klimczak i Pisarski, mistrzowie 
Łodzi w wagach lekkiej i półśred- 
niej otrzymali wykreślenie z T. G. 
Sokół į wobec tego tracą prawo 
startu do dnia 14 października rb. 
Obydwaj zawodnicy po upłynięciu 
tego terminu zasilą sekcję bokser- 
ską ŁKS-u. 


| 


Łodź, dnia 1 maja 1932 r, 


Blędna polityka ŁO.ZLA. 


Nie wolno śaworuzować Pabjanic z wyraźną 
szkodą dia sporiu łódzkieżo 


Czy mecz lekkoatletyczny Łódź— Warszawa dojdzie do skutku 


Po długich pertraktacjach u- 
dało się wreszcie ŁKS, dojść 
do porozumienia z poznańską 
Wartą w sprawie odbycia w 
Łodzi meczu lekkoatletycznego 
Reprezentacja Łodzi (wzgłędnie 
ŁKS) — Warta. 

Zawody te odbyłyby się łącz 
nie z biegiem 


o drużynowe mistrzostwo Pol- 
ski pomiędzy Wartą a AZS. 
(Warszawa), przyczem od wy- 
niku tego biegu uzależnione 
jest zdobycie tytułu mistrza. 
Dzięki więc przypadkowi 
Łódź, bodajże po raz pierwszy 
w historji sportu, może być 
świadkiem pierwszorzędnej im 
prezy lekkoatletycznej, w któ- 
rej wzięliby udział 
niejsi zawodnicy tej miary co 
doskonały  Bimiakowski, Hel- 
jasz, bracia Mikrutowie i inni. 
ŁKS-u, 
u- 


najwybit- 


Niestety, inicjatywa 
zasługująca na największe 


Dwa mecze o mistrzostwo Łodzi 


HAKOAH — Ł T, S. G. 0:5 
(0:0). 


W dniu wczorajszym na boi- 
sku W. K, 8. został rozegrany 
mecz piłkarski o mistrzostwa 
pomiędzy Ł. T. S. G. i Hakoa- 
kan, któremu przyglądało się 
3.600 widzów. 

Hakoah tylko w pierwszej 
polowie był względnie dobrą 
dr .żyną i zdołał utrzymać wy- 
nik bezbramkowy. W drugiej 
połowie zdecydowana prżewa- 
ga Ł. T: S. G., dla którego ko- 
lejno zdobywają bramki Pogo 
dziński, Mikołajczyk z rzutu 
wolnego, Francman i Voigt —— 
dwie. W ostatnich minutach 


gra toczy się tylko pod bram- 
ką Hakoahu. Zwycięstwo Ł. T. 
S. G. zasłużone. Sędziował p. 
Piotrowski. Szczegółowe spra- 
wozdanie podamy w dniu ju- 
trzejszym. 


WIMA — WKS. 2:1 (1:1). 


Drużyna fabryczna odniosła 
zwycięstwo nad wojskowymi, 
mimo, iż ci wystąpili zasileni 
przez Stolarskiego i Lenarta, a 
więc dwu byłych graczy Wi- 
my. Bramki dla zwycięzców 
padły ze strzałów Waltera i 
Kowalewskiego, dla WKS. jedy 
ną bramkę uzyskał Stolarski. 
Sędziował p. Andrzejak. 


Zjazd gwiaździsty do Lwowa 


motocyklowy ogólnopolski 


Z okazji wielkiego okrężnego wy 
Ścigu automobilowego i motocyklo 
wego, który odbędzie się dnia 19 
czerwca 1932 r., na trójkącie ulic 
miasta Lwowa, pełnym silnych 
wzniesień i zakrętów—urządza Ma 
łopolski klub motocyklowy ogólna 
polski zjazd gwiaździsty do Lwo- 
wa. 


Uczestnicy zjazdu będą mieli moż- 
ność ujrzenia imprezy tego rodzaju 
jedynej w Europie motocyklowej, a 
drugiej po Monte Carlo automobilo 
wej. Wyścigi takie urządzone dwu 
krotnie w roku 1930 i 1931 ściągnę 
ły zawsze setki motorzystów i au- 
tomobilistów z całej Polski. 


W roku bieżącym zapewniony 
jest udział szeregu  pierwszorzęd- 
nych jeźdźców krajowych i zagra- 
nicznych, Wśród tych zapewniają 
swój przyjazd motocykliści takiej 
miąry jak Oilter (Szwajcarja) — 
mistrz Grand Prix Polski w roku 
1931, Brudes (Niemcy), Schnee- 
weiss i Kiihlmeier (Austrja). Z pol 
skich zawodników największe zain 
teresowanie okazują: Alvensleben, 
Nagengast, Szweitzer, Rudawski, 
Kustanowicz i wiele innych. 

Małopolski klub motocyklowy, 
który organizuje wyścigi wspólnie 
z klubem automobilowym, już obec 
nie czyni wielkie przygotowania na 
przyjęcie zawodników wyścigu i 
raidu. 

Tą drogą 
polskich 


zaprasza wszystkich 
motocyklistów, którzy 


pragną ujrzeć niepowszednią impre 
zę wyścigową — do gremjalnego 
udziała w zjeździe gwiaździstym. 

Udział mogą brać tak zrzeszeni 
jak i niezrzeszeni. Najmniejsza su- 
ma przejechanych kilometrów wy- 
nosić musi 200 km. Na miejscu | 
znajdą uczestnicy szereg udogod: | 
nień w ulokowaniu własnem jako- | 
też maszyn. 


sztafetowym 
3x1.000, jaki pozostał jeszcze 
do rozegrania z roku ubiegłego 


Wszelkich bliższych informacji 
udziela Małopolski klub motocyklo 
wy, we Lwowie, pl. Marjacki 4. 

Wpisowe zjazdu gwiaździstego 
motocyklowego na dzień 19 czerw- 
ca br. do Lwowa, wynosi 15 zł. O- 
stateczny termin zamknięcia zgło- 
szeń upływa dnia 5 czerwca 1932 
roku. - 


znanie, natrafia nagle na prze- 
szkodę ze strony takiej, z któ- 
rej należałoby jej jaknajmniej 
się spodziewać, a która osta- 
tecznie może nawet doprowa- 
dzić do unicestwienia z tak wiel 
kim trudem nawiązanego przez 
ŁKS. porozumienia, 


Niewiadomo czem  powodo- 
wał się zarząd ŁOZLA. przeno- 
sząc bieg sztafetowy Warta — 
AZS. do Pabjanie i powierzając 
NA 100 WOnych tórem )na 
organizację tej konkurencji, 
łącznie z mistrzostwami dla 
pań,  tamtejszemu klubowi 
„Kruschender*. Decyzja ta wy- 
wołała zrozumiałe zdziwienie 
w łódzkim Świecie sportowym, 
a już obstawanie przy niej jest 
poprostu karygodne. 

Dotychczas ŁOZLA, jeśli coś 
zdziałał dla rozwoju i populary 
zacji lekkiej atletyki, to w każ- 
dym razie bardzo niewiele, dzi 
wnym jest więc jego upór unie 
możliwiający wykorzystanie 
tak sprzyjającego momentu, ja 
kiego mie prędko doczekamy 
się dla przeprowadzenia tak 
atrakcyjnych zawodów. Upnzy- 


SEZON LETNIE 


w DźWIĘKOWEM KINIE 


„CAPITOL 


przyniesie w repertuarze 

filmowym same arcydzieła 

których spis podajemy po- 
niżej: 


„W mrokach wiel 
klego miasta 


Charles Beyer, Odette For- 
relle, Armand Bernard. 


Gary Cooper, Claudette 
Colbert 


„SZANYNAj-EKNPESS" 


Marlena Dietrich, Olive 
Q'Brook. 


Szkatułka naszego repertuaru 
zawiera filmy tylko o wysokiej 
wartości artystycznej, genjalnej 
reżyserji i oryginalnej treści. 


Sokolowski (ŁT$G) zawieszony 


Ferment w wydziale gier i dyscypliny ŁZOPN. 


W związku z zajściem, jakie 
mialo miejsce na meczu o pu- 
har Hakoah — ŁTSG, na któ- 
rym został  znieważony czło- 
nek zarządu ŁZOPN. przez gra 
cza ŁTSG., Sokołowskiego, a 
które do dnia dzisiejszego, mi- 
mo to, iż od chwili wypadku 
upłynął już miesiąc czasu, nie 
zostało przez wydział gier i dy- 
scypliny zlikwidowane, dowia- 
dujemy się, że gracz Sokołow- 
ski został zawieszony i nie 


mógł wziąć udziału we wczo- 
rajszych zawodach o mistrzo- 
stwo przeciwko Hakoahowi. 

Sprawa ta, obok sprawy gra- 
cza Hakoahu, Gertla, była jed- 
ną z tych, która spowodowaja 
bardzo burzliwy przebieg ob- 
rąd na ostatnich dwuch posie- 
dzeniach wydziału i, niewątpli- 
wie, wywoła dalsze przykre dla 
wydziału konsekwencje, o któ- 
rych w niedługim czasie się 
dowiemy, 


wilejowanie malutkich Pabja- 
nic, z wyraźną szkodą dla spor- 
tu łódzkiego, nie wytrzymuje 
najlżejszej krytyki. Nawet 
względy finansowe i organiza- 
cyjne wskazują, że o wiele 
wdzięczniejszym grmtem do 
popisu jest Łódź. 

Taką polityką ŁOZLA nic 
nie zbuduje, wprost przeciwnie 
niechętnie nastroi przeciwko 
sobie wszystkich. Mecz projek- 
towany przez ŁKS. jest w tym 
wypadku tak poważnym argu- 
mentem, iż wszystkie inne 
względy muszą się wydać ma- 
łostkowe i nic nie znaczące. 

Przypuszczamy, iż zarząd Ł. 
O. Z. L. A. po głębszem rozwa- 
żeniu całej sprawy zrozumie 
swój błąd i zmieni zajęte sta- 
nowisko, w tym kierunku, by 
dać Łodzi pierwszorzędną i po 
stawioną na wysokim pozio- 
mie imprezę. 


Protest klubów 
rokofniczych 


przeciwko zawodom 
Polska—Włochy 


Kluby robotnicze, zrzeszone w 
związku robotniczych  stowarzy 
szeń sportowych a należące do 
PZPN., mają przesłać do zarządu 
PZPN. gremjalny protest przeciw- 
ko wykorzystywaniu projektowane 
go meczu Polska — Włochy dla 
celów propagandy faszystowskiej 
w związku z przypadającym tego 
dnia jubileuszem rządów faszystow 
skich. 


Twoje nogi i Amol 
wygrały bieg... 


Przed zawodami masaż całego cla- 
ła Amolem, wyrabianym z najszlachet" 
niejszych części ziół z damieszką men- 
tolu japońskiego, utrzymuje żywotność 
i energję w czasie wielkich wysiłków 
fizycznych. Cukierek Amol w czasie 
upalnych dni lata daje rzeźkość całe- 
mu organizmowi i doskonala dezyn- 
fekuje jamę ustną. Amol to przyją. 
ciel każdego sportowca! Do nabycją 
we wszystkich aptekach i drogerjach, 


SS ZAC ki Y 


Pod redakeją Łódzkiego Okręgowego Związku Szachowego 
Zadanie Nr. 22 -- B. Hiilsen 


Mat w 4 posunięciach, 


Parija Nr. 56 


Grana na turnieju w Londynie 2. II. 1932 


Miss Menchik Dr. Aljechin 
(Białe) (Czarne) 
1. d2—d4 Sg8—f6 
2. c2—c4 e7—e6 
3. 5g1—8 b7—b6 
4. e2—e3 Gc8—b7 
5. Gf1—d8 G18—b4-|- 
6. Gc1l—d2 
7. 5b1:d2 d7—46 
8. 0—0 Sb8—d7 
9. Hdi—c2 Hd8—e7 
10. Wfl—dl 0—0 
11. 5d2—e4 1) g1—g6 
12. Wdi—d2 S£6:e4 
13. Gd3:e4 c7—c6! 
14, Hcż—a4 W[8—c8 
15. Ge4—d3 c6—c5 
16, Ha4—di SdT—f6 
17. d4:y5 2) b6:c5 
18. Hdl—ee Sf6—h5 
19, Wai—di Wc8—f8 8) 
20. e3—e4 4) Sh5—F4 
21. He2—e3. e6—05! 5) 
22. Gd3—f4 Wa8—4d8 
23, b2—b4 Ff4—e6 
24, Wd2—b2 Gb7—a8 
25. b4:c5 Se6:c5 
26. Sf3—d2 17—5! 
27. e4:f5 g6:15 
28. 12—f8 He7—g7! 
29. Wdi—bi Kg8—h8 
30. 5d2—b3 Sc5—e6 
31. Wb2—d2 Se6—g5 
32. Kg1i—hi Wi8—g8 6) 
33. Wd2—fe Wda3—e8l 
34. Wb1l—dl WeS—e6 
35. 13—f4 7) e5:e4 


36. He3—d4 8) We6—e5 
37. cd—c5 9) d6:c5 
38. Sb3:c5 Sg5—h8 
389. Wf2—b2 f4—8! 
40. g2—g3 3—2 
Białe poddały się. 10). 


Uwagi: 1) Białe chcą zagrać 12. 


Gb4:d2- | S:f6 + a następnie SI3—g5—e4, 


Mistrzyni świata dąży do uprosz- 
czenia gry i do remis, ale na to 
trzeba jeszcze... zgody Aljechinal 

2) Należało zagrać 17. He2. 

3) Aby móc swobodnie dyspono- 
wać wieżą a8. 

4) Oddaje przeciwnikowi ważna 
pole f4, ale należało się poważnie 
liczyć z posunięciem d6—45. 

5) Z groźbą Sf4—e6—d4 i (7—1% 

6) Grożąc Sg5:f3. 

T) Przegrywa również dobrze, 
jak każde inne posunięcie. Od groż 
by 35.. f5—f4! 36. He2 (36. Hd2, 
8:f3) e5—e4! nie było żadnego ra- 
tunku. 


8) Nie pomogłaby i ofiara jakoś- 
ci, gdyż po 56. H:f4, Sh3! 37. H:f5 
S:f2-- 38. H:2 decyduje Wf6 z na- 
stępnem W:fi-- 

9) Jeśli 37. H:d67, to naturalnie 
Sg5—e4. 

10) 41. G22, We5—e1--, Jeszczą 
jedna partja dr. Aljechina, w któ- 
rej mamy możność podziwiać rub- 
telną strategje w połączeniu ze 
skończenie piękną taktyką. 


Moda 
na Zielone Świątki 


Kostjumy. Nie kostjumy angiel- 
skie, ale kostjumy francuskie bez 
podszewki. Do kostjumów nosi się 
jedwabne, kolorowe bluzeczki bez 
rękawów, luh z bufkami, zamiast 
kołnierzyków posiadają one szali- 
ki, które wykłada się na kostjum. 

Materjały gładkie lub w grochy. 
W grochy są szaliki, sukienki i 
komplety. Słomkowe kapelusiki o- 
zdabia się kolorowemi kwiatkami 
lub wstążkami w kilku kolorach. 
Najmodniejszą formą kapeluszy 
jest forma heretów. Te berety z 
miękkiego filcu będą noszone do 
wszystkiego, zarówno do sukienek 
sportowych, jak i wieczorowych, 
ozdobione klamerką metalową lub 
cienkiem piórkiem. Do takiego ka- 
pelusika należy naturalnie woalecz 
ka, Woalki są nadal bardzo modne 
elegancko wyglądają duże filcowe 
grochy na woaleczce w duże dziu- 
ry. 

Prawdziwy jedwab jest coraz 
mniej noszony. Letnie sukienki bę- 
(a szyte ze sztucznego jedwab:u i 
płótna w rozmaitych kolorach, 
Wszystkie ostatnie Irarcusk'»> me 
deie posiadają zanęcia na piecach, 


Spacerowa sukienka przedpołud | 


niowa z jasno granatowej wełenki 
Spodnie rękawy i kamizelka w for 
mie żabotu z deseniowego jedwa- 


biu. (T). 


„Moralność“ nie obowiązuje 


Ciekawe poglądy Sigrid 


Undset na nowoczesne 


małżeństwo 


Znakomita powieściopisarka 
/aureaika nagrody Nobla Sigrid 
Undset zamieściła niedawno w 
jednem z czasopism paryskich 
ciekawy artykuł p. t. „„Mężczyz 
na i kobieta w nowoczesnem 
małżeństwie”, Poglądy, tam 
wyprowadzone, są tak interesu- 
jące i charakterystyczne, że 
warto choćby pakrótce je przy- 
toczyć. 

„Nie chcę mówić o sobie — 
oświadcza pani Undset — gdyż 
moje życie miało charakter zu- 
pełnie konserwatywny. 

Wyszłam zamąż jako mto- 
dziutka dziewczyna, a poza mo 
im mężem i dziećmi nie zna- 
łam innych potrzeb i pragnień., 
Ja jednak jestem wyjątkiem i 
daleka jestem od tego, aby sta- 
wiać siebie jako wzór... Wprost 
przeciwnie... 

Wydaje mi się, 
dzisiejsza ciągle jeszcze jest 
w swem życiu erotycznem w- 
gromnie skrępowana i podda- 
wana przesądom, ukutym przez 
egoizm mężczyzny, występują- 
cego w roli pana — pogromcy 
niewolnice... Dla mężczyzmy 


że kobieta 


TOR REACH ROR WO a a a ROZ 


wszystko, dla kobiety nic, oto 
dewiza, stworzona przez moral 
ność mężczyzny... Wszystkie 
argumenty, służące temu prze- 
sądowi, nie wytrzymują stanow 
czo krytyki... 

Jeśli kobieta zechce zacho- 
wać życie monogamistyczne i 
„moralne“, to dobrze... Ale je- 
Śli nie zechce — nikt nie ma 
prawa piętnować jej z tego po- 
wodu i wyrzucać poza obręb 
społeczeństwa... 

W czasach dzisiejszych, gdy 
małżeństwo ze względów eko- 
nomicznych coraz jest. trudniej 
sze, czyż nieszczęsna Kobieta, 
skazana na staropanieństwo, 
ma prowadzić życie abnegatki, 
choć absolutnie nie sprawia to 
jej żadnej przyjemności? Ko- 
bieta jest także istotą z krwi i 
kości, mężczyzna nie powinien 
się w tym względzie krępować. 
A raczej — mówiąc lepiej — 
kobieta powinna robić, co jej 
się podoba, nie licząc się zu- 
pełnie z obłudną moralnością 
męską... 

Poglądy — conajmniej 
„oryginalne!'*, 


— 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrek- 
cja podaje do powszechnej wiadomości, że zażądane zostały po 


życzki na nieruchomości: 


1. pod Nr. 1089.a. przy ulicy Sienkiewicza przez małż. Sil- 
berberg, pożyczka dodatkowa zł. 60.000. 

2. pod Nr. 4007 przy uliey Limanowskiego przez małż. 
Każmierskich, pożyczka pierwotna zł. 100.000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych poży- 
czek stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 
14 od daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia. 


Nr. 1605. 


Łódź, dn. 30. IV. 1932 r, 


Dyrekcja Towarzystwa, Kredytowego 


miasta Ł 


Cienmo zielona sukienka wełnia 
na z kokardą z czerwonego jedwa 
biu, przymocowaną na ramieniu. 
Czerwona klamra. (2). 

Pelerynki będą noszone do su- 
kien i do palt. Na rysunku (3) wi- 
dzimy sukienkę z wełny w kolo- 
rze beige z dużą pelerynką, zacho- 
dzącą na wąskie rękawy. Kołnie- 
rzy i paseczek w kolorze czerwo- 
nym. Kapelusik beige z czerwonem 
piórkiem, 


o 


Jest już najwyższy czas na zao- 
patrzenie się w wiosenną gardero- 
bę. Każda z pań musi mieć koniecz 
nie sportowy płaszczyk z reglano 
wemi rękawami, paskiem zapiętym 
na metalowe guziki. (1) 

Sukienka popołudniowa z bronzo 
wego jedwabiu, Na ramionach i 
przy rękawach plisowane falbanki 
z jedwabiu w kolorze beige. (2). 


grubszej 
wełny z metalowemi guzikami i 
naszytemi kieszeniami. Szeroki pa 
fe skórzany. (4). 


Sukienka sportowa z 


Sukienka spacerowa z szerokim 
szalowym kołnierzem, zapiętym w 
pasie na jeden guzik i tworzącym 


poniżej stanu nałożony  bawecik. 
Sukienk jest koloru szarego, szal 
podbity zielonym jedwabiem. (5). 
Sukienka spacerowa w kolorze 
beige, przybranie bronzowe. Duża 


WY 


-e 


, aa f: N 


< 


Granatowa jedwabna sukienka z 
kolorowym szalikiem, który wysta 
je z pod zapiętej na guziki klapy. 
Szerokie, oryginalne rękawy. (3) 

Jasno-granatowy kolor jest chęt 
nie w tym roku noszony, specjal- 
nie na przedpołudnie. Zestawienie 
koloru granatowego z czerwonym 
zawsze ładnie się prezentuje. 


CENTRALNA ŁADOWNIA | 


AKUMULATORÓW 


RADIOWYGH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


ŁÓDŹ 
PIOTRKOWSKA 167 

TEL 205.21. 
i. 05-21 ii 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


kiem, Kołnierzyk, pasek i rękawie: 
ki z bronzowego zamszu. Płaskie 


złote guziki. (6) 


JOKM. DZIENNIE 
BEZ ZMĘCZENIA 
| BÓLÓW, DZIĘKI 


SOLI DO NOG JANA 
> 


pelerynka z stającym  kołnierzy. 


FÓLSS-JANA 


Sól do Nóg Jana usuwa od- 
eiski, obrzęki, stwardnienia skó- 
ry, odparzenia, zapobiega poce- 
niu się. Jeśli chodzi o skutecz- 
ne działanie Soli Jana najmia- 
rodajniejszem chyba będzie zda* 
nie listonosza, który dziennie 
pokonywa olbrzymie przestrze- 
nie. Oto list p. Henryka Wac- 
kera, listonosza z Warszawy: 

„Są ludzie, dla których ból 
nóg jest tylko przykrością. Dla 
mnie ból nóg przy moim zawo- 
dzie jest poprostu torturą, któ- 
ra przy rozwinięciu się w cho- 
robę nóg może pozbawić mnie 
posady. Ńzczerze więc jestem 
wdzięczny tym Panom, którzy 
spreparowali tak doskonały śro- 
dek przeciwko dolegliwościom 
nóg, iakim jest Sól co Nóg Ja- 
pa. Kurację Solą Jana prowa- 
dzę systematycznie i przez cały 
Je] czas nigdy na nogi nie na- 
rzekałem”. Takich podziękowań 


| otrzymujemy tysiące. 15 minu- 


fedey kąpiel w Soli do Nóg Ja- 
na, dzięki zawartości soli lecz- 
jniczych daje nogom świeże siły 
po każdem, nawet największem 
przemęczeniu. 


1) Alty DB EOYCZWR06 KEORCDĘOTA 
PRPOBPĘGGNEPOYPUL PP | | 
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W dniu 2 maja r. b. nastąpi otwarcie sklepu p. É Ra składzie wielki wybór 


Jð pulilowerów, swetrów, reform, 
JJ e st € pończoch, skarpetek i innych akuu 


sp. z o. o, przy ul. Piotrkowskiej nr. 89. damskich, męskich i dziecinnych. 


i Niezawodnie wszystkim zależy, 


DZ faim Uważnie by dzieci były dobrze umysło- 89 
wo rozwinięte. Kupajmy im tylko 

j | ; y . e zabawki, gry towa- SANATI 

rayskie, Taaie sae mn „NAJ DZIECIĘCY” | pni ponton - tirare 


śe dz i l | 
Łóli, 84 Narutowicza SĘ, (0. 18208 aee A róde E ar zaenki, pajaciki le || Ogrodowa 10; tel 918.57 


MILJONY mieszkań 


NIE POSIADAJĄ CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
CENTRALNE WODNE OGRZEWANIE | 


f E $ wW i lony po bardzo niskich cenach. tiil klasa 
; Oddział 
daje do 40%, oszczędności na opalo I można $| Do akt. Nr. MY pokażemy Łodzi, że można kupić zegarek połośniezo-ginekologiczny 
stosować takowe do wszystkich mieszkań | "= 806 |32 iy kieszonkowy AM S pnaka neY pięcio- || Dr. med. Sz. Fige 
w nowych | starych domach Ogtoszonie. lenią grana za ti 3:35, ie gatunek, ieniasyi: | Dr. Reitior Karjańska 


ZŁ 5.85, kryty Anker z 3-ma kopertami Zł. 11.95, na rękę Dr. med. J. Baum 
damski lub męski Zł. 8.95, dewizkiZł, 1— i 2—, zegarki || Dr. med, W. Eychner 
ze złota amerykańskiego (double) Zł, 4.95, budziki 8.50 Oena porodu na II kl. wraz 
Fabr. Zeg. „Chronomstr”, Łódź, bi i 200 zł 
ul. Piotrkowska 123. a. z zabiegami a 
Opieka nad dzieckiem 
Dr. med. J. Polakow 


ND | Do skt. Oddział pingeta. z 
j Nr. 1925 | 1931 r. med. M. Kantor, 
|KUPUJCIE Z l-g0 ZRÓDŁA jst || 


; Ogłoszenie godz. przyjęć 1—3 pp. 
4 WIELKI WYBÓR z 


i Arshak Sadu 
Wózków | Materatówh | gaire v žo: WILL A 
samieezk. w Łodzi ę 


Komormik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 17 
zamieszkały w Ło- 
dsi, przy ul. 
Wólszańskiej 140 
na zasadzie art. 
1080 U. P. O.o- 
głasza, że w dniu 
10 maja 
1932 r. 
od godz, 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Anny 14 
odbędzie sięsprze- 
daż z przetargu 


m: mną A a —— - 


W Polsce jest czynnych ponad 
2000 instalacii. 


Prospekty na żądanie bezpłatnie wysyła: 


St. Weigt i S-ka 
Łódź, Senatorska 22, 


Rozpowszechnianie i instalowanie 
centralnego ogrzewania „ESWU“ da- 
je dużo możliwości zarobkowania. 


dziecinnych sprębynowych 


Pensjonać w Zojjówce =z it Eee "SZ |adeijca si 5 dosta ea 
chomości, należą 5 skiej 140 na sg-| składająca się z przedpokojm, $ pokoi 
; | cych do Łóżek Wytymaczek sadzie art. 1030 | kuchni, służbowego, łazienki i oszklo- 
(u p. Freibusa w !esle) Berka Borsteina metalowych amerykańskich W |U. P. Q: ogłasza, oną Wa z oświetleniem e- 
SARA s p Farbiarni że w > ektrycznem, wodociągiem, garażu i 
szybko í łatwo do osiągnięcia od przystanku Modlica |; składających się Nabyć modna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 10 maja lo kular dll dozokcy s DOr Pa 


na linji Łódź—Tuszyn. Właścicielka p. P. Zielke, Pię- 


= i ? ! 3 
kna, spokojna, bardzo sucha, lesista okolica. Kąpiele 0208 godi 10 z | nk. w odległośak 7 uiinać od isg 


w Łodzi przy ul. | stanku tramwajowego Helenówek, jest 


z dwóch wirówsk | „WOBROPOL” Łódź Plotrkowska 43, 


słoneczne i powietrzne, możliwość kąpieli wodnej, wio- TEL. 1588-61, dwórzu, i i i 
ślarstwo, radjo, kręgle, siatkówka i t.d, Dobra, smaczna | 937Acowanych na = SB W pie sk ję NZ, 
sumą ZŁ 500 odbędzie siąsprze- | Od zaraz do wynajęcia. Reflektanci 
kuchnia. Otwarcie dn. t maja. Cena zł. 5.50 dzien- 4, Ak dań z przetargu | zechcą oddać adresy pod „DD.* do 
nie. Informacje w Łodzi: ul. Główna 2 (Piekarnia Red- | Łódź, dn. 12.4.32 Instytut Kosmetyki Lekarskiej | Gabinet publiesnego ru- administracji „Głosu Porannego* 
mana) i ul. Kilińskiego 107 m. 22 u M. Schumpicha od B $ Fizykalnej Tərapji chomości należę- 
12—2 í od 6—7. Goście na Zielone Świątki zechcą się AO: Si cych do s m 
wcześniej zgłaszać, ] PP GZW kj RA 2 ER Henryka Kosłow- 
x BED, aa siego i Zofii as- — BD A BBEA A 
' sj NORY A Z Nr. E. 815 | 34 M. Markusówny p. fach. kierown. lek, reckiej 
L A, | i | ogłoszenie ul, Narufowicaa 9, I p. fr. Tel. 128.09. _ _ | skmótjących alg || PENSJONAT DLA DZIECI 
. j, z > ś ta 12— ianina I mebli 
Dźwiąkowe Kino Komoralk. Sądu Mr przyj. 11—2 i 13 Ea ai a. brodą. | oszscowanych na || MARJI RUBINSTELNOWEJ 
ME j ST È | Grodzkiego w Ło- | mek it, p. Masaże. Maski. Jeczenie. elektrycznością, | Sumę zł. 1100.— po gruntownem odrestaurowaniu 
są dzi, rewiru IX-go | swiatłem i ciepłem. (Galwanizacja, Farad, Elektroliza, | Łódź, 144. 32. > wor s dniem 1- maja. 
; mający zy wą Kaustyka, d Arsonwal. Kwarc. Sol. i Vitalux, Diatermja. » ky że na miejsem willa 
ce ky; zi |Parówi t. d —— Doktór specj. przyjm. od 1— 2. onak ra „PROMIEŃ, ul. Piłsudskiego 
; ME | 11-go Listopada 51 ' 
KILINSKIEGO 176 , na zasa- ü 
TA 7 g zie art. 1030 U. 
a kn i a następnych ! SDA |P. C. podaje do 
elka wspaniala premjera według no- $ | publicznej wiado- 
weli Hansa Muellara: „Błękitne wy- mości, że w dniu [| 
brzeże p. t.: 10 moją i 
1932 r. od gods. EARP PRERE BJ 
RAG 10 r. w domu 
WSR | Nr. 6 przy ul. 
Mo l II 5 (R 0 IRE NAJLEPSZE CIASTKA 
w rolach głównych: Jack Buchanan pa | w Łodsi w mieszk. oleca 
i Jawade Macdonal. zie, 3 t MAR A 
Nad program Dodetek dźwiękowy „ZB A 
Początek seansów! w dni powssadnie odbędzie się sprze ULIKNEGO 
og fr a PY sadua i święta dat ky pare z 
o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. cję ruchomość k 1 È 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca A mianowicie PRZEJAZD l. TEL. 188-172 i 209-87 
po 60 gr. mąkl, przyrządów 
Następny program: AFRYKA MÓWI. sklepowych i mebli DTI CJĘ 
JADA COTY - ma zy ajj eia na Instytut $ ŁA WĄ” 
"ie 9:7 i 1000 zł. 
s Spis rzeczy i PRACOWNIA M. KALISKI Kosmetyczny gy 
: ich szacunek moż OKRYĆ DAMSKICH e Piotrkowska 175, tel. 138-76, poprz. ofio., parter m. 9. 
Tego jeszcze nie było I pa e E została przeniesiona z ulicy Zielonej Nr. 11 poza metody = Ro, kosmetyki i higieny. Pie- 
Płaszczyki gumowe dziecinne w wielkim wyborze | "Łódź, 294.32 r. na ul. Śródmiejską Nr. 10. ALE Nook FODA AA 
jed kęs ak 5.— poleca Komornik Przyjmuje wszalkie zlecenia pg. ostatnich Pary- tłuszczu z podbródka i karku. Trwałe przyciemnianie 
y y y () Stanisław | skich, Angielskich i Wiedeńskich modeli. brwi i rzęs. Upiększanie dzienne i wieczorowe. Helio- 


6612 M. BOTJANSKI, ul. Ogrodowa 9. Przybora 


terapja. Lampa kwarcowa. Solux. D'arsonvalizacja, 


$ n Pa PAYNE ZYC PE FET 
(yk s 


"U 
CASA Z 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„RAKIETA 


Sienkiewicza 40. 


Początek seansów w dni powsz. o 4, 
w soboty o godz. £-ej, 
w niedziele i święta o godz. 12-ej. 


Cd wtorku, dnia 26 kwietnia i dni następnych ! 
Największy sukces dźwiękowej produkcji, realizacji Cecil B. de Mille'a p. t. 


Madame Szatan E5EE 


W rolach głównych: Kay Johnson, Reginald Denny i Lilian Roth. 
Następny program: „Z rozkazu księżniczki“ W roli głównej Liljan Harvej. 


„4 y, 4 $ ' ’, 
"M ZEP u; KRS. 


Przed Kino-Teatr Ostatnie 2 dpi! | O R K A N 66 
„PZEÓWIOŚNIE | 777e: LUPE VELEZ v woo sy 


ilustrującym tragiczną miłość dwojga przyjaciół do jednej kobiety. Nadpr. aktualności filmowe i dod. dźwiękowy 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5 p. p., w niedzielę i święta o godz. 3 p. p. Ze względu na rozkład jazdy 


"HORN ZK TEA tramwajów, dla wygody Sz. Publiczności ostatni seans o godz. 9 wieoz. Ceny miejsc: I 1.30, I 90 gr., III 60 gr. 
pali pd | Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 
( Ą UWAGA: W niedzielę i święta są wyświetlane poranki od g. 1 po poł. wszystkie miejsca po 30 gr. 
Następny program: „UWIEDZIONA' z Marją Malicką w roli głównej, 
Zeromskiego 74-76 Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkię dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 


róg Kopernika Uwaga: Passe-partouts | bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwzględnie nieważne. 
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Nr 119 


RESTAURACJA 


PICCADILLY’ 


Telefon 203-40. 


Zawadzka nr. 1. 


00000060 OGŁOSZENIA DROBNE 200000005 


(i Nauka j wychowadie R 


FRANCUZKI. Studentka po powro 
cie z Belgji udziela lekcji i kou- 
worsacji. Ceny b. niskie, Telefon: 
168.00. 


- 


LEKCJI i korepetycji udziela ruty- 
nowany nauczyciel. Zapóźnionym 
metoda skróconą. Przygotowuje do 
egzaminów. Ratuje zagrożone pro- 
mocje, Specjalność: matematyka, 


polski. Wólczańska 29, m. 1, front, 
parter. 


met. prawdziwa. 


KURSY JĘZYKÓW 


tących dwu tygodni. 


PIOTRKOWSKA 


MADEMOISELLE MARIE 
enseigne anglais, francais allemand 
Traugutta nr, 2. I etg- 717 


MŁODA pedagogiczka z prowincji 
izraelitka, poszukuje posady wy- 
chowawczyni hib“ natczycielki. Of. 
sub. „Skromne wymagania”, 


pe 

te 
Różne 3 
Kic DENEN 


DYWANY: Perskie, krajowe, 
reczne i maszynowe, reperuje 
artystycznie H. Milgrom, Kiliń- 
skiego 18, m. 10. 802-4 


MOTOCYKLE naprawia, części 


dorabia, eylindry szlifuje. Zakład 


ślusarsko-mechaniczny S, Do- 
miniak, Piotrkowska 116, 


3603—9 || 


— 


PIERWSZORZĘDNY damski za- || 


kład krawiecki M. Rozencwajg ul. 
Piłsudskiego 40 (dawniej Wschod- 


nia) poleca na sezon wiosenny i let |£ 


ni najnowsze modele paryskie ja- 


ko też przyjmuje kostjumy i palta il 


za kostjun 40 zł. za palto 80 zł. 
Proszę się przekonać, 


=a 


ZA TRAFNE przepowiednie du- || 


żo podziękowań i uznanie zdo- 
była słynna Chiromantka z Ga- 
licji, Andrzeja 32 m. 11 


———_„,> > ———— 


PENSJONAT „SŁONECZNA” we 


Włodzimierzowie wynajmuje poko- |f 
je z całodziennem utrzymaniem od |h 


1 maja. Okolica sucha, w lesie s0- 
snowym, przy rzece. Kuchnia 
smaczna i obfita. Komunikacja au- 
tobusowa co godzina i kolejka. Ce 
ny przystępne. Wiad. Piotrkowska 
121, m. 44 od godz. 1,30—3,30 i 
7.30—8,30 wiecz. lub na miejscu: 
Wiesław Budzyński, Włodzimie- 
rzów, poczta Przygłów. 


RENOMOWANY pensionat „„Mary- 
sieńka” dla dzieci został przeniesio 
ny do Włodzimierza. Willa w lesie 
Warunki hygjeniczne. Odżywianie 
zdrowe. Opieka nader troskliwa. 
Pierwszorzędne referencje. Przyjmu 
zapisy Marja Gincberżanka, Piotr- 
ków, ul. Słowackiego 28. Zakład 
Freblowski. Przyjmuje ograniczo- 
ną ilość dzieci. Komunikacja auto 
busowa eo pół godziny, 


BERLITZ! 


8 rok szk. | 


Dyr. James W. Anderson 


SPECJALNE LETNIE KURSY 
Angielskiego, Francuskiego I Niemieskle go 


za zniżoną opłatą rozpoczynają się w ciągu bie- 
Zapisy codziennie. 


18-1 || 


BERLITZA met. prawdziwa 7 rok 
szkolny. Kursy języków obcych 
uznane przez państwo. Konwers%- 
cja, literatura, korespondencja han 
dlowa. Wykładają rodowici angli- 
cy, francuzi, niemcy, włosi. Zapi- 
sy codziennie od 12 do 1 i pół i od 
6 do 8-ej Piorkowska 86, m. 9, 
front. 745—3 


MADEMOISELLE MAJERCZYK 
licenciće és lettres (Sorbonne) 
acceptera encore quelques legson 
de francais, tel. 113-19 de 23— 

9903— 


OBCYCH 


39. 


SIATKI (filet) reczne 1 gr. od ty 
siąca. Pracownia ręcznych filetów 
Einhorn, Kilińskiego 49.  976—1 


ODDAM dziecko, chłopczyka 9- 
miesięcznego, niechrzezonego —* 
na własność Józef * Dąbrowski, 
Podrzeczna 15. 
ZGUBIONO kwit kaucyjny E- 
lektrowni Łódzkiej na nazw. 
Lajzera Fuchsa, zam. Zielona 65. 


| Żądajcie 


niedoścignionej jakości 


SOKÓW 


tylko z etykietą 


KEME Fin n 4 
(AE GKÓW OWO 8 Ry, 
NY OWY 


-FERSO” ORYGINALNE j 
WYRABIA JEDYNIE 

INŻ.IGN.C.FERST 
ŁÓDŻ.AŁKOŚCIUSZKI 10 
TELEFON Ma 2397-57 


ZWIĄZEK Żydowski poszukuje 
od 1 maja r. b. na stanowisko 
sekretarza osobę, mogącą sa- 
modzielnie kierować sprawami 
Związku, obeznajmioną z keię- 
gowością i prowadzeniem bibljo- 
teki na godziny wieczorowe od 
6—10. Zgłoszenia sub. „Zwią: 
zek“ do administracji niniejszo- 
go pisma. 960—3 
aj 00 EMEA 
WYKWALIFIKOWANA krawcowa 
(młoda panna) poszukuje pracy w 
domach prywatnych, ceny bardzo 
niskie. Wiadomość Nisenhole, Wol 
borska Nr. 25 sklep papieru. 


Poleca s dniem dzisiejszym sma- 
czne i znane ze swej jakości 


śmiadjamia -- obiady -- kolacje 
śniadania i kolacje mleczne Z S-Ciu dań 4.40, obiady zł. 2.— i 230, Em 


Od godz. 6-ej rano do godz. 12-ej wiecz. ceny normalne. 


LINGUAPHONE INSTITUTE, 
poszukuje inteligentnego i re 
prezentacyjnego przedstawiciela 
na miasto. Zgłoszenia osobiste 
z dowodami dotychczasowej 
pracy w poniedziałek, dn. 2 bm, 
od 11—12 przed poł. ul. Prze- 
jazd 19. 


NAUCZYCIELKA gimnazjalna 
z pełnemi kwalifikacjami oraz 
długoletnią praktyką poszukuje 
lekcyj jęz. niemieckiego w śre- 
dnim zakładzie naukowym, Of. 
stb. A. E. 


Cony Michelin znowu najlepsze! 


OPONY 


najlepszych marek 
Michelin-Fisk-fioadycar-Duniap, 


części zamienne 
wyroby gumowe 
opony rowerowe 
najlepiej się kupuje w firmie 


Jen. Repr. ERSON 


Narutowicza 16, 
tei. 128-30. 


POWAŻNE wydawnictwo po- 
szukuje kilka pań i panów wy- 
mownych, dobrze prezentują 
cych się do lekkiej podróżują: 
cej akwizycji. Zarobek od 400 
do 600 złotych miesięcznie, przy 
dobrych zdolnościach pensja i 


1| prowizja. Zgłoszenia osobiste z 


dokumentami sobota, poniedzia- 
łek od 11—1, 3—5. Al, Koś- 
ciuszki 11, front, parter. 051-2 


BUCHALTERKA — korespondent- 
ka samodzielna, pierwszorzędne re 
ferencje, poszukuje odpowiedniej 
posady. Oferty sub. „Samodzielna” 
do niniejszego pisma. 995—8 
STENOGRAFISTKA polsko - nie- 
miecka, siła pierwszorzędna, mu 
wolne godziny (franc. ang.) tel. 
181-69. 

OSOBA, obeznana różnemi działa- 
mi pracy poszukuje posady w pen- 
sjonacie lub w innem przedsiębior- 
stwie; włoży trochę gotówki. Zgł.: 
gub „Kwalifikacje”. 

SŁUŻĄCA uczciwa, pracowita, 
samodzielne gotowanie Trau- 
gutta 5 fr. I piętro 1 


m 


POTRZEBNA podręczna do pra- 
cowni kapeluszy damskieh, — 
Piotrkowska 61, Glas. 


ROWERY gwarantowane zł. 195 
Emaljowanie ram zł. 6 wszolkie 
reperacje tanio Piotrkowska 134 
KREDENS i 12 dębowych krze- 
seł bardzo tanio do sprzedania. 
Ul. Mielczarskiego 24, m. 5. 48—7 


OKULARY najtaniej kupuje się 
w magazynie optycznym  Szy* 
mon Urbach, Sp. z o. o. Piotr- 
kowska 33 (tel. 222-23). Zamie- 
niamy okulary kasowe otrzy- 
mane w lecznicach Kasy Cho- 
rych i u dostawców na lepsze 
stosownie do życzenia klijenta 


za niewielką dopłatą. —8 
SAMOCHODY 
i motocykle używane. Kupno. 


Sprzodaź. Komis, Zamiana. 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82, 
tal. 189-28, 588—19 


MEBLE 

krzesła dębowe, stołowe, sypial- 
ki, gabinety, stoły owalne 
tapczany oraz wszelkie meble 
najnowszych fasonów. Ceny ni- 
skie, warunki dogodne 

61 Piotrkowska 61 

w podwórzu, tel. 136-75. 


MEBLON.  s— 


„ISTNA REWELACJA”. Najselek 
tywnieiszy odbiornik do sieci z 3 
lampami zł. 180. Radjo-Watt, Na- 
rutowicza 16. 


APARATY ANODOWE do 3 i 4- 
lampowych odbiorników zł 100, 
Amortyzuje się przez 1 rok. Radjo 
Watt, Narutowicza 16. 


ROWER DAMSKI w dobrym 
stanie tanio sprzedam, Sródmiej- 
sba 31, m. 5, tel. 201-31. 


MEBLE: Szafy, łóżka, kreden- 
sy, garderoby i inne rzeczy — 
najtaniej kupić można w sto- 
larni Zgierska 37, 


MEBLE: sypialnia brzoza, jesion 
węgierski, róża, orzech, pokoje sto 
łowe, garderoby, łóżka, kredensy 
sprzedaje tanio na raty. Zamienia. 
Stolarnia K. Galara, Warszawska 
nr. 16, tel. 2321-80. 


ÓTOMANĘ skrzynkową w mo: 
kiet. tapczan, leżankę, krzesła 
dębowe solidnej roboty tanio i 
na dogodnych warunkach Ki- 
lińskiego 160 Przeźdsiecki 1 


MOTORY 


elektrycz. nowe i używane. 


NAJTARSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rozruss- 
ników, 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk, rodzaju. 


REKLAMY NEONGWE 
hi, J. REICHER | S-ta | 


Południowa 28, tel. 210-00 


Lokale 


BIURO „POLRUCH*” poleca mię- 
dzy wielu innemi mieszkania: 
PIĘCIOPOKOJOWE MIESZKANIA 


a EA] 


Ul. Żeromskiego kw. zł.  490— 
1 Listopda 498, — 
Nowo Targowa 530— 
Orla 530.— 
Andrzeja 565— 
Gdańska 800.— 
Południowa 600.— 
Al. I Maja 630.— 
Skwerowa 645— 
Piotrkowska 730— 


4-POKOJOWE MIESZKANIA 


Ul. 11 Listopada kw. zl. 380— 
Traugutta 416.— 
Juljusza 425,— 
AT. I Maja 448 — 
Żeromskiego 465—— 
Andrzeja 465— 
Kilińskiego 490.— 
Al, Kościuszki 490,— 
Wólczańska 498.— 
Piotrkowską 530.— 

3-POKOJOWE MIESZKANIA 

Ul. 11 Listopada kw, zł. 212— 
28 p. Strzelców Kan.  230— 
Mielczarskiego 232— 
Zielona 239 — 


mięsne i 
mleczne. 


Aramowskiego 266— 
11 Listopada 280.— 
Lipowa 292.— 
Wólczańska 290.— 
Pomorską 299,— 
Traugutta 306— 
Traugutta 312— 
Andrzeja 312— 
Przejazd 325— 
Zawadzka 340. 
Żeromskiego 365,— 
Cegielniana 382— 
Piotrkowska 382,—= 
Al. Kościnszzi 390— 
Al. Kościuszki 400.— 
Zawadzka 415mm 
2-POKOJOWE MIESZKANIA 
Ul. Marysińska kw. zł.  50— 
6-70 Sierpnia 91— 
Wólczańska 100— 
Krucza 106— 
Przejazd +20,— 
Gdańska 143— 
Pomorska 150— 
Zielona 165— 
Radwańska 166.— 
Skwerowa 175— 
Kilińskiego 178.— 
Targowa 170.— 
Żeromskiego 186— 
Kilińskiero 193.— 
Mielczarskiego 200.— 
Ewangielicką 210— 
Piotrkowska 225— 
Sienkiewicza 230.— 
Przejazd 266— 
Napiórkowskiego 233 — 
POKÓJ Z KUCHNIĄ 
Ul. Rzgowska kw. sł, 50.— 
Pryncypalna G0.— 
Abramowskiego 15.— 
Wierzbowa 90.— 
Moniuszki 99.— 
Zgierska 100.— 
Pomorska 100,— 
Piotrkowska 100.— 140— 
28 p. Strz. Kan. 106.— 
Targowa 100— 
Nowo-Targowa 106— 
Kilińskiego 133.— 
Orla 133.— 
AL Kościuszki 133.— 
6-70 Sierpnia 140.— 
Narutowicza 140— 
Zawadzka 145 — 
Sienkiewicza 150.— 
1-POKOJOWE MIESZKANIA 
UL Targowa kw, zł. 31 — 
Brzezińska 34— 
Napiórkowskiego 34— 
Mielczarskiego 39,80 
Kąatna 33— 
Anny 45 — 
Grabowa ic 
Limanowskiego 45— 
Abramowskiego 460,50 
Andrzeja 46,50 
Gdańska 18 — 
Rokicińska 16— 
Zakątna 30— 
Grabowa 53 — 
Zielona 58,— 
Magistracka 57,50 
Piotrkowska, 60— 
Abramowskiego 63— 
Przejazd 63, — 
Andrzeja 66,50 
POKOJE Z KLATKI SCHODO- 
WEJ UMEBLOWANE 
Ul, Piotrkowska mies. zł,  50.- 
Piotrkowska 20.— 
Piotrkowska 100— 
Nawrot 80.— 
Trangutta 60— 
Al. Kościuszki 60.— 
Zielona 55— 
Cegielniana 90. — 
Glówna 60— 
Żeromskiego 60= 
Wólczańska 30,— 
Wólczańska 60,— 
Kibńskiego 50— 
Grabowa 50 — 
Skwerowa 10,—= 


Nr. 120 


KABARET — DANCING 


„MDOULIŃ- ROUGE" 


TELEFON 111-04. 


MONIUSZKI 1. 


SKLEPY PRZY UL.: 
Anny — piwarnia 
Anny — rzeźniczy 
Abramowskiego — mleczarnię 
Grabowa — kolonj. - spożywczy 
Kilińskiego — mleczarnia 
Kilińskiego — piwłarnia 
Kilińskiego — spożywczy. 
Karolewska — fryzjerski. 
Pabjanicka — spożywczy 
Wólczańska — kolonjalny. 
Wójtowska — kolonj. - spożywczy 
Radwańska — rzeżniczy. 
Rzgowska — spożywczy 
Sienkiewicza — restauracja. 
Słowiańska — spożywczy. 

Szara — spożywczy. 

Tuszyńska — tytoniowy. 
Żeromskiego — spożywczy. 
Zgierska — cukiernia. 
Zielona — galanteryjny. 

Różne lokale handlowe, fabrycz- 
ne poleca biuro „POLRUCH” Al. 
Kościuszki 27, parter, telefony: 
141-01, 132-01. 


DO WYNAJĘCIA obszerny lokal 
na 1 piętrze. front, przy ul. Piotr- 
kowskiej 90, nadający się na biuro 
sklad hurtowy, lub konfekcję. Wia 
domość w magazynie  „Seterja” 
Piotrkowska 90, tel. 208-36. 


— 


ELEGANCKI pokój umeblowany z 
wszelkiemi wygodami i telefonem 
odnajmę. Cegielniana 19, m. 8. 

Ý | 
POSZUKUJĘ pokoju od gospođa- 
rza od zaraz. Oferty: „Przyjezdna”, 


POKÓJ Z KUCHNIĄ, wyremonto- 


wany, z powodu wyjazdu oddam. 


Piotrkowska 228, lewa oficyna, I 
p., m. 19. 
MIŁY słoneczny pokój ładnie u- 


meblowany tanio odnajmę. Piramo- 
wicza 2, m. 20. 


POSZUKUJĘ pokoju z kuchnia 4 
wygódka w śródmieściu do II-$3 
piętra, od gospodarza. Oferty ped 
SI Mz 


Tow. 
Bud. Domk. ROboln. 


Wileńska 24/30 (Karolew) 


odnajmuje domki na mieszka- 
1/2 domu 


nia po zł.: 90.—, ew. 
zł. 45.— miesięcznie. Szczegó- 


informacje udziela na 
miejscu p. K. PEŁKA. 


Dojazd tramwajami 5, 8 i 16 


łowe 


POKÓJ ładnie umeblowany, wszel 
kie wygody, telefon, z  utrzyma- 
niem lub bez odnajmę. Nawrot 2, 
m. 31, front, IL piętro, 3 brama. 


— m 


BALKONOWY ładny pokój odnaj- 
mę. Cegielniana 37, m. 1b. 


—- 


POKÓJ (lub dwa) elegancko ume- 
blowany lub bez mebli, ciepły, sło- 
ncezny, front, I piętro, z niekrępu- 
jacem wejściem, również odpowied - 
nie dla lekarza lub adwokata, do 
wynajęcia zaraz. Kopernika 19, 
m. 4, od 9 da 12 rano. 


SKLEP oraz pokój z kuchnią, dwa 
wejścia, nadający się na każde 
przedsiębiorstwo, ładnie urządzony 
tylko dla chrześcijanina do odda- 
nią. Kłys, Przejazd 34. Pośrednicy 
wykluczeni. 


Zmako- 
mita 


2-POKOJOWEGO mieszkania 
wszelkiemi wygodami w śródmieś- 
ciu poszukuję. Oferty pod „Warsza 
wianin”, 


SKLEP kolonjalno = spożywczy 
oraz 2 pokoje z kuchnią natychmiast 
tanio sprzedam. Wólczańska 166. 
Wiadomość na miejscu. 


SKLEP oraz dwa pokoje z kuch- 
nią, nadający się na każdy interes, 
obecnie piwiarnia, z powodu wy- 
jazdu oddam bardzo tanio.. Skła- 
dowa .17, m. 3. 


SKLEP oraz pokój z kuchnią wy- 
remontowany, nadający się na każ- 
dy interes oddam tanio. Kilińskie- 
go 77, m. 10. 


4-POKOJOWE mieszkanie w cen- 
trum, do II-go piętra poszukiwane, 
Oferty pod „P. R. 25”, 


1 LUB 2 ŁADNIE umeblowane po- 
koje adnajmę. Al. Kościuszki 98, 
m. 6, od 3 — 7 godz. 


2 POKOJE bez mebli, słoneczne, 
ew. z używ. kuchni odnajmę. Śród 
miejska 29, m. 6, front, TI piętro. 


2 POKOJE umeblowane na biuro 
ew. 1 pekój umeblowany, jeden 
bez mebli na zamieszkiwanie do 
wynajęcia. Przejazd 19 m. 15, 
front, I piętro. 


Å- -m 


SKLEP oraz pozój x kuchnią. 
kolonjalny z urządzeniem tanio 
do odstąpienia Zamenhofa 17. 


oosz—— 


3- POKOJOWEGO mieszkanią kom 
fortowego, w centrum, I lub II pię 
tro, poszukuję od zaraz. Oferty 
pod „Słoneczne”. 


NIBKRĘPUJĄCY i słoneczny 
pokój frontowy odnajmę Żerom- 
skiego Nr. 77 m. 7. 


DLA FACHOWCA na pracownię 
we. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu. 
Piotrkowska 155, Lahmert, zastać 
do 10 rano. 

DUŻY, ładny i słoneczny umeblo- 
wany pokój odnajmę (ew. małżeń- 
stwu)y. Gdańska 28, fr, I p. m. 4. 


POKÓJ duży, frontowy, dwuo- 
kienny, wejście niekrępujące 
odnajmę Cegielniana 53, m. 8, 


— 


POKÓJ umeblowany, niekrępu- 
jący odnajmę. Karola 3, m. 4. 
LOKAL handlowy przy ul. Piotr- 
kowskiej, jedno lub dwupokojowy, 
od Cegielnianej do 6 Sierpnia po- 
szukiwany. Oferty pod: „Manufak- 
tura”. 


POSZUKUJEMY 3-pokojowego lo- 
kalu z dużym korytarzem, w czy- 
stym domu, w śródmieściu. Oferty 
pod „Stowarzyszenie”.. 


NIEBYWAŁA OKAZJA! Pokój z 
kuchnią, wszelkie wygody, wyre- 
montowane, II piętro, śródmieście, 
słoneczny, komorne 133 zł. kwar- 
talnie wraz z nowoczesną sypialką 
i kuchennem urządzeniem (wszyst- 
ko nowe) do oddania. Oferty pod 
„Nagły wyjazd”, 
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Wielki Przebojowy Program Majowy! 


Orkiestra Skotnickiego 


z Adrji (Warszawa) obecnie u nas! — Od dziś i codziennie pierwszorzędne występy artystów. 
Trio Delmond — tańce akrob. i ekscentr., Mella — tanc. muzyk., Nina Szczerb - Szczerbińska — znakom. 


subretka, 


Mary Garibaldi — tańce klas., Buller — Maitre de dance z warszawskiej Adrji. 


1? Można pęeknać ze śmiechu !?? 


Paf i Patachon ™ 


z| DUŻY słoneczny pokój umebl. wej- 


ście z klatki schodowej do wynaję 
cia. Kilińskiego 180, front. I m. 4. 
970—2 


DWA POKOJE z korytarzem 
i używalnością telefonu dla a- 
dwokata, lekarza lub na biuro 
w centrum do odnajęcia. Wia- 
domość: tel. 209-68. 


POKÓJ umeblowany z osobnem 
wejściem zaraz, tanio do wy- 
najęcia. Piotrkowską 288, m. 1, 
front. 977—3 


PICCADILLY 


Zawadzka 1,tel.203-40 


Program majowy | 


Wielka atrakcja!!! 


d WORKS 


Orig.dance excentrie, zrewji 


Josephine 
Backer 


Eliemisa Bell 


tańce charakterystyczne 


Lili Kiofulińska 


tańce klasyczne 


Sway Grodzeński 


tancerz towarzyski 


Przy dźwiękach znanej z hu- 
moru i werwy orkiestry 


„ERONT-HEYMAN- JAZZ" 


W soboty, niedziele i święta 
five o'clocki z udziałem ea- 
lego zespołu artystycznego. 


ŁADNY frontowy umeblowany 
pokój, niekrępujące wejście ta- 


Andrzeja 32 
1 


nio do wynajęcia, 
m. 7. 


ODNAJMĘ 1 lub 2 ładne po- 
koia na parterze dla młodego 
małżeństwa ewent. na biuro, 
Piotrkowska 121 m. 30 1 


SĄ DO WYNAJĘCIA lokale 
biurowe i handlowe, Zachodnia 
nr. 68. 


POKÓJ umeblowany z balko- 
nem, wszelkiemi wygodami, te- 
lefonem z  niekrępującem 
wejściem od zaraz do wynaję- 
cia. Piłsudskiego 76, m, 7. 

06—1 


ESTAURACJA DANCING 9e 


uuszzm W soboty, niedziele i święta FIVE o'CLOCKI z pełnym programem. 


Najnowsza produkcja. 


O „Wynalazcy Prochi” 


Wkrótce @0deon—Wodewil 


OKAZJA!!! Biuro „Lokum”, Piotr 
kowska 62, front, II piętro, tel. 
166-15, poleca: 


POKÓJ z kuchnią w śródmieściu, 
front, I piętro, słoneczne bez od- 
stępnego. 

POKÓJ z kuchnią słoneczne, pêr- 
ter, zł. 30 miesięcznie, bez odstęp- 
nego. 


2 POKOJE z kuchnią z łazienką, 
fr., II piętro, słoneczne, zł. 80 mie- 
sięcznie, bez odstępnego. 

3 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami, front, I i IT piętro, sto- 
neczne, 450 złotych kwartalnie bez 
odstępnego. 

I 5- POKOJOWE mieszkania 
z wszelkiemi wygodami frontowe I 
— II — II piętro, bez odstępne- 
go, przy ul. Piotrkowskiej, Gdań- 
skiej, 11 Listopada, Narutowicza, 
Sienkiewicza i przy parku Staszy- 
ca od zaraz do wynajęcia. 


SKLEP z pokojem w śródmieściu 
bez odstępnego, komorne zł. 4% 
kw. od zaraz do wynajęcia, 


POKOJE umeblowane od zł. 25— 
miesięcznie, lokale fabryczne, ban 
dlowe, biurowe i sklepy znajdziesz 
tylkc w biurze „Lokum”. 


ZAMIANY mieszkań: większe na 
mniejsze i odwrotnie uskutecznia 
biuro „„Lokum”. 


POKÓJ umeblowany z telefonem 
dla pojedyńczej osoby do wynaję- 
cia. Tel. 163-50. 5349—7 


POKÓJ wszelkie wygody, telefon, 
od zaraz do wynajęcia. Zawadzka 
15, II p. front, tel. 114-39. 3 
POKÓJ. z telefonem, ewentualnie 
bez od zaraz do wynajęcia. Piotr- 


kowska 82. m. 40, 983—2 


ŁADNIE umeblowany pokój (z wy 
godami) do wynajęcia solidnej o- 
sobie. Sienkiewicza 102, 2 piętro, 
m. 11, 


WYJĄTKOWA okazja w starym 
domu 3-pokojowe mieszkanie, ła- 
zienka, wygoda bez odstępnego na 
tychmiast poleca Biuro „Geguz”, 
Piotrkowska 81, tel. 105-39, 


STARY dom dwa pokoje łazienka, 
wygoda, ul. Gdańska zł. 210— 
kwartalnie poleca biuro „Geguz” 
Piotrkowska 81, tel. 105-39. 


Łółzko-Warszanokie TON. 


z a 
——— 


MIESZKANIE 5-pokojowe, komfor 
towe do odstąpienia. Wiadomość 
ul. Orla 9 m.8. Tamże sprzedaż 
placów w Langówku. 
PIĘKNE mieszkanie dwupokojowe 
z kuchnią, wszelkie wygody, sło- 
neczne, frontowe, II piętro, świeżo 
remontowane, niskie komorne, na- 
tychmiast oddam tanio. Południo- 
wa 90 m. 12. 


ZAGINĄŁ paszport na nazwisko 
Elzy Szendel, zam. w Łodzi, Lima- 


nrowskiego 198, wydany przez 
urząd gminy Brużyce, woj. łódz: 
kie. 982—3 


ZAGINĘŁA matrykuła, wydana 
przez Państwową Szkołę Prze- 
mysłowo-Handlową w Łodzi na 
nazwisko Ściborówna Janina 


p 
| QUntI E sSUPEDP.FLURF 
GARART(— , 


przezroczyste, 
jedwabiste, 
1000/0-wa wartość. 
Dostać w apte 


kach, składach 
aptecznych i 
optycznych, 


KALLO! Kochanie! 


Spotkamy slę.jutro w „Najłańszem 

ródle*, Piotrkowska 58 u Bryla. Są 
tam piękne materjaliki na sukienki, 
szlafroki i piżamy na lato po baje- 
cznie tanich cenach. Do zobaczenia! 


„KYGIENA” 


Łódź, Andrzeła 1. 
Przyjmuje wsselkie roboty, wahodsy 
ae w sabres czyszosenia smyb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowanta 
posadseh. Spraątanie biur i miesaknń 
Oras czyszczenie okien fabrycenych w 
budynkach plątrowych i parterowych 
Ct. aw, Ssedowych) oraz odkurzanie 

elektroluxem. 
Ceny niskle. Tel. 108-47 (pryw.) 


MIĘDZYMIASTOWE TRANSPORTY SAMOCHODAMI 


EKSPEDYCJA KOLEJOWA 
PRZEPROWADZKI, MAGAZYNOWANIE 


załatwia po cenach konkurencyjnych 


Transportowe, ŚP. 7.0. U. 


w Łodzi, ul. Juliusza Nr. 1, 


Tel. 206.50 


Reprezentacja firmy Dom Ekspedycyjno-Przewozowy 


BRONISŁAW SEIDEL i S-Ka, $). 11.0. 
WARSZAWA, Wronia 33, Tel. 712-80. 
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ads wiosne; Nia wiosne! 
Obowiązkiem eleganckiej Pani jest poznanie ostatnich nowości 


; Weiny: Jedwabie: Widzewskie: Wyłączna 
; towary marki Afghalaine — frisette y Crepe Lyon na sukienki, bluzeczki, RÓG 
modna wema-na. suknie Crepe Extra szlafroczki i fartuszki Widzewskich 
Panama Crepe Mongole Walencja Brak 
Jersey Crepe Georgette Lanetto Sekunda 
Crepe Mongole Crepe Meteor Bałtyk 1 
Mousline de Laine Crepe Maroeain Prosna Resztek 


Tricot Petite Reine Popelina kolorowa 


ń e gej Shetland Teile de soi Popelina deseniowa 
0 nieznanej dotąd modny towar na palta i Faulary sió polec TA 
najwyższej jakości kostjumy Etamine deseniowe 


Modne kolory: bleu royal, 
empire, bleu nuit, mode 


Wszystkie inne działy obficie 
zaopatrzone. 


PRZY WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE* $. À. 


ay nS, PA ' 7 \ 
K WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE” $.A. 


„ROKICINSKA: 54. Dojazd framwajami 10i16 


Dojazd framwajami 10116 


z a a 


ROKICINSKA 54; 


z lasem, drzewkami owocowemi i bez drzewek o przystępnych cenach. 
Setki nowopowstałych budowli w przeciągu krótkiego czasu świadczą najlepiej o pięknem położeniu, 
zdrowotności i dogodnych warunkach komunikacji tych terenów. 


TERENY LETNISKOWE I BUDOWLANE w JOLINKOWIE | MARYSINE (M 
PLACE ZARZĄD DOMINIUM ZULIANÓW-MARYSIN M 


Biuro Płotrkowska 104 Tel. 225-38, wzglądnie na miejscu w Juljancwie oraz przy ui. Sowińskiego Nr. 11-13, 


Nr.'E. 1772 | 30 


 ORTOPĘDYSTA-KONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparatv własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nio wkładać normalne pantofelki), Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


Kilińskiego 112, tel. 111-35. 
Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


`: 
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ALON NLA, 
s 


Y 
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X 
if 


YW Ja) 
BBE 


A 
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TOSARA 


Or. L OYNENSON 


Dr. med. 


J. hahame 


choroby wewnętrzne speo. seroa 


Radwańska 4. tel. 187-27. 
Przyjmuje od 5 do 7 w. 


Dr. med. 


CENAN RROSTRONSKI 


nl. Św. Amy 49, tel. 172-00. 


Eiektroterspja „LAMPA HELIUM“ 


Ogłoszenie. 


Komorntk Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru IX-go 
mający swą kan- 

celarję w Łodzi 


przy uł. 
11-go Listopada 51 
na sasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C, podaje do 
publicznej wiado* 
mości, że w dniu 
17 maja 
1932 r. od gods, 
10 r. w domu 
Nr. 6 przy ul. 
Oblęgorskiej 
w Łodzi w mieszk. 
Stefana Lisika 
odbędzłe się sprze 
dag przez licyta- 
cję ruchomości, 
a mianowicie 
bormaszyny, he- 
blarki, motoru e- 


Sucnęście |*powodzenie ży- 


Wasae adrowie, 
alowe, Duże ofiary maiarłalne 

zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie 

zachwalany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat 

w golym Świecia DODA jakość zasługuje na 


asze zaufanie, 


TYLKO „OLLA“ 


; 7 FERITE 


| LUDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA 
Dyrekcja Koneertów: ALFRED STRAUCH 8 
Tel. 213-84 
SALA FILHARMONII 


NIEDZIELA, og .pgh 952 r | 


+ o godz. 3.90 po poł. 


Ostatni Koncert Popołudniowy | 


lektrycznego, piły 

i fryzerki 
oszacowanych na 
2700 zł. 


Dr. Ludwik Falk 


Specjalista ehorób skórnych 
I wenerycznych 
Nawrot 7, tel. 128-07 
od 10—12 i od 5—7 


Baezność, Lodziarki! 


Znana mistrzyni cechu rosyjskie- 
go I polskiego F. GRYNBLAT, Łtó- 
ra istnieje od 1902 r., chege dać moż- 
ność szerokim warstwom społeczeń- 
stwa nauczenia się tak intratnego fa- 
chu, jakim jest krawiectwo i bieli- 
źniarstwo, naucza kroju, szycia i mo- 
delowania teoretycznie i praktycznie 
(na materjałach) systemem szkół pa- 
ryskich i anglelskich. Cała nauka 
trwa 3 mlesiące I kosztuje tylko 75 
zł. Kończącym świadectwa. Za 


Solista: 


BOLESLAW KUJ 


Laureat Konkursu im. Chopina odznaczony 3 nagrodą 
Dyrygent: 


Edmund Zyśman 


W PROGRAMIE: 


Inżynier-technol0g 


współwłaściciel nierucho- 
mości oraz właściciel fabry- 
ki wyrobów technicznych 
wieku lat 55, poszukuje 
wspólniczki z kapitałem 
oa AŁ 50.000. Cel matry- 
monjalny nie wykluczony. 
Oferty pod dyskrecją ho- 
norową zapewnione, skła- 


Spis rzeczy i 
ich szacunek moż 
na obejrzeć w dniu 
licytacji, W myśl 
art. 1070 U. P. C. 
wspomniane ru- 

chomości mogą 
być sprzedane za 
sumę niższą od 
ceny szacunkowej 


Dr. Med. 
D. WAJSKOP 
Piotrkowska 104-D, tel. 114-82 
Choroby wewnętrzne 


dać do adm. pisma sub, dy bakian 7 E Armią Spec. żołądka, kiszch | wątroby Łódź, 26.4.52 r. BEETHOVEN: Symfonja VI. Pasforalna 
„Inżynier . 63— kół wiedeńskich. Dla nie- ROENTGEN MOZART: Koncert fortepianowy D-mol) 
załamane e ORYNBLAT | doda przyjęć a dapol poh, || ozorkik DEBUSSY-BUSSER: Petite Suit 
zamożnych ulga. PF. GRYNBLAT OGZ. przyjęć: 7 — £ po. poż, (-) Stanisław 3 etite ouite 
Żeromskiego 9 pr. of. L p. m. 35, | ——— — Przybora CHABRIER: Bourrée Fantasque 
Bilety od sł. 1.— do zł. 8.— już nabywać można 


KUCHENNE | 252 
meble nowoczesne, KORYTA- 
RZE i POKOJE DZIECINNE 


w Kasie Filharmonii 


INSTITUT DE BEAUTE 


ANNA RYDEL, zełoż. w 1924 r. 


GABINET HIGJENY KOSMETYCZNEJ 


i 99 | Łódź, Piotrkowska 141, godz. przy- z ' 
poleca po ganięh niskich L A | m) * Jęć 10-2, 3-8. Śródmiejska Nr.16 | CENY 
zi i ki 3, miana 7, m. B tr, el 209-18 |, "9" 18992 godz. przyjąć 10-8 PRZYSTEPNE. 
egielniana 7, mo. Jpg £ I. NAJNOWSZE metody racjonalnej ZY 
SZ. Dz A ars Wszelkie zabiegi wchodzące w zakres | kosmetyki, leczniczej i toaletowej; u- 


racjonalnej kosmetyki. 
Ceny umiarkowane. 
Porady bezpłatne. 


Pracownia WYTOBÓW Stanyon * 


poleca po eenach fabrycznych Pulo- 
wery sportowe (tennisówki), dżem- 
ry najnowszych fasonów, wełniane 
kdstjumy kąpielowe i jedwabne 
reformy, koszule i t. p. 
PIOTRKOWSKA 71, w podw. part. na pr 


suwanie wszelkich defektów skóry i 
włosów. Zabiegi odmładzające, ma- 
ski i preparaty hormonows etc. Bez- 
powrotne usuwanie szpecącego owło- 
sienia elektrolizą. 


II. PORADNIA. 
dla Pań i Panów. 


MI. „IBAR”* preparaty kosmet.-hyg. 
indywidualne stosowanie w zależno* 
ści od wieku i rodzaju cery. 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


przez władze państwowe. 
ni 3 ipaltowy (strona $ szpalt): |-sza strona 2 zł.; Reklamy tekstem 
| gioszenia redakcyjnym zł. 1.50; w zr cie: z ta gej wiek Mm ronis ona get, maca» 60 gr. 
bez zastrzeżenia miejsca 50 gr nadesłane od strony 8-ej do ca tekstu gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
40groszy, z prsesyibą pocztawą w kraja — sł $— zagranicą — 3È 9.- (str. 10 sspalt) 13 : Drobna 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszónie sł. 1.50, Poszukiwanie pracy 10 gr, za wy- 
: 2 wb raz, najmniejsze ia 1.20. Pranit zaręczynowe i saślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
Rękopisów redakcja nie zwraca. o 50%, drożej, firm zagr. 1000, Za ogł. tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50%, Ogł. dwukolor. o 50% drożej 


Redaktor: Eugeniusz Kronman. Za wydawnictwo „Prasa, Wydawnieza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


16 Piotrkowska 168 w podw órzu 


Światło zgasło, motor st 


imi telef. 140-14 
Pogólówie Elektryczne 


dyśury przez osłą dobę, w 
w niedziele i święta. 
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WSZYSTKICH JĘZYKÓW QBCYCH NA 
LSKI I ODWROTNIE WYKONYWA 
y BKO I —— 


DOKŁADNIE, 
NAJOMOŚCIĄ RZECZY 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 


Pielęgnacji, Urody 


zatw, 


stkiemi do- 


Prenumerafa miesiączna „Głosu Porannego” ze 


datkami wynosi w Łodzi sł. 4,90, za odnoszenie — 


GLOS PORANNY 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Łódź, dnia 1 maja 


SPO s si 


1932 roku. 


Marian Piechal. 


„Jutro znowu woina” 


Wzmagająca niepokój światowy ksiażka Ludwika Bauera 


Książki Ludwika Bauera nie 
da się pomieścić w ramach zwy 
kłych i tak dziś obfitych publi- 
kacji pacyfistycznych. Groźba 
możliwości przyszłej, wedlug 
Bauera, już niedalekiej wojny 
jest tylko jednym z wielu jej e- 
lementów. Wśród ostatecznego 
rozrachunku argumentów proi 
contra nieuchronności wojny, 
jako logicznego wyniku z dnia 
na dzień pogłębiającego się kry 
zysu, troska o wartość etyczną 
„naszej“ zachodniej kultury 
burżuazyjnej w przeciwieństwie 
do wschodniej bolszewickiej 
zdaje się być naczelnym proble 
mem publikacji Bauera. 

Umyślnie siowa „naszej“ ują 
łem tutaj w cudzysłów, gdyż 
jest tọ wyrażenie Bauera, nie 
moje. Dla mnie burżuazyjna 
kultura zachodu już nie jest, 
a proletawjacka kultura wschod 
nia jeszcze nie jest moją, Zre- 
sztą takie rozróżn:anie -kultury 
europejskiej na zachodnią i 
wschodnią jest czemś grubo u- 
proszczonem i poprostu niepo- 
rozumieniem. Bolszewizm, czy- 
li to, co na gruncie rosyjskim 
z utopji oblokło się w konkret- 
ny ksztak i realną praktykę, 
nię jest przecie specyficznym 
wytworem kultury wschodniej. 
Wprost przeciwnie, to, co się 
obecnie dzieje na wschodzie 
-Europy, czyli w Rosji, to tylko 
ucieleśnienie i wprowadzenie 
w życie najnowszych, ostatnich 
wynalazków, że tak powiem, 
ideologicznych kultury zachod- 
niej. Bolszewizm, to typowy 
wytwór zachodniej kultury eu- 
ropejskiej, Począwszy od Karo- 
la Marksa, który był całkowi- 
cie człowiekiem zachodu, a 
skończywszy na jego wykonaw 
cy, Leninie, który przecież całą 
mądrość teoretyczną czerpał z 
bibljotek przeważnie szwajcar- 
skich, a w Iwiej części pary- 
skich i londyńskich. 

Jeśli już jednak chodzi g ten 
podział Europy na wschód i za 
chód, ta za podstawę możnaby 
tu wziąć tylko różnicę między 
teorją a praktyką wschodu i 
zachodu. Dla której ze stron 
różnicą jest minusem, a dla któ 
rej plusem, to właśnie za osta- 
teczną rozgrywkę sił historycz- 
nych i finał obecnego chaosu 
gospodarczo- politvcznego Eu- 
ropy uważa Ludwik Bauer. 

Trzebą mu jednak przyznać, 
że wśród subtelnie i zręcznie 
nagromadzonych punktów pa- 
trzenia i stron podejścia do 
zjawiska obecnego kryzysu, 
zdołał w nas wywołać niepo- 


Kóż zerówno u tych, kiórzy su 


za burżuazyjną kulturą zacho- 
du, jak i tych, którzy są zwo- 
lennikami „kultury wschod- 
niej“. Pogrążenie i ostateczna 
zagładę obu omawianych kul. 
tur widzi Bauer w wojnie, któ: 
ra, jego zdaniem, jest nieunik- 
niona. 

Pisze on: „Tempo, które przy 
jęło z jednej strony narodowe 
podjudzanie, a z drugiej stro- 
ny niszczenie wartości i zbied- 
nienie wskutek kryzysu, przy- 
Śpiesza się w oczach; świat w 
ostatnim roku szybciej kroczył 
ku przepaści, niż w ciągu trzech 
ubiegłych lat. ' Napomknienia, 
czynione swego czasu przez 
Mussoliniego, wskazywałyby 
na rok 1934; możliwe, że ten 
termin będzie musiał być prze- 
sunięty o rok -- dwa wstec; 
lub naprzód. Jak nastąpi ten 
wybuch, jest tembardziej nie- 
pewne, że przecie świat dzi- 
siejszy składa się tylko z o0- 
gnisk pożaru. 

Przygotowane zatargi grani- 
czne międzv Polską a Niemca- 
mi, lub między Węgrami, a któ 
rymś z ich sąsiadów, gdy tam 
wybuchną rozruchy, rewolucja 
w Chorwacji, lub w Rumunji, 
wyładowanie napięcia między 
Jugostawją a Włochami, na- 
wet anarchja hiszpańska z po- 
wsłaniem w Marokku, które 
wiąże siły francuskie — wszyst 
ko to jest równie możliwe jak 
sto innych rzeczy. Nie mniej 
prawdopodobne, że z wojny wy 
niknie rewolucja“, 

Bauer strasznie się rewolu- 
cji boi. Powiada, że jest „okrut 
na“ i „barbarzyńska”, jakgdy- 
by dzisiejszy pokój i kryzys 
był mniej okrutny i mniej bar 
barzyński. Ale i wojny również 
się boi. Pisze: 

„Zewnętrzne formy wojny 
miałyby cechy przez wiedzę po 
głębionego, bezmrzykładnego 
dotąd okrucieństwa, Przy wzma 
gającej się rozpaczy, przy zni- 
szczeniu wszelkiej duchowej, 
ludzkiej i gospodarczej łączno- 
ści, mogłoby się stać, że wojna 
doprowadziłaby do pewnego ro 
dzaju zatomizowania, do bez- 
planowych wypraw zbójeckich 
uzbrojonych band przeciw so- 


bie, do panowania zarazy, kie- 
dy nikt już nie mógłby rozpo- 
znać, gdzie się kończy publiez- 
na zbrodnia, a gdzie 
prywatna. Jest zupełnie możli- 
we, że w krwawym potopie pe- 
wne wysepki dłuższy czas 
utrzymają. Tu i owdzie jakieś 
prowincje lub kraje zorganizu- 
ja się dokoła uabrojonego kor 
lub sinag przywódcy ssepose 


zaczyna 


się 


«po bolszewicku lub jako bez- 
|graniczna tyranja. Wogóle zaś 
ze zniszczenia waśnie central- 
nych ośrodków (przez wytru- 
cie doszczętne bombami gazo- 
wemi zapomocą nocnych ata- 
tków samolotowycaj powstanie 
bezrząd, anarchia, a w wyniku 
wieloletnie wyrzy” nie się ze 
zmienną zaciętością”, 
Widzimy, że obraz, w jakim 
nam Bauer odmalował przyszłą 
grozę wojny, ma barwy zgoła 
apokaliptyczne. Powiada w koń 
|eu, że ta jego wizja podana jest 
bez żadnego sentymentalizmu. 
„nasze czasy, które bardziej, 
niż jakiekolwiek inne, powin- 
|nyby płakać, gardzą lzami“ 1 
| dlatego wątpi, czy i ten jego 
| obraz wojny  wzruszy kogoś. 
| „Żyjcie jak należy, lub gińcie 
marnie* woła z rozpaczą. 
Tem „życiem jak należy“ ma 
być według niego  „nadpań- 
stwo“. A więc nie stany gospo- 
darcze Europy Bertranda Rus- 
sella i nie Paneuropa '‘Cou- 
denhove'a - Calergi i Brianda— 
Ludwik Baner przelicytował 
ich obu — ale nadpaństwo, o- 
bejmujące caty glob ziemski 
wraz z różnicami kultury, rasy 
i języka. Bauer niejako polemi 
zuje z Russellem i Briand'em 
na temat stanów gospodar- 
czych Europy i Paneuropy, u- 
ważając ich pomysły za prze- 
starzałe i grubo już spóźnione 
wobec przyczyn obecnego kry- 
zystu, którego źródła są już po- 
za europejskiej, ogólnej, glo- 
balnej natury i tylko przez ich 
wykrycie da się obecny kryzys 
zażegnać. Mało tego; zarzuca 
Bauer dalej, że właśnie takie 
krótkie patrzenie Russell'a i 
Briand'a i rozwiązywanie tak 
skomplikowanych i ogromnych 


Aforyzmy 


Piękna kobieta umiera prze- 
ważnie dwa razy. 
% * s 
Piękne kobiety i sławni le- 
karze mają często dobre imię, 
na które nie zasługują. 
= 2 m 


Mężczyzna nie może o kobie- 


cie tak źle myśleć, żeby nie 
mógł usłyszeć od jednej z jej 


przyjaciółek o wiele gorszej o- 
pinji.. 
4 = E 
Nawet najgłębszy dekolt nie 
odsłoni serca kobiety, 
# KJ = 
Kobietę nie czynią śmieszną 
jej własne przymioty, lecz te, 
które pragnie ona posiadać, 
« sca 


U kobiety nie jest rzeczą waż 
ną to, o cezam mówi, lecz 


problemów na własnem i z my- 
ślą tylko o własnem podwórku 
europejskiem, więcej zaszkodzi 
ło sprawie ogólnege pokoju, 
niż pomoglo. W dalszej polemi 
ce Bauer wypowiada wprost 
walkę Briand'owi i t. p. „nieo- 
bliczalnym manjakom*. Jego 
nadpaństwo ma dać rozwiąza- 
nie wszystkich problemów, drę 
czących ludzkość, a składają- 
cych się na obecną nieuleczal- 
ną chorobę kryzysu, od koryta- 
rza gdańskiego poc-ąwszy po- 
przez bunt Indji na konflikcte 
mandżurskim skończywszy. 
Przeszkody jednak przeciw- 
ko utworzeniu tego nadpań- 
stwa widzi Bauer liczne i to 
tembardziej przykre, że są one 
jednocześnie przyczynami, prą 
cemi ku wojnie, czyli do czegoś 
wprost przeciwnego, niż harmo 
nijne i rajskie nadpaństwo, — 
Wśród wielu czynników euro- 
pejskich, które mają znaczenie 
międzynarodowe i mogłyby stać 
się zalążkiem przyszłego nad- 
państwa, żadne nie jest dość 
silne, aby zadaniu temu spro- 
stać, a przedewszystkiem. aby 
się na ta odważyć. Te czynni- 
ki to: liga narodów, gdyby nie 
to, że jest zakłamana i bezsilna 
Pacyfizm (proszę się nie 
śmiać), waśnie bezradny i o- 
śmieszony, Chrześcijaństwo, 
gdyby nie to, że jest bez wpły- 
wu właśnie na te czynniki, któ- 
re kszłałtują politykę i decydu 
ją losy świata, Socjal - demo- 
kracja, gdyby nie to, że chodzi 
jej więcej o żłób partyjny (..to- 
warzysz przy żłobie“), niż o 
interes mas, które reprezentu- 
je, Kapitalizm, gdyby nie to, 
że jest skłócony wewnętrznie i 
podobny do mitycznego węża, 
pożerającego siebie samego, Ży 


dostwo, gdyby nie to, że jest 
rozbite, bezsilne i brak mu 
gębszych idei ogólnych i na 


dalszą metę, prócz doraźnego 
zysku, wreszcie Pamięć ostat- 
niej wojny, gdyby nie to, że 
rosną nowe pokolenia tą pa- 
mięcią nie obarczone, no i 
Strach, przed wojną, który 
jednak musi ustąpić wobec wid 
ma nadchodzącej zwolna lecz 
nieuchronnie śmierci z bezidei, 
bezcelu życiowego, nudy meta- 
fizycznej i poprostu głodu. To 
są iskierki nadziei lepszego ju- 
tra, gdyby... właśnie, gdyby nie 


te gdyby. 
Przyczynami zaś stanowczo 
przeciwstawiającemi się po- 


wstaniu nadpaństwa i prącemi 
zarazem ku _ straszliwościom 


o |nowej wojny są; Traktat Wer- 


salski, oparty na fałszu, wto- 


pji i na podziale państw na 
zwycięskie i zwyciężone, co 
już w samym zarodku krył w 
sobie urazy nacjonalistyczne ł 
ziarna militaryzmu odwetowego 
Lenin i jego dziedzictwo, gdyż 
Z. S. R. R. to kościół wojujący, 
który resztę świata uważa za 
swego śmiertelnego wroga i 
który musi w wałce z tym świa- 
tem zginąć albo zwyciężyć, 
Mussolini i jego faszyzm, któ- 
ry grozi wojną, a wojna tło 
śmierć całej dotychczasowej 
kultury, Ameryka i jej maszy: 
nizacja, jako największą wy- 


twórnia  „nadproduktów', a 
więc zaostrzająca coraz bar- 
dziej obecny kryzys,  Luay 


Azji, wyżwalające się z pod pro 
lekloratu Europy, a więc osta- 
biające ją i zubożające, Fran- 
cja, jako arcykapitalistyczne 
państwo burżuazyjne, pragnące 
zachować wszystko w obecnym 
(niemożliwym) stanie etatus 
quo, zatrzymać czas, unierucho 
mić życie, zapobiec ewolucji, 
Niemcy przez swój wrodzony 
militeryzm, nacjonalizm, hi- 
tleryzm, prężność biologiczną, 
eiasnotę granie, długi wojenne. 
brak kolonji i t. d, wreszcie 
Nędza wszechświatowa, po- 
wszechna proletaryzacja, wy- 
zwalająca najciemniejsze in- 
stynkty z wnętrza wygłodnia- 
łych mas, powodująca ogólne 
schamienie, zbrutalizowanie u- 
czuć ludzkich, zwulgaryzowanie 
pojęć i zbrutalizowanie życia 
wogóle“. 

Jako ostateczny wynik tego 
wszystkiego mamy wyścig woj 
ny i rewolucji. Być może, oble 
jednocześnie przyjdą do mety 
— konkluduje Bauer. 

W książce mojej, wydanej 
przezemnie dwa lata temu, p. 
t. „Rozmowy o pacyfiźmie* ŒE- 
mil Schiirer na długo przed 
Bauerem mówił to samo. Tyl- 
ko, że Schiirer widział w rewo- 
lucji jedyny i jedynie racjonal- 
ny środek prewencyjny prze- 
ciwko wojnie, Największą sła- 
bością Bauera jest to, że bol 
się zarówno jednej jak i dru- 
giej, a nie znajduje dość sku- 
tecznego środka dla zwalcze- 
nia obydwu. Swoją cefetystycz 
ną i złowrogą książką straszy 
i powiększa ogólne zdenerwo- 
wanie, doprowadzając do  sta- 
nu biernej rozpaczy i rozpaczli 
wej bezczynności, zamiast po- 
budzić do chwycenia z dwojga 
złego, zła mniejszego, aby zwal 
czyć zło większe i zepchnąć dzi 
siejsze życie ze ślepego toru 
fałszu i zakłamania, wiodącego 


w przepaść. 
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„V.— „GŁOS PORANNY* — itas 


——m——=—zmran nnn. 


Nr. 120 


ródła i rezultaty piatiletki 


w świetle dyskusji znakomitych przywódców socjalizmu 


I. 


Rozbudowa gospodarcza So- 
wietów, realizacja planu pięcio 
letniego, nadal skupia na sobie 
uwagę Świata. Prasa codzien- 
na, czasopisma naukowe, €ko: 
nomiczne i techniczne poświę- 
cają mnóstwo artykułów, roz- 
praw, notatek informacyjnych 
problemom gospodarczym Ro- 
sji. Rośnie jednocześnie ilość 
publikacji książkowych o cha- 
rakterze naukowym ! dzlenni- 
karsko - reporterskim. 

Wśród nawała głosów i opl- 
nji na szczególną uwagę zasłu- 
gile ciekawa dyskusja, toza- 
ca się od kliku miesięcy na ta- 
miąch czasopism Socjalistycz= 
nych („Der Kampf, „Die Ge- 
sellschaft“ i innej dookcła per 
spektyw rozwoju gospodarcze- 
go I politycznego Rosji. W do- 
tychezasowym przebiegu tej 
zasadniczej wymiany zdań, 2 
którą pragniemy poniżej zapo- 
znać czytelników, zabrali mię- 


dzy innymi głos Otto Baner, 
Karol Kautsky, Fryderyk Ad- 
ler I in. 


Punkt wyjścia tej dyskusji 
stanowi znana książka O. Baue 
ra „Rationalisation - Fehra- 
tionalisation*, a właściwie osta 
tni rozdział tej pracy, poświę- 
cony problemom sowieckim. 
Wójna domowa, wywodzi 
Bauer, zhurzyła amarat produk 
cyjńy Rosji. Dopiero w roku 
1926 osiggnięto poziom przed- 
wojenny. Plan pięcioletni miał 
na celu przeszczepienie na 
grunt rosyjski owoców raejona 
Jłzacji technicznej, a jednocześ 
nie stworzenie podstaw gospo- 
darki socjalistycznej. 

Industrjalizacja i socjaliza- 
cja odbywa się jednak w Rosji 
w innych warunkach, niż na 
„Zachodzie. O ile socjaliści za- 
'chodnio = europejscy beda się 
mogli ograniczyć do socjaliza- 
ejl istniejącej produkeji i reor- 
gamizacji aparatu rozdzielcze- 
go, to rząd sowiecki zmuszony 
jest tworzyć dopiero przemysł 
niemal od podstaw. Trudności, 
piętrzące się na drodze indu- 
strializacji, Są ogromne. Brak 
sił wykwalifikowanych — ro- 
betników, inżynierów, techni- 
ków. Element wiejski, z które- 
go się rekrutuje  przewaźna 
część nowopowstającego prole- 
tarjatu przemysłowego, nie jest 
przyzwyczajony do  dyscypli- 
ny fabrycznej i nowoczesnego 
tempa pracy. Skierowanie uwa 
gi przedewszystkiem na rozbu: 
dowę przemysłu ciężkiego przy 
jednoczesnepy upośledzeniu do 
pewnego stopnia przemystn le% 
kiego prowadzi do dotkliwych 
braków w zaopatrzeniu luduno- 
Ści artykułami pierwsze po- 
trzeby., Kolektywizaca napoty- 
ka na opór części chlopstwa ! 
t. d. Mimo to, jesh ludność ro: 
syjska zdołą przetrwać jeszeze 
ilwa lata, to plan zostanie nic- 
wąlpliwie zrealizowany. 

Wywody to uzupełnił Rauer 
w artykule „Die Zukunft der 
russischen Sozial - demokra- 


I 


tie”, 
mach wiedeńskiego pisma 
„Der Kampf“, Stwierdza w 
nim Bauer niesłuszność daw- 
nej swej analizy charakteru re 
wołacji październikowej i per- 
spektyw rozwoju Sowietów, O- 
pierając się na doświadrze- 
niach z okresu komimizmu mi- 
litarnego 1 Nep., uważał on, 
że rewolucja rosyjska jest tyl- 
ko pozornie socjalistyczna, że 
faktycznie spełnia tylko zada- 
nia, które na Zachodzie przy- 
padły w udziale rewolucji hur- 
żuazyjnej, mianowicie przepro 
wadza reformę agrarna i likwi 
duje resztki feodalizmu na 
wsi, Dyktatura bolszewicka — 
to tylko etap w rozwoju rewñ- 
lucji o charakterze w istocie 
burżuaży jnym. 

Rozbudowa gospodarcza Ro- 
sji w pierwszych trzech la- 
ta plana 5-letniego, zmusza jed 
nak dô rewizji dawnego stano- 
wiska. „Musimy dziś uznać, że 
rewolucja rosyjska nietylko zli 
kwidoówała resztki feodalizmu, 
lecz że ona tworzy elementy 
Społeczeństwa _ socjalistyczne- 
go“. Z chwilą realizacji piati 
letki posiadać będzie Rosja ko- 
losalny nowoczesny przemysł i 


zamieszczonym na ła | dzać będzie aparatem produk 


cyjnym, prowadzonym plano- 
wo i należącym nie do właści- 
cieli .prywatnych, a do pań- 
stwa. 

Nie będzie to jeszcze socja- 
lizm: Bo socjalizm oznacza sa- 
morząd ludu w pracy i proce- 
sie gospodarczym. Niema socja 
lizmu bez wolrości. Nie wy- 
slarcza, by środki produkcji 
tyły skóneenirowane w ręku 
państwa; rząd musi być wybie 
rany przez lud i odpowiedzial- 
ny przed nim. Ale będą to po- 
ważne elementy gospodarki so 
ejalistycznej. 

Tymczasem dyktatura terory 
styczna jest koniecnością. Tył: 
ko ona potrafi utrzymać w kar 
bach istniejące antagohizmy 
socjalne i zmusić naród do tak 
wielkich ofiar i wyrzeczeń na 
ołtarzu industrializacji | socja- 
lizacji. Spełniając jednak swe 
funkcje gospodarcze, uprzemy- 
sławiając kraj, podnosząc wy- 
dajność produkcji i poziom 
kulturalny ludności, twarzy 
dyktatura etapy swej stopnio- 
wej likwidacji 1 demokratyza- 
cji reżymu sowieckiego. Ta wal 
ka o stopniową demokratyza- 
cię reżymu jest właściwem za- 


w wielkiej mierze skolektywi- | daniem mieńszewików. 


zowańme rolnictwo, rożporzą- 


Powyższe wywody Bauera, 


stanowiące faktycznie punkt 
zwrotny w pogladach autora 
„Bolszewizmu i socjal - demo- 
kraeji*, wywołały, rzećż ZPozu- 
miała ożywioną dyskusję w o- 
hozie soejalistycznym. : 

Między innymi ostro skryty- 
kowal stanowisko Bauera 
Karol Kautsky w artykule 
„Perspektywy socjalizmu w 
Sowietach* w miesięczniku 
„Die Gesellschaft“. Twierdzi 
on, że plan 5-letni napewno 
się nie uda. Biurokratyzm apa- 
ratu gospodarczego, zła gospo- 
darka, korupcja biurokracji i 
t d. musi bezwzględnie dopro 
wadzić do fiaska, Profetaršat 
rosyjski jest niewolnikiem, zde 
gradowanym duchowo i moral 
nie, Tego rodzaju element nie 
nadaje się do budowy gospo- 
darki socjalistycznej. Nie nale- 
ży się też spodziewać stopnia- 
wej demokratyzacji reżymu so- 
wieckiego. Optymizm Banera 
w Stosunku do planu pięciolet- 
niego i perspektyw gospodar- 
ezych Rosji jest niczem nieuza- 
sadnieny i szkodliwy, bowiem 
budzi wśród socjalistów nie- 
bezpieczne iluzje w stosunku 
do Sowietów i odbiera mieńsze 
wikon rosyjskim grunt pod no 
gami. 

Z wywodami Bauera polemi 


Wiecznie miody Shaw 


odpowiada na niedyskretne pytania dziennikarza 


Wielki dziennik 
„Daily Express*, wysłał do 
Shaw'a, po powrocie jego z A- 
fryki Południowej, reportera ż 
misją uzyskania wywiadu. 


Shaw, od czasu swej podró- 
ży do Rosji, stracił spóró w o- 
pinji publicznej, która odnosiła 
się przedtem tolerancyjnie i z 
pewną sympatją do jego kry- 
tyk i satyr na właśne społe- 
czeństwo. Ostatnia zaś wizyta 
Shaw'a w krajach Unji Połudn. 
Afrykańskiej wzmocniła jesz- 
cze ten prąd krytycyzmu wa- 
bee enuncjacji pisarza, który 
podczas wizyty w Kapstadzie 
dał się znów ponieść swemu 
temperamentowi i wygłosił roz 
maite przemówienia, których 
treść wzbudziła odruch nieche- 
ci w społeczeństwie  angiel 
skiem. 


Redakcja „Daily Express" za 
pośrednictwem swego wysłan- 
nika przedłożyła Shaw'owi sze- 
reg pyłań następujących: 


— Czy jest pan zadowolony 
z powrotu do Anglii? 

— Nie, nasz klimat nie zy- 
skuje bynajmniej przy porów- 
naniu z klimatem w Kenye. 

— Jakie wrażenie odniósł 
pan po powrocie do Anglji? 


— Drogi panie, jeśli pan so- 
bie wyobraża, że w moim wie 
ku można się poddawać wraże- 
niom i bawić, jak trzyletnie 
dziecko, rozmowa nasza chwbia 


londyński, |celu. Usiądź pan i mówmy do 


rzeczy. 

— Czy pan wie, że obecna 
podróż przyczyniła się do wzro 
stu popularności jego w Anglji? 

— Domyślam się tego, są- 
dząc ż najazdu fotografów i re- 
porterów, którzy powitali 
mnie w Southampton oraz z 
pasji, z jaką prasa podchwytu- 
je i cytuje każde moje oświad- 
czenie, choćby nawet — fałszo- 
wane. 

— Czy to prawda, że podczas 
pobytu swego w Afryce nie 
powiedział pan nic przyjaznego 
o Anglji i ò imperjum brytyj- 
skiem? 

— Wstydzę się przyznać, ale 
to nie zgadza się z prawdą. — 
Nie sądzi pan chyba; że obecna 
sytuacja w Anglji i imperjum 
brytyjskiem zezwala na wylew 
uczuć zadowolenia i dumy. 


— Czy chciałby pan spędzić 
ostatnie dni życia w Rosji? 


— Nie myślę wogóle o tej 
sprawie. Nie udawaj pan idjo- 


2%, 


ZĘ 
Phan Garey 


— Czy to prawda, że jeden 
z pańskich artykułów o Rosji 
wędrówał po redakcjach na 
Fleet - Street i że żadne z pism 
nie chciały go przyjąć? 

— Nie wiem. Mogę tylko pa- 
nu oświadczyć, aczkolwiek kwe 
stja ta pana nie obchodzi, że 
za wszystko, com pisał o Rosji 
płacono mi po dolarze od sło- 
wa; śmiem twierdzić, że wiele 
pism nie uważało za możliwe 
dla siebie podjać się wypłace- 
nia takiego honorarjum. 

— Czy ma pan coś do powie 
dzenia na temat prasy angiel 
skiej? 


— Owszem, ale przez delikat 
ność nie powiem ani słowa. 


— Czy żywi pan uczucie 
wdzięczności w stosunku do 
Anglji i anglików? 


— Wielkie nieba! A to z ja- 
kiej racji? (Lubię tych bieda- 
ków i staralem się przez całe 
życie wpiynąć na polepszenie 
ich warunków bytu, udzielające 
im sporo rad. 


— (zy pan sądzi, że zasługi 
w dziedzinie twórczości równo- 
ważą jego braki, jako obywa- 
tela? 


— Zdaje mi się, że pytanie 
to jest dalszym ciągiem pytania 
na temat wdzięczności, Wracaj 
pan, drogi panie, do siebie do 
domu i pomyśl serjo o własnych 
niedomaganiach, 


zaje również przywódca mień- 
szewików rosyjskich, Abramo- 
wiez, na łamach pisma „Socja: 
listiczeskij Wiestnik*, 


Przed 50 laty istniał już Spór 
między marksistami a ludow- 
eami (narodniki) co do perspek 
tyw socjalizmu w Rosji. Lu- 
dowcy spodziewali się, że Ro- 
sja ominie  stadjum kapitali- 
styczne, marksiści zaś uważali, 
że to jest utopja. W tym sa- 
mym sensie wypowiedział się 
Engels, Uważał on coprawda 
za możliwe, by kraje zacofane 
gospodarczo (naprzykład kraje 
kolonialne) mogły ominąć w 
drodze do socializmu okres ka 
pitalistyczny, ale tylko w wy- 
padku, jeżeli socjalizm  zreali- 
zowany juź zostanie w innych 
bardziej rozwiniętych krajach 
i może być niejako transplanto 
wany, Tak zresztą uważał i Le 
nin. Wierzył on w wybuch re- 
wolacji socjalnej w uprzemy- 
słowionych krajach Europy Ża 
chodniej i na tej zasadzie budo 
wał swe nadzieje co do rozwo- 
ju socjalizmu w zacofanej, a- 
grarnej Rosji. Tymczasem jed- 
nak rewolucja na Zachodzie 
nie miała miejsca i oto Stalin 
podia! się realizacji socializmu 
w jednym i to tak zacofanym 
tospodarczo kraju. 


Do roku 1928 uważał Bauer 
rewolucję rosyjską za buržua- 
zyjną. Cóż skłoniło go do na- 
głej zmiany słanowiska? Czyż- 
by plan pięcioletni? Ale prze- 
cież nawet w wypadku stupro- 
centowej ewentualnej realiza- 
cji piatiletki, Sowiety nadal be 
dą należały do krajów zaeofa- 
nych gospodarczo. Przecież Í 
wówczas posiadać będzie Rø- 
sja 80 proc. ludności chłop- 
skiej, przecież i wówczas przy- 
padać będzie na każdego mie- 
szkańca Sowietów od 10 — 30 
proc. ilości wegla, nafty, żełae 
za, elektryczności, jaką przecię 
tnie zużywa obywatel wysoko- 
uprzemysłowionych krajów 
Europy Zachodniej. Dopiero 
drugi, trzeci i t. d. plan pięcio- 
letni mogą zmienić sytuację 
pod tym względem. 

Nie nałeży również zapomie 
nać o istniejących w kraju an- 
tagonizmach socjalnych, o opo 
rze chłopstwa, niezadowoleniu 
wśród  proletarjatu I inteligen- 
cji pracującej, ograniczeniu 
konsumcji mas, Produkcja 
coprawda będzie prawdopodch 
nie dalej się rozwijała, ale Abra 
mowiez nie wierzy w jednocze 
sne podnoszenie się poziomu 
życiowego mas, 


Socjal - demokracja rosyjska 
nie ma więc powodu zmieniać 
swego stanowiska I swej oceny 
rezultatów 1 perspektyw fewo: 
luefi rosyjskiej, 


Dalszy przebieg dyskusji 
(głosy Fryderyka Adlera. Da- 
na i innych) oraz jej ocenę po” 
domy w artykule nastepnym., 


5. Bahad, 


St. LUCK 
PO 


Sąd polowy 


Wezwano mnie do sztabu. 
Miałem być tlumaczem z języ- 
ka niemieckiego w sądzie polo- 
wym w sprawie przeciwko 
dwum przyłapanym indywidu- 
im, których podejrzewano o u- 


prawianie szpiegostwa. Nie u- 
śmiechała mi się moja rola, 
gdyż wiedziałem dobrze czem 


się zwykle takie rozprawy koń- 
czą. Nie wolno mi było jednak 
wymawiać sią, t 


Zająłem swoje miejsce. 
Wszedł sąd, składający się z 
kilku maszych oficerów z puł- 
kownikiem na czele, i rozpo- 
czął swoje czymmości. Na ławie 
oskarżonych siedziało dwuch 
obdartusów, ubranych ni to po 
wiejsku, ni to po miejsku. Nie 
maleziono przy nich żadnych 
dowodów winy, ale już to sa- 
mo, że kręcili się w nocy w po- 
bliżu zamaskowanego stanowi- 
Ska naszej artylerji, wystarczy- 
ło, by ich posadzić 6 nielojal- 
ność względem carskiej armji. 
, Przy pieswszem przestucha- 
niu — bezpośrednio po zaaresz 
towańiu — obaj przyznal się, 
że są węgrami i żołnierzami au 
strjackimi, którzy  zdeżerto- 
wali ze swego pułku z zamia- 
rem oddania się rosjanom do 
niewoli. Przebrali się w ziale- 
zione ubrania i w ezasie od- 
wrotu wojsk austrjąckich scho 
wali sie w piwnicy domu przy- 
frontowego miasteczka w ocze- 
kiwaniu rosjan. Po nadejściu 
naszych oddziałów, obaj w no- 
cy wyszli ze swojego ukrycia f 
zmierzali w stronę naszych sta- 
nowisk artyleryjskich celem 
zameldowania się w charakte- 
rze jeńców, W trakcie wvkony- 
wania swojego zamiaru zostali 
pojmani przez naszych żołnie- 
rzy i zaaresztowani. 


Nie ulegało wątpliwości, że 
słowa ich są zgodne z prawdą: 
dobrowolne oddawanie się do 
niewoli było ña porządku 
dziennym; pozatem na ich ko- 
rzyść świądczyło to także, że 
obaj władali jedymie językiem 
węgierskim i nieco -— niemiec- 
kim, a było wykluczone, by wła 
dze austrjackie  wysyłały do 
nas szpiegów bez znajomości 
rosyjskiego, albo conajmniej — 
polskiego. Gdyby nawet ich 
nieznajomość jezyków miała 
być udana, co zasadniczo było 
możliwe, to wygląd ich i spo- 
sób wysławiania się zdradzał 
wyraźnie, że ma się do czynie- 
nia z ludźmi prostymi, nieimte- 
ligemimymi, którzy zupełnie 
nie nadawali się do pełnienia 
skądinąd trudnych i odpowie- 
dzialnych funkcji szpiegów wo 
jennych. 


Ku mojemu żalowi wszelkie 
swoje spostrzeżenia musiałem 
zachować dla siebie samego. 
gdyż sąd nie interesował się 
mo jem zdaniem o sprawie. Kie- 
dy raz w toku rozprawy pozwo 
litem sobie zwrócić uwagę na 
ważną okoliczność  łagodzącą, 
zostałem ostro skarcony przez 
przewodriczącego - pułkownika 


— 


z nadmienieniem, że nie wypeł | zanie 


niam swoich obowiązków, któ- 
re polegają wyłącznie na możli 
wie dokładnem objaśnianiu po 
niemiecku obi oskarżonym za- 
dawanych im przez sąd pytań i 
z kolei na tłumaczeniu ich od- 
vowiedzi na język rosyjski. 

Po stwierdzenin personaljów 


|miecki wyroku, podsądni 


,sobą bełkotali 


den z nich opowiedział, że by- 
ło mu żle w kompanii, że nie 
mógł się pogodzić ze swoim 
sierżantem, który ga z niewia- 
domej przyczyny nienawidził i 
przy najmmiejszej sposobności 
przyczepiał się do niego i prze: 
śladował. 


Drugi — bardziej roztargnię 
ty od pierwszego — jako bez- 
(pośrecji powód swojej chęct 
zostania jeńcem rosyjskim po- 
dał przemęczenie wojną i świa- 
domość, że Austrja i tak nie 
zwycięży. 

Na pytanie, dlaczego nie zgło 
šili się do naszych  żolnierzy 
natychmiast po zajęciu przez 
ñas miasteczka, w którem się 
ukrywali, wyjaśnili obaj zgod- 
nie, że — siedząc w piwnicy i 
słysząc z góry różne szmery Í 
dzieli, czy nadeszło już rosyj- 
skie wojsko, czy też są ta jesz- 
cze resztki oddziałów austriac- 
kich. Dopiero po dwuch dniach 
pobytu w piwnicy podsłuchae!, 
że stojący przypadkiem koo 
ich kryjówki ludzie rozmawia ją 
w niezrozumiałym dla nich ję- 
żyku. Domyśliwszy się, że ma- 
ja do czynienia z rosjanami, 
wyszli w nocy ze swojego pod- 
ziemia. 

Sąd nie dawał wiary ich lo- 
gieznym tłumaczeniom. 

Pułkownik, kłóry kierował 
rożprawami, musiał mieć jakąś 
osohistą przykrość, gdyż był 
w wyjatkowo złym humorze. 
Wszystkie ich twierdzenia zbi- 
jat, a na nieodparte argumenty 
miał jedną odpowiedź: „Jasne 
jak dzień — to szpiegi!* 

W tych warunkach los obu 
oskarżonych był przesądzony. 
Było widoczne, że sąd jest ko- 
medją i było mi bardzo przy: 
kro, że w tej komedji, która 
będzie miała tragiczne zakoń- 
czenie, przyjmuję mimowoli u- 
dział. 

Sąd nie zadał sobie nawet 
trudu wyjść na naradę, Pul- 
kownik porozumiał się z resztą 


| sędziów oczyma i ogłosił wy- 
rok, skazujący obu za uprawia: 


nie szpiegostwa miert 


przez powieszenie, 

Po przelłumaczeniu na nie- 
pa- 
trzyli ło na mmie, to na sę- 
dziów, jak błędni i coś między 
po węgiersku, 
czego nie rozumiałem. 

Wyyprowtdzono ich pod 
skorta 

Dziwna żądza zobaczenia i 
poznania wszystkiego, co odno 
si się do wojny, pchaa  mnte 
w ło miejsce, gdzie miała sie 
odbyć egzekucja. 

Przyprowadzono skazanych. 
Związano im ręce i nogi i za- 
kneblowano usta. Koło szyi 
każdego okręcono gruby po- 
stronek, Jeden z żokiierzy 
wszedł na drzewo, . wyszukał 
odpowiednią gałąź i dał znak 
swoim towarzyszom z dołu, że 
mogą przystąpić do dalszej pra 
cy. Żołnierzówi,  zajdującemu 
się na drzewie, rzucono jeden 
koniet sznura, którego przedłu 
ściskało szyję skazańca. 
Kilku żołnierzy podniosło obez 
wladnionego węgra za nogi do 


na 


p- 


góry. Przytrżymano go w tej 


pozycji tak długo, dopóki osob- 


„nik, znajdujący się na drzewie, 


nie przywiązał rnocho sznura 
do gałęzi. Po ukończeniu swo- 
ich czynności, żołnierz z drze- 


oskarżonych i dowiedzeniu stę, | wa krzyknął „gotowe“, ma co 
że obaj służyli w pułku węgier |z qotłu wypuszczono z rąk cia- 
skich honwedów, że pochodzą ło, które zawisło na sznurze, — 


1y 


Skazaniec przeniósł się do 
lepszego świata. 
Odszedłem, nie chcąc być 


świadkiem wieszania drugiego 
delikwenta. 

Po kilku godzinach niezaspo 
kojona w pełni ciekawość przy 


= „GLOS PORANNY”. — 1932 


NASI BIJA” 


Przychodził chłop,  ciągnał 
dziewczynę do stodoły, rzucał 
ją na słomę — i byłą jego! — 
Innego zachowania nie rozie- 
miano tu wcale. 

Pamiętam, że w jakiejś wios- 
ce poznalem dziewczynę, która 


wiodła mnie znowu na to SAMO | chodziła do szkoły w mieście, a 


miejsce. 


łęziach targane wiatrem, Gzy- 
niło to przy zapadającym zmro 
ku przerażujące wrażenie. 

Uciekiem, jakgdyby mńie kto 
gonit... 


Tęsknota za damskie, p 


té 
„AB3SOLB 


Tęsknilem za kobietą z mia- 
sta. Teskniłlem za delikalnym 
owałem twarzy, wielkiemi o- 
czyma, maleńkim noskiem i mi 
Ją buźką. Tęskniłem za jej wiot 
kim stanem, zas oniętyn mod- 
ną sukienką, za zgtabnemi nóż 
kami, obutemi w małe pantofel 
ki — a nadewszystko tesknilem 
za jej ciałem, za tym specyficz- 
nym „odor de femina“, który 
jesi mieszaniną perfum. myd!a, 
pudru i w/esów. 

Wiejskie Kasie i Marysie o+ 
brzydziły mi w dużej mierze 
ród niewieści. Grube, wiecznie 
umiorusańe, hose, zapaskudzo- 
ne gnojem aż po kolana, nie 
uznające innego stroju na co- 
dzień. jak lepiąca się od brudte 
kószula i pstra kiecka, którą 
nosily tak dugo, dopóki nie 
zamieniala sie w swzępy  — 
były zaprzeczeniem i przeciw= 
stawieńiern moich pojęć o ko- 
biecie, jako o istocie słabej, de 
likatnej i wietrznej. 

Daremnieby szukał kłoś w 
wiejskich damach kobiecości: 
były one zdrowemi robotnica- 
niewyraźne odgłosy — nie wie 
mi, stworzonemi do ciężkiej 
pracy i samicami, klórych za- 
daniem bylo wykonywanie 
prostych funkcji «trzymania 
gatunku. Wszystko  odbywa!'o 
się u nich bez cienia jakiejkol- 
wiek poezji lub sentymentu, 
prymitywnie. po zwierzęcemu. 


KREMATORJUM W PRADZE 
CZESKIEJ, 


aż | 


W Pradze Czeskiej otwarto 
nówę ktematorjum, wybudowa 
ne w śurowyin, licującym z po- 
wagą przeznaczenia, stylu. — 
Gmach jest dziełem architekta 
Mesęra. Przez dziwne zrządze- 
nie losn pierwszy został w kre- 


> I (więc stała 
Oba ciala huśtały się ną Ra | 


ze wsi, ptzystąpiońo do dalsze-. Słychać było rzeżenie duszone-! matorjum tem spalony przed- 
go badania. . (go. Niedługo to trwało. Ciało (siębiorca, który prowadził bu- 

Na pytanie, dlaczego zamie- wyprężyło się i zawisło nieri- |dowę gmachu i w parę dni po 
rzali oddać się do niewoli, je- | chomo. 'nkończeniu go, umarł. 


na nieco wyższym 
poziomie od swoich  rówieśni- 
czek. Prowadzilem z nią dość 
ożywioną rozmowę i dałem jej 
do zrozumienia, że mi się pv- 
doba. Nazajutrz jeden z moich 
towarzyszów, który obserwował 
mój flirt, pokpiwał ze mnie, 
przechwalając się, że ściągnął 
a noe dziewczynę do stodoły, 
jakkolwiek nie prowadził z nią 
żadnych skomplikowanych roz 
mów. 


Całe miesiące spędzaliśmy po 
wsiach, albo w najbliższem ich 
| sąsiedztwie. Większe miasta by 
Iły od nas oddalone, o setki ki- 
|lometrów, a te małe miasłecz- 
| ka, któreśmy napotykali na dro 
dze swoich wędrówek, były 
albo zupełnie bcezludne, albo 
pozostay w nich same starusz 
ki i niedoiężni mężczyźni, Mło- 
de przedstawielelki pici żeń- 
skiej uciekały przed nami, jak 
przed zarazą: straszono je, że 
rosjanie gwa'cą kobiety, a te, 
które im się opiereja, zabijają 
bez litości. Może zachodziły 
sporadyczne wypadki gwalim, 
ale jako częste zjawisko sla e, 
nie podobnego nie miała miej- 
sca: nie trzeba bylo nikogo 
gwacić — kobiety wiejskie z 
calą przyjemnością oddawały 
się żołnierzom dobrowolnie. 


Było to zupe'nie zrozumia- 
łe. Pozbawione od bardzo diit- 
giego czasu współżycia z Męża- 
mi i kochankami, nie mogfy 
tozkazać swojej krwi, by ttspo- 
koiła się wobec mężczyzn, przy 
branych w inne mundury. Krew 
jak dawniej pulsowała normal- 
nie, cia'o było niemniej jak 
przedtem żądne pieszczot gorą- 
cych. A długotrwała abstynen- 
cja seksualna, na jaką z racji 
wojny były skazane, wprawiła 
je w stan ciągłego podniecenia. 

Zresztą—o ile w ciągu pierw 
szych miesięcy po wybuchu 
wojny żolnierze nasi wymęcze- 
ni g'odem i ciężkiemi przepra- 
wami wykazywali dla spraw e- 
rotycznych ma'y stopień zain- 
dy walki przyjęły formę pózy- 
cyjną i nieraz stało się bezczyn 
nie cealemi miesiącami na jed- 
nem i tem samem miejscu, zmy 
sły zaczęły się  dopominać o 
swoje prawa. 

Chuć — wobec  niebezpłe- 
czeństwa, na jakie było się każ 
dej chwili narażonym na froś- 
cie — nie brała pod uwagę ha- 
mulców i skrupułów, właści- 
wych czasom normalnym, pō- 
kojowym i zaczęła  święcić 
swój sabat. 


Doszło do tego, że co druga 
chata na wsi przyfrontowej by 
ła jakby małym domem pu- 
blicznym z tą różnicą, że żoł- 
nierze za miłość nic nie pła- 
cili, 

W jednem miejscu, gdzie 
bylem na noclegu, leżały na 
tapczanie matka, dość młoda 
kobieta, wraz z córką, która 
mogła mieć najwyżej siedemna 
ście lat. W nocy do łoża ich 
dostało się dwuch żólnierzy. — 
Nie napotkali żadnych sprzeci- 
wów. To tylko matka od czasu 
do czasu upominała swoją có- 
reczkę, klóra tuż przy niej le- 
żała, by się ze swoim żonie- 
rzem kochała spokojniej i by 
jej ciągle nie popycha'a. 

Wsie pałożone w bliskości 
frontu, dokąd żołniesae przy- 


chodzili ż okopów na odpoczy- 
nek stały się rozsadnikiem cho- 
rób wenerycznych. 

W celu uchronienia  źołnie- 
rzy od zarazy imano się róż- 
nych środków, Jednym z nich 
by'o badanie lekarskie wszyst- 
kich kobiet we wsi (nie wyłą- 
czając nieraz młodocianych 
dziewczynek), w której miało 
stacjonować wojsko, i ogłasza- 
nie z imienia i nazwiska w 
rozkazie pułkowym tych wszy- 
stkich „„dam*, które uznane 
zostały za chore, To jednak 
nie odnosiło żadnego skutku: 
żołnierz, który mógł lada dzień 
zostać zabity, nie wiele sobie 
robił z choroby  wenerycznej. 
Byli nawet tacy, którzy się tt- 
myślnie zarażali, by móc stę 
dostać do szpitala, jakkolwiek 
wysyłane tam tylko przy bar: 
dzo ostrych przypadkach. 

Wzięto się więc do innego 
sposolyu, a mianowicie na czas 
postoju żołnierzy we wsi ewa 
kuowano gdzieś w głąb kra* 
wszystkich jej  mieszkańcó 
pozwalając im wrócić dopie 
po odejściu wojska, 

To wszystko dotyczyło ko: 
biet ze wsi, które nie miały dla 
mnie żadnego uroku. Myśli mo- 
je poświęcone bwły wyłącznie 
kobiecie z miasta, Wiedziałem, 
że ją nie prędko zobaczę i że 
narazie może być ona dla mnie 
tylko czemś dalekiem i niedo- 
ściglym ideałem. 

Nieraz wpadały mi do reki 
pisma ilustrowane a fotograf ja- 
mi pieknych kobiet. Oczy mo- 
je napawały sie wtedy do syta 
obrazami tych, których żywe- 
go widoku tak bardzo pożąda- 
em. 

Z braku rzeczywistej Kobie- 


ty, odpowiadającej moim gu- 
stom — chciałem chociażby 
ujrzeć jakąś bliską jej rzecz, 


któraby mogła mi ją przypom- 
nieć. Ot naprzykład jakąś łn- 
tymną część jej garderoby... 

I oto kiedyś weszliśmy do 
jakiegoś nędznego miasteczka. 
Przechodząc przez rynek, na 
którym skoncentrowane były 
wszystkie ważniejsze sklepy, 
zauważylem wystawioną w jed 
nem z okien damską, jedwabną 
kombinację. Stałem długo 
przed wystawą i pochłaniałem 
ten przedmiot oczyma. Wyo* 
brażałem sobie, jak ponętnie 
wvoląda taka kombinacja na 
ciele młodej i ladnej kobiety 1 
jak owa kobieta różmi się od 
wiejskich piękności, z któremi 
ostatnio wyłącznie się styka- 
łem. 

„Kult dla kombinacji" nle 
był u mnie równoznaczny z fe- 
tyszyzmem. lecz zwykłą tęskna 
tą za wytworną kobietą. 

Wszedłem do sklepu i pa dht 
gich targach nabyłem u wła- 
ściciela tę rzecz, która wzbu= 
dziła tak wielkie moje zaintee 
resowanie. 

Kupiec patrzał na mnie jak 
na warjata, Nie śmiał mi zada- 
wać żadnych pytań — wyjaśnił 
mi tylko, że to, co kupuję, jest 
przeznaczone dla kobiety i wat 
pi, czy będę miał z tego na 
wojnie jakiś użytek. 

Nie uważałem za właściwe 
tłumaczyć mu się ze swego po- 
stępowania — wziąłem paczke 
1 wyszedłem ze sklepu. 

Po kilku tygodniach, Rte- 
dyśmy zajęli Stanisławów t 
miejskich kobiet miałem pod 
dostatkiem, pódarowałem ową 
kombinację znajomej dziewczy 
nie. Właściwie nie był to bez- 
interesowny podarumek, a zwy 
kły handel wymienny: zamic 
niłem rzecz na ciało. 


Aca) 
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GŁOS FILMOWY 


Łódź, 1 maja 1932 r. 


Zęby Valentina 


teklamą pasty do zębów 


W ogłoszonych niedawno pamięt 
nikach zmarłego Rudolfa Valenti- 
no znajdujemy ciekawy ustęp, do- 
tyczący głównego wabika znane- 
go z filmu bożyszcza kobiet. Mia- 
nowicie jedna z wytwórni amery- 
kańskich w kampanji reklamowej, 
poprzedzającej ukazanie się jakie- 
goś filmu, w którym Valentine grał 
główną rolę, opublikowała ankie- 
tę na temat „Co was najwięcej ne- 
ci w urodzie Rudolfa Valentino?” 

Prócz pewnej liczby  rozstrzelo- 
nych głosów, większość uezestni- 
czek ankiety, a było ich 17,500, od 
powiedziała, że Valentino  oczaro- 
wał je swojemi zębami. 

Ciekawe jest, że po opublikowa 
niu wyników ankiety jedna z ame- 
rykańskich firm, wyrabiających pa 
stę do zębów, zaofiarowała panu 
Valentino pół miljona dolarów z 
warunkiem, że ogłosi publicznie, że 
od wczesnegó dzieciństwa używał 
tej pasty i jej zawdzięcza czar 
swych zębów. Valentino jednak — 
jak o tem wspomina w swych pa- 
miętnikach — miał tę propozycję 
odrzucić, skutkiem czego cała kam 
panją reklamowa spaliła na panew 


Harry biedfke 


— 
A 


Jak donoszą pisma berliń- 


skie, sympatyczny ten artystka 
wycofał się zupełnie z czynne- 
go życia filmowego i teatralne- 
go. Należy zaznaczyć że uebie- 
rał sobie przedtem pokaźny 
mająteczek. 


« 
MIKROFON 


jako 
bohater dramatu 


poraz pierwszy 
występuje w ory- 
ginalnym i emo- 
cjonującym fil- 
mie p. t 


APIEWAK 


e NEZHAN 


Q (LECHANTEUR INCONNU) 


reżyserji słynnego 


TURŻAŃSKIEGO 


twórcy filmów 
MOZŻUCHINOWSKICH 


Dźwięczny tenorowy głos 


LUCJANA MURATORE 


śpiewaka 


w „Czarnej Maste" 


popłynie z ekranu na falach 
eteru wkrótce! 


Nowe bożyszcz 


Clark Gable 


Przed rokiem jeszcze nikt nie 


znał imienia Clarka Gabla, a 
dziś artykuły o nim  zamiesz- 
czają pisma ca'ego Świata, a 


wydawnictwa ilustrowane prze 
ścigają się wzajemnie w ilości 
zamieszczanych jego fotografi. 
Crak Gable jest jednym z tych 
szczęśliwych ludzi, których sła- 
wa rodzi się w ciągu jednej no 


cy, tak, jak w ciągu jednej no- 
© cy narodziła się sława Rudolfa 


Valentino. Na Broadwayu, na 
Polach Elizejskich, w Picadilly 
— nazwisko Clarka Gable jest 
na ustach wszystkich. I czy to 
będzie zblazowana księżniczka 
dolarów, czy też skromna mil- 
netką z paryskiego magazynu 
Lafayette — wszystkie śnią _o 
tym mężczyźnie o niezbyt Te- 


gularnych rysach, o twarzy e- 
nergicznej, pełnej wyrazu 1 
tchnącej prawdziwie męską bez 
względnością. Bo Clark Gable 
nie jest wymuskanym, o wdzię- 
cznych rysach lalusiem. Siłą 
swego spojrzenia,  władczym 
glosgęm i ekspresją gry — pod- 


e kobieć 


g 


wicielem jest właśnie 
Clark. 

Powodzenie nowego gwiazdo 
ra wzrasta z godziny na godzi- 
nę. Nawet Greta Garbo, oczaro 
wana jego niezwykłą indywidu 
alnością, bierze go na partnera 
do swego nowego filmu. Słyn- 
ne aktorki wyrywają go sobie 
poprostu: w ciągu krótkiego 
czasu jest Clark Gable kolejno 
partnerem tej miary sław, co 
Normy Shearer („Wolne Du- 
sze“), Grety Garbo („Zuzanna 
Lenox“), Joan Crawford („Nie 
winna Grzesznica”*) i Madge E- 
vans („Tommy Boy*). 

Kim jest ten nowy „książę z 
bajki*, który za jednym zama- 
chem zdobył sobie największą 
światową popularność? Prze- 
szłość Gabla jest tematem nie- 
złiczonych i fantastycznych plo 
tek w amerykańskim światku 
filmowym, to jedno jednak jest 
pewne, że do filmu przyszedł 
wprost z desek małego nowo- 
jorskiego teatrzyku. Jedna z 
wersji utrzymuje nawet, że w 
latach 1928 i 1929 był Gable 
jednym z najbardziej wpływo- 
wych członków słynnego Al 
Capone'a i prawą ręką „króla 
przemytników”. Jest to mało 
prawdopodobne, lecz plotkę tę 
podajemy. na tem miejscu li tyl- 
ko z obowiązku dziennikarskie 
go i dla odmalowania atmosfe 
ry, jaka wytworzyła się wokó 
osoby nowego bohatera Holly- 
woodu. Obecnie Gable nagrywa 


słynny 


bija Uumy. Już pierwszy jego | pod reżyserją twórcy „Szarego 


występ, jako partnera Normy 
Shearer w filmie „Wolne Du- 
sze“ zjednał mu krocie wielbi- 
cielek. Minęły bowiem czasy, 
kiedy ideałem urody męskiej 
był zniewieściały kochanek © 
rimnianej twarzy z oleodruku. 
Valentino, gdyby żył, nie byłby 
już powodem tęsknych west- 
chnień setek milionów  serdu- 
szek. Dziś „bierze* coś zupeł- 
nie innego, coś, czego przedsta- 


Domu“, Georga Hilla, nowy 
swój film „Drogę do Piekła“, 
gdzie sekundują mu tej miary 
aktorzy, co Walace Beery, Do- 
rothy Jordan, Conrad Nagel i 
Mary Prevost, 

Czy błyskawiczna karjera i 
wspaniaa gwiazda Clarka Ga- 
bla zgaśnie równie prędko, jak 
się narodziła, czy też utrwali 
się na długie lata — przyszłość 
pokaże, 


Blondynki--brunefki-rude 


Ciekawa icorja słymnej Anity Loos 


Przed niedawnym czasem atelier 
wytwórni Metro Goldwyn Mayer 
odwiedziła Anita Loos, autorka 
słynnej powieści „Mężczyźni wolą 
blondynki”. Zapytana, czy niema 
rady na to, aby mężczyźni otrzą- 
Snęli się z swego zachwytu nad 
blondynkami, Anita Loos odpowie- 
działa, że tylka piękna ruda kobie- 
ta mogłaby odebrać blondynkom 
władzę nad męskiemi sercami, lecz 
niestety w Hollywoodzie niema zu- 
| pełnie rudych kobiet. Gdy wskaza 
no powieściopisarce na jedną z 0- 
becnych pań, Anita Loos wstrzą- 
snęła ramionami, „Ta pani ma tyl- 
ko rude włosy, ale duszę brunet- 
ki” poczem wyjaśniła zebranym 
tajemnicę „rudej duszy”:  „Kleo- 
patra, największy wampir wszyst- 
kich czasów, była ruda. Wszystko 
czego tknęła się Kleopatra, stawa- 
ło się interesujace i przechodziło 
do historji, Nie mogło być mowy 
o depresji, gdy Kleopatra zabiera- 
ła się do jakiegoś czynu. W histor- 
rji znane są tylko jeszcze dwie ru- 
de kobiety — twierdzi pani Anita 
Loos. Obie one były królowemi. 
Jedna z nich to Elżbieta, królowa 
Anglji, druga Marja, królowa Szko 
cji A jak potrafiły obie upamięt- 
nić czasy swego panowania! Sądzi- 
łam, że Hollywood, królestwo 

| gwiazd filmowych, również prze- 
każe historji rudą sławę, lecz nie- 
| stety, nie widzę żadnej. Gdyż — 
l jak twierdzi ta znawczyni włosów 
[i dusz kobiecych — Klara Bow nie 
jjest rudą, mimo ognistego koloru 
iswoich włosów. To tylko blondya- 


ka. Jej psychika jest typową dla 
blondynki. Prawdziwa zaś ruda ko 
bista jest zawsze wybitną indywi- 
dualnością. Ruda jest władczynią, 
Smutnym, lecz prawdziwym jest 
Fakt, że tylko bardzo niewiele ru- 
dych kobiet posiada urodę. Praw- 
dziwie piękna ruda kobieta jest 
umikatem, lecz gdy się taka rodzi, to 
piękności jej nic dorównać nie jest 
w stanie. Pani Loos nie uważa rów 
nież za blondynki wszystkich pań 
o jasnych włosach. Najprawdziw- 
szemi hlondynkami Hollywoodu są 
według niej: Marion Davies, Kon- 
stancja Talmadge, Konstancja Ben 
net oraz Klara Bow. Kobiety te 
patrzą się na życie znacznie wese- 
lej od innych, a to właśnie cechu- 
je blondynki. Na tej liście blond- 
brunetek figtirują: największa z 
wszystkich gwiazd filmowych Gre 
ta Garbo, Joan Crawford, Mary 
Pickford, oraz Liljana Gish. „Blon 
dynki rodzą się blonndykami na 
wskroś — mówi w dalszym ciągu 
pani Loos. Są wesołe i beztroskie. 
Nie biorą niczego zbyt tragicznie. 


Król humoru 


Nie cierpią zbyt mocno. Są dzielne, 
ruchliwe i koleżeńskie. Wesołe w 
towarzystwie. Czy widzieliście kie 
dy blondynkę z złamanem sercem? 

Brunetki natomiast maja wręcz 
przeciwne usposobienie. Patrzą na 
życie szeroko otwartemi, poważne 
mi oczyma. Zazwyczaj są domator- 
kami. Niektóre blondynki rodzą 
się z duszą brunetki i, nie bacząc 
na karnację ciała i kolor włosów, 
należą do kategorji brunetek. Ta- 
kie kobiety są bardziej opanowa- 
ne, spokojne, trzeźwo patrzące na 
życie. 

Nie więc dziwnego, że mężczyź- 
ni wolą blondynki. Gdy mężczyzna 
jest w biedzie, lub gdy mu co dole 
ga, to woli, by opiekowała się nim 
i dbała o niego brunetka. Lecz w 
bardziej radosnych i przyjemnych 
chwilach życia woli u swego boku 
widzieć jasnowłose, wesołe stwo- 
rzenie, 


Czy ciekawą teorja Anity Loos 
odpowiada rzeczywistości, niechaj 
osądzą sami mężczyźni. 


Viasia Burian 


w swym najnowszym przeboju dźwiękowym 


Pod Kuraicią 


reżyserji Karola Lamac'a 
rozśmieszy i zabawi wkrótce całą Łódź. 


Georg O’ Brien 
EEr 


Kreuger byl uczciwy 
wzgledem Grety Garbo 


Już dawno wiadomo było po- 
wszechnie, że zmarłego wielkiego 
potentata szwedzkiego Tvara Krou 
gera łączyły więzy szczerej przy- 
jaźni z wielka gwiazdą ekranu, Gre 
ta Garbo. Dziwnym zbiegiem oko- 
iezności zmierzch sławy .„Białego 
płomienia Szwecji” zbiegł się z cza 
sem zupełnej kompromitacji po 
śmierci jej przyjaciela, 


Obecnie wyszedł na jaw niezwy 


kle interesujący fakt, rzucający 
prawdziwe światło na stosunek 
wielkiego finansisty do  Grety, 


Przyjaźń jego musiała być napraw 
dę szczera, jeśli artystka była je- 
dynym człowiekiem, któremu Kreu 
mer nie zalecał, nawet wprost odra 
dzał kupowania jego akcji. Dzięki 
temu „boska Greta” we straciła 


całego swego majątku, który był 
ulokowany w 
szwedzkich. 


jednym z banków 


Chcąc dać możność naje 
szerszym  warstwom obejs 
rzenia 


największego filmu 
świata 


MIIGLONIE 
PIEKŁA 


obniżyliśmy ceny biletów na 
dziś i jutro 


(0 Il. i.e 


na Il i III miejsca 


pi 


na I miejsce 


Poranki w sobotę i niedzielą 


